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Fot. Karol Urbański 

Pomyśl czy przyszło ci kiedy do głowy 

że błękit czasem siny czasem granatowy 

bywa jak lazur lub jak kraska modry 

cieszą się święci w niebie 

na dole pies z pieskiem 

że nawet niebo bywa niebieskie 

JAN TWARDOWSKI 

KONTAIOY 

/_, 

Z Rzymu przyszło do Zambrowa zaproszenie: „Il Santo 
Giovanni Paolo II conferir' a I' ordinazione episcopale a 
Mons. Józef Michalik„." („Ojciec Święty Jan Paweł II 
udzieli sakry biskupiej ks. Józef owi Michalikowi, 
mianowanemu ordynariuszem Diecezji Gorzowskiej 
dnia 16 października 1986 r. o godz. 17 .30 w patriar­
chalnej bazylice św. Piotra na Watykanie. Biskup nato­
miast będzie wdzięczny wszystkim, którzy zechcą towa­
rzyszyć mu modlitwą i wezmą udział w powyższej uroczys­
tości"). 

Zaproszenie otrzymali„. pięć dni później , 21 paź­

dziernika. W otwartej kopercie„. Nie pojechali więc do 
bazyliki św. Piotra, gdzie ich krewny z rąk papieża 
otrzymał sakrę biskupią. 
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G.S. „SCh" w Jedwabnem 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 

• pawilonu handlowego we wsi Kucze Duże 
cena wywoławcza 20000 zł bez VAT 

• samochodu Star 7 42 izoterma 
cena wywoławcza 27000 zł bez VAT 

Przetarg odbędzie się w dniu 15.04. 1999 r. o godz. 1 O. OO w biurze GS 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium 

w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9.00 
w dniu przeta rgu w kasie GS 

Centrum Edukacyjne CATHERINE 
Warszawa ul. Żuromińska 4 tel. (0-22) 811-21-21, 811-34-77 

organizuje dodatkowy nabór na I semestr 

Ekonomicznej Szkoły Korespondencyjnej 
w zakresie 

lak. 

Liceum Ekonomicznego o spec. finanse i rachunkowość - 4 semestry- 1,5 roku 
• zajęcia raz w mie iącu (sob.-niedz.) • bezpłatny nocleg 

Zapisy od pon. do piątku g. 8.00-19.00 sob.-niedz. g. 9.00- 15.00 

POCZĄTEK ZAJĘĆ 10 KWIETNIA 1999 R. 

OFERTA PROMOCYJNA 

AJWIĘKSZA 

URrl WNIA 
RTYKUl.ÓW ~ 
ElEKYR~CZN~CM 

ITI S.C. RRB Szymańscy 
w Łomży, ul. Wojska Polskiego 53 

oferuje 
z dostawą do sklepów 

w cenach producenta i poniżej 
wsnstkie artykuły 

z b n.i elektrycznej 
Zapraszamy w godz. 8.00-18.00 

soboty 8.00-14.00 

tel. (0-86) 160-180; (0-86) 167-799 
kom. 0-602 189-606 

MYŚL GLOBALNIE, WSPIERAJ LOKALNIE! 
k.z.-o 

® 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

WYSOKA okna JAKOŚĆ 

DOŚW~~~~ZENIE 
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9001 15 
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Rabat dotyczy stolarki PCV i ALUMINIUM na zamówienie 
TYLKO DO 15 KWIETNIA!!! 

Zapraszamy 

• 
I 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 21 O, TEL. (0-86) 18-65-65 FAX. (0-86) 18-00-55 
EŁK, UL. KILIŃSKIEGO 46/6, TEL/FAX (0-87) 621 -36-62 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2, TEL/ FAX (0-86) 71-86-26 
OSTROŁĘKA, UL. PIŁSUDSKIEGO 38, T EL/ FAX (0-29) 766-64-64 
OSTRÓW MAZ., UL. 3-GO MAJA 25, TEL/ FAX (0-217) 520-81 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34, TEL/FAX (0-86) 772-211 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19, TEL. 0-604 40-68-67 
ZRB „GŁAZ" ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7 
TEL. 0-90 39-75-21 , TEL/FAX (0-86) 19-83-65 
URB „WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21, T EL/FAX (0-86) 16-45-26 
TEL. 0-604 22-1 0-92 
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· Dlaczego warto kupić pilarkę STI HL? 

• Gdyż STIHL to: 

• najwyższa jakość, 

• najnowocześniejsza konstrukcja, 

• bezpieczeństwo i komfort pracy, 

• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

A wszystko to już od 699,00 zł! 
ANDREAS STI HL, ul. Pozna ńska 16, Sa dy, v2-080 Ta rnowo Podgó rne 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 ), 090 265 126, św . 
Rocha 14/ 14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew 
- Norska 13 (pawilon GS); Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 
621 23 98; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Mońki - B iałostocka 
51 , tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła) , 
tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 
25; Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71 , 
Sikorskiego 28, tel. 525 64; Suwałki - Przytorowa 19, tel. 66~ 
266, 651 303; Wysokie Maz. - 1000- lecia 4, tel. 752 316, 
Zambrów - Wilsona 1 O, tel. 71 69 07. 
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Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

t 1 · (0-86) 16-42-43, (0-86) 16-42-44, 
(0:86) 16-40-22, fax: (0-86) 16-57-11 

kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja_ Niedźwiecka, 

Gabriela Szczęsna, Mana Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 7 44-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43 

Ksifgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 

Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-86) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalhia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „G lobtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (71) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewsk@pro.onet.pl 

Świat huczy od wystrzałów. W ruinę obracają 
się Bałkany, jeden z najpiękniejszych zakątków 

Europy. Dlaczego? Bo ludzi podzieliła niezgoda. 

Bo własne poglądy, postawy, dążenia, pragnienia 

egoistycznie przesłoniły poglądy, postawy, dąże­

nia, pragnienia innych. W zderzeniu ostatecznie 

wzięły górę nad wartościami uniwersalnymi, taki­

mi jak wolność, pokój, ludzkie życie. Ich podepta­

nie zawsze przynosiło zniszczenie i cierpienie. Od 

kiedy tylko człowiek pojawił się na Ziemi, że wy­

starczy przypomnieć historię Kaina i Abla. 

Na szczęście, nie doświadczamy tragedii, jaka 

dotknęła Kosowo i Serbię, osobiście. Ale czy na­

sze poglądy, dążenia, pragnienia równie egoisty­

cznie nie przesłaniają nam czasem poglądów, dą­

żeń, pragnień innych? W dodatku tej samej nacji, 

tego samego języka, tej samej wiary, tych samych 

/ 
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doświadczeń? Czy nie za często nie dzieli nas niezgoda? Czy w imię osobistej, zawodowej, par­

tr.jnej prywaty nie depczemy wartości takich jak dobro wspólne? W radzie gminy, miasta, po­

wiatu, województwa? 

Niech będzie, że plotę oczywistości. Ale niezgoda nigdy niczego nie buduje! 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Podlaskie za burtą 
„Zaskoczony jestem faktem, iż wśród województw (objętych programem ,,Aktywizacji terenów 

wiejskich" - przyp. red.) nie znalazło się województwo podlaskie, które jest regionem typowo 

rolniczym, a ponadto województwem najsłabiej rozwiniętym gospodarczo. 

Typowanie województw do programu odbywało się poza wiedzą władz wojewódzkich, zarówno 

samorządowych jak i rządowych. Również parlamentarzyści z tych województw o tym fakcie nie 

byli informowani. ( ... ) 

Pragnę przypomnieć, iż województwo podlaskie jest województwem o najniższym wskaźniku 

dochodów własnych.( ... ) 

Panie Premierze~ zwracam się z prośbą o wyjaśnienie przyczyn pominięcia w programie „Akty­

wizacji terenów wiejskich" województwa podlaskiego i spowodowanie, aby programem tym zosta­

ło objęte." 
Lech Z. Feszler 

senator RP 
Zambrów 

Kłótnia nie buduje 

Budżetowa sesja grodzkiej Łomży pełna była niespodziewanych wystąpień i wniosków. 

I to, bywało, w sprawach wszystkim radnym znanych. Jedynym wytłumaczeniem aktywno­

ści niektórych była obecność lokalnego radia, które transmitowało je „na żywo". 

Nie była to j edyna presja, pod jaką obrado­

wała rada. Radny Jan Kleczyński (AWS) skrzyk­

nął około setki ludzi stołujących się w kuchni 

„Caritas", strasząc ich wcześniej , że ku chnia 

może być zamknięta. Widok ponad stu ubo­

gich mieszkańców, wystających n a sch odach 

Miejskiego Domu Kultury ( w sali obrad nie 

zmieściliby się) miał przekonać „zatwardziałą" 

koalicję rządzącą do troski o b iednych . De­

monstracja była chybiona, bo nikt z władz mia­

sta nie zamierzał zaprzestać dofinansowywania 

kuch ni. Radni AWS chcieli jednak przed ostat­

nim czytaniem projektu budżetu dodatkowo 

przekazać 50 tysięcy zł otych n a „Caritas". Pie­

niądze, wcześniej zapisane na remont starego 

ratusza, i tak trafią do ubogich-do szkolnych 

stołówek na obiady dla b iednych dzieci. 

Radni AWS wnioskowali o odebranie 200 ty­

sięcy z budżetu Miejskiego Domu Kultury. Pie­

niądze miały u-afić d o wymie nionych j ednyn1 

tchem „prawdziwych ambasadorów kultury" w 

mieście, czyli: Łomżyńskiej Orkiesu·y Ka mera l­

nej, biblioteki i muzeum. Ile i któ ra placówka 

miałaby ou·zymać, tego radni już nie zgłosili. 

Obcięcie budżetu MDK o 200 tysięcy oznacza­

ł oby j ego upade k, zaś rozdzielenie tej kwoty 

między „ambasadorów" niewiele im pomoże, 

skoro brakuje zdecydowanie więcej. Propozy­

cja nie przeszła. 

Po uchwalen iu budżetu , do którego ręki i 

głosu (poza j ednym) nie przyłożyli radni AWS, 

mimo że projekt budżetu był wielokromie dys­

kutowany w komisjach i tam zaakceptowan y, 

pracownicy ra tusza kom entowali między sobą: 

coraz m1dniej będzie n am się pracowało, jeśli 

są takie sprzeciwy. 

Emocje nie opadły, b o kolejnym punkte m 

sesji było wprowadzenie zmian w statu cie mia­

sta. Zgodnie z nowelizacją Zarząd stanowią : 

prezydent, j ego dwaj zastępcy o raz dwóch eta­

towych członków. Radni AWS wystąpili prze­

ciwko powołaniu u-zeciego wiceprezydenta, 

choć nikt takiego wniosku nie stawiał. 

Koałic)'.jni radni tłumaczyli zmiany w skła­

dzie zarządu wzrostem zada1'i , nałożonych n a 

samorząd p o reformie administraC)jn ej. E ta­

towi członkowie zarządu to nie nowość; kluby 

AWS zastosowały takie rozwiązanie tam , gdzie 

rządzą: w Białymstoku i Osu-ołęce. Efe kty tych 

zmian p ozn a my co najmniej za rok. 

Tuż przed glosowanie m n ad budżetem 

Łomży radny Bogusław Dębosz przeczytał 

oświadczenie: „Klub radnych AWS podjął de­

cyzję, że w związku z politycznym odrzu ceniem 

naszych wniosków, nie możemy poprzeć tego 

budżetu" . 

W tej sytuacji wynik głosowania był przesą­

dzony: 15 radnych AWS glosowało przeciw 

przyj ęciu uchwały budżetowej, 21 radnych -

za Ued e n z radnych AWS wyłamał się z żelaznej 

dyscypliny klubowej). 

Kolejn e glosowania pokazują smutną praw­

dę, że rozgrywki polityczne gór11ją nad celem 

nadrzędnym: dobrem mieszka.il.ców Łomży. 

Bo czym można wytłumaczyć wstrzyma.i1ie si~ 

od glosowania przy podziale miasta na osiedla 

lub„. zamknięcia dyskusji n a „przewałkowan " 

temat. Przypadkowy obserwator może pt·zewi­

dzieć wynik.i glosowania n ad różnymi sprawa­

mi. Bo jeśli jedna su·o n ajest „za", dru g·a n a pe­
wn o będzie ,,przeciw" lub wstrzyma się od gło­
su . 



JÓZEF GÓRNY, poseł AWS 

DRUGIM WICEWOJEWODĄ 
PODLASKIM ZOSTAł.. LESZEK 
LEWOC z Suwałk. Ma 40 lat i jest 
absolwente~ Akademii Teologii 
Katolickiej. W 1991 roku został se­
natorem z listy Wyborczej Akcji 
Katolickiej. Był założycielem su­
walskiej organizacji ZChN. Jest wi­
ceprzewodniczącym Sejmiku Sa­
morządowego Województwa Pod­
laskiego. 
MIĘDZVNARODOWE CEN-

TRUM STUDIÓW EUROPEJ­
SKICH ROZPOCZNIE DZIAŁAL­
NOŚĆ przy Uniwersytecie w Bia­
łymstoku. Jest to wspólne przed­
sięwzięcie z Uniwersytetami w 
Grodnie i Exeter w Wielkiej Bryta­
nii oraz Instytutem Nauk Polity­
cznych Uniwersytetu w Rennes we 
Francji. Podyplomowe studia eu­
ropejskie ruszą od paidziernika 
2000 r. Będą kształcić kadry dla 
administracji samorządowej i Unii 
Europejskiej. 
ŻADNA Z PRZESZŁO 50 

UBOJNI ZWIERZĄT w wojewó­
dztwie podlaskim nie spełnia cał­
kowicie standardów określonych 
w niedawnym rozporządzeniu mi­
nistra rolnictwa, które dostosowu­
je polskie normy do zachodnioeu­
ropejskich. Nawet najnowocześ­
niejsze i najlepsze ubojnie zakła­
dów mięsnych w Białymstoku i 
Czyżewie muszą dokonać pewnych 
uzupełnień. Wszystkie ubojnie ma­
ją na to czas do roku 2003. Naj­
więcej kłopotów będą miały małe 
zakłady, w których odbywa się 
ubój na potrzeby handlu w halach 
targowych. 

JEDNYM Z BIEDNIEJSZVCH 
POWIATÓW W POLSCE JEST 
ŁOMŻYŃSKIE starostwo ziem­
skie. Jego budżet w tym roku wy­
niesie niespełna 7, 7 miliona zło­
tych, w tym 130 tys. dochodów 
własnych. Ogromną cz,ęść budżetu 
pochłonie utrzymanie szkół po­
nadpodstawowych w Jedwabnem i 
Marianowie i to właściwie jest je­
dyna dziedzina, w któr!!j pieniędzy 
powinno wystarczyć na minimum 
potrzeb. Radni powiatu bardzo 
krytycznie ocenili rolę nowej je­
dnostki samorządowej przy tak 
znikomych możliwościach finanso­
wych i praktycznie zerowym zakre­
sie inwestycji. 

EUROPEJSKA RADA. MŁO­
DYCH ROLNIKÓW PRZYJĘIA w 
swoje szeregi Narodowe Centrum 
Młodych Rolników w Polsce jako 
pierwszą organizację zawodową 
gospodarzy mają9'ch mniej niż 40 
lat z Europy Srodkowo-Wscho­
dniej. W województwie podlaskim 
Centrum liczy około tysiąca człon­
ków (na sześć tysięcy w kraju). 

O SKłADANIE PISEMNYCH 
UWAG I SKARG NA DZIAł..ANIE 
PLACÓWEK OCHRONY ZDRO­
WIA poprosiła pacjentów Podlas­
ka Kasa Chorych. Wnioski przr.j­
muje PKCh w Białymstoku przy ul. 
Lipowej oraz oddziały w Łomży i 
Suwałkach. 

1,8 MILIONA ZŁOTYCH WY­
NOSI ZADŁUŻENIE STRAŻY po­
żarnej w województwie podlaskim . 

. ~ KONTAIOV 

Na dług składają się rachunki by­
łych komend wojewódzkich w 
Łomży i Suwałkach, którym pod 
koniec ubiegłego roku zabrakło 
pieniędzy na energię czy telefony 
oraz nie wypłacone odprawy dla 
odchodzących pracowników. 

DO KOLEJNEJ ~OSZADY DO­
SZŁO W ŁOMZVNSKIEJ IZBIE 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ, 
gdzie po kilku dniach Mirosław 
Purzeczko, właściciel firmy ochro­
niarskiej, zastąpił na stanowisku 
prezesa Teresę Świderską, dyrek­
tora oddziału PEKAO S.A. w Łom­
ży. Nowy prezes deklaruje rozłoże­
nie obowiązków i aktywności na 
wszystkich członków władz Izby 
(szerzej o Izbie - za tydzień). 

W CZOŁÓWCE NAJLEP-
SZVCH W KRAJU pod względem 
kontroli zakażeń szpitalnych zna­
lazł się oddział chirurgii dziecięcej 
szpitala powiatowego w Grajewie. 
Konkurs taki ogłosiła jedna z ame­
rykańskich firm medycznych. Gra­
jewski szpital realizuje od dwóch 
lat specjalny program kontroli za­
każeń i w tym okresie udało się 
zmniejszyć odsetek zakażeń pa­
cjentów do niespełna 5 procent. 

GRUPA POLAKÓW Z BIAŁO­
RUSI, LITWY, ŁOTWY, ROSJI 
(ABAKANU NA SYBERII) I 
UKRAINY gościła w Łomży na za­
proszenie oddziału Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska". Piętna­
stka gości brała udział w kursie te­
chnik informatycznych i multime­
dialnych, poznając m. in. zasady 
korzystania z internetu. 

PRZEZ SZEŚĆ MIESIĘCY, PO­
CZVNAJĄC OD 1 KWIETNIA, NA 
BIAŁOSTOCKICH BAZARACH 
będą mogli handlować cudzoziem­
cy. Rada Miejska Białegostoku 
uchyliła ten punkt regulaminu tar­
gowi~k , który zezwalał na sprzedaż 
jedynie tym, którzy legitymują się 
polskimi dokumentami, mają nu­
mer statystyczny REGON lub NIP. 
Radni podjęli t~ą decyzję, ponie­
waż obroty na targowiskach zna­
cznie zmalały. 

UTRZYMANIE ADMINISTRA­
CJI MIEJSKIEJ POCHŁONIE w 
tym roku 5,7 procent budżetu 
Łomży. Przed pięciu laty wskainik 
ten przekraczał 1 7 proc. 

O 12 PROC. WZROSŁY OPŁA­
TY ZA PRZYJMOWANIE ODPA­
DÓW komunalnych na miejskim 
wysypisku w Hryniewiczach, po­
stanowiła białostocka Rada Miej­
ska. 

AGENCJA RESTRUKTURYZA­
CJI I MODERNIZACJI ROLNI­
C1WA DOKONAŁA ANALIZV 
programu modernizacji mleczar­
stwa w kraju, zainicjowanego w 
1994 roku w województ:Wie łom­
żyńskim. Kilka lat realizacji pro- -
jektu wykazało, że „pionierzy" 
okazali się także najaktywniejszy­
mi wykonawcami. W Łomżyń­
skiem rolnicy wzięli na moderniza­
cję gospodarstw najwięcej najwyż­
szych kredytów. Najlepiej także z 
programu skorzystały zakłady 
przetwórstwa mleczarskiego. 

NAKAZ ROZBIÓRKI ROZBU­
DOWYWANEJ CZF,ŚCI HOTELU 
„GOŁĘBIEWSKI" WYDAł.. Powia­
towy Inspektorat Nadzoru Budow­
lanego w Białymstoku. Przeciw 
rozbudowie zaprotestował właści­
ciel sąsiedniej nieruchomości. Bu­
dowa ruszyła przed uprawomoc­
nieniem się pozwolenia na budo­
wę. Zgodnie z prawem budowla­
nym takie inwestycje podlegają 
rozbiórce. 

NIE KOŃCZĄ SIĘ W LOMŻY 
PROBLEMY WYWOŁANE RYWA­
LIZACJĄ czterech korporacji tak­
sówkowych. Właściciele trzech z 
nich zwrócili się do władz miasta o 
wprowadzenie ograniczeń w ko­
rzystaniu z miejsc postojowych, 
chcąc wyeliminować czwartego 
konkurenta. Proponują, aby więk­
sze parkingi były dostępne nie dla 
wszystkich, ale tylko dla określo­
nych firm. W 65-tysięcznej Łomży 
zarejestrowanych jest ponad 260 
taksówek osobowych w czterech 
korporacjach uzupełnionych przez 
„ wolnych strzelców''. 

ZALEDWIE 22 TYSIĄCE ZŁO­
TYCH Z BUDŻETOWEJ SUB­
WENCJI dla Łomży ma być prze­
znaczone na tegoroczne potrzeby 
byłej biblioteki wojewódzkiej. Sa­
morządowe władze miasta mają 
nadzieję, że zapowiedzi resortu fi­
nansów zostaną skorygowane na 
korzyść biblioteki. 

RADNI SEJMIKU SAMORZĄ­
DOWEGO WOJE\YÓDZ1WA 
MIECZVSŁAW BAGIŃSKI, AN­
TONI JURSKI I JÓZEF MIODU­
SZEWSKI (WSZVSCY PSL) OD 
KWIETNIA ROZPOCZĘLI STA­
LE DVŻURY w łomżyńskiej siedzi­
bie Sejmiku (dawny Urząd Woje­
wódzki) w pierwszy i trzeci wtorek 
miesiąca. Ponadto sprawy do Mie­
czysława Bagińskiego można zgła­
szać w siedzibie PSL w Grajewie w 
pierwsze i trzecie piątki miesiąca. 
Podobne terminy dyżurów wybrał 
Antoni Jurski w Kolnie. 
WYDZIAŁ ROLNICZV WYż­

SZEJ SZKOŁY ROLNICZO-PE­
DAGOGICZNEJ W SIEDLCACH 
ZAPRASZA młodzież zaintereso­
waną kształceniem na kierunkach 
biologia, rolnictwo i zootechnika 
na spotkanie informacyjne 17 
kwietnia (godz. 11.30) w siedzibie 
uczelni przy ul. Prusa 12. 
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] WYBUCH WIOSENNY I 
W kalendarzu wiosna, a w Wigierskim Parku Narodowym tu i 

tam jeszcze zima: zamarznięta jest część Jeziora Wigry i jezior 

śródleśnych. 

Z dwumiesięcznym opóźnieniem zakwitł wawrzynek wilczełyko 

i znacznie później, niż to bywało dotychczas, pojawiły się żura­

wie. Obudziły się już żaby i, jak każdej wiosny, wyruszyły w stro­

nę wody. Wiele nie dotrze do celu, ginąc pod kołami samocho­

dów. Szczególnie niebezpieczna jest dla żab szosa Suwałki - Sej­

ny, najbardziej ruchliwa z wiodących przez Park. 

W ramach cyklicznego monitoringu środowiska roz.stawiono 

już specjalne pułapki na owady. Badania mrówek, biegaczy i żu­

ków pozwalają określić zmiany zachodzące w środowisku. 

Bardzo licznie powróciły bociany. Trafiły dobrze, bo Narew, 

Biebrza, Bug i mniejsze rzeki, a nawet strumienie, wylały w tym 

roku szeroko. 

Trzytygodniowe rozlewiska bardzo korzystnie wpłynęły też na 

spokojne tarło ryb. Przez dwa dni mieszkańcy Łomży mogli po­

dziwiać z nowego mostu olbrzymie jazie, zmierzające stadnie na 

tarliska. 

CIEKAWA „RAMÓWKA" TV BIAl YSTOK POGRANICZNICY 
Z PUŃSKA 

Seriale oraz filmy dokumentalne mają być magnesem przycią­

gającym widzów do programu Telewizji Białystok. W nowej ra­

mówce, obowiązującej od 1 kwietnia, znalazło się więcej brazylij­

skich i meksykańskich telenoweli. 

Nowym elementem jest program „Dzisiaj zobaczysz, jutro 

przeczytasz" prowadzony przez Andrzeja Koziarę codziennie o 

18.30, będący przeglądem prasy regionalnej i lokalnej. Po nim, w 

zależności od dnia tygodnia, prezentowany będzie magazyn me­

dyczny „Diagnoza", serial dokumentalny „Zobacz to" , magazyn 

poliC}'.jny „Zagrożenia". 

„Tydzień w Obiektywie" przesunięty został na 8.30 w sobotę; 

J{lub Telewizji Białystok" nadawany będzie w poniedziałek o 

22.00. 

BISKUP JAKUB 

Mieszkańcy Puńska nadal pod­
trzymują uchwałę radnych poprze­
dniej kadencji, wskazującą osadę 
Smolany (oddaloną od Puńska o 7 
km) na strażnicę Podlaskiego Od­
działu Straży Granicznej. Swoje 
stanowisko przekażą podczas naj­
bliższego spotkania z wojewodą 
podlaskim Krystyną Łukaszuk i 
komendantem głównym Straży 

Granicznej. W Smolanach znajdu­
ją się budynki po byłym PGR, no­
wy właściciel skłonny jest sprzedać 
gospodarstwo Straży. 

Biskup supraski J akub (Jakub 
Kostiuczyk) został ordynariuszem 
prawosławnej diecezji białostoc­

ko-gdańskiej. Nowy ordynariusz 
urodził się 33 la ta temu w Narwi. 
Uk011czyl Technikum Elektryczne 
w Białymstoku . W 1987 r. wstąpił 
do klasztoru supraskiego. Studio­
wal na Moskiewskiej Akad emii 
Teologicznej. Jakub zastąpił do­
~chczasowego ordynariusza Sa­
wę, który został mian owany zwie­
rzchnikiem Kościoła prawosła­
wnego w Polsce. Diecezja biało­

st~cko-gclańska j est największa 
wsród sześciu diecezji prawosła-
11~ych w Polsce: liczy pon ad 200 
ł)'Sięcywiernych w 57 parafiach . 

,,. 
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KRES „BOGMARKU" 

Zakończyła działalność spółka 
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TYTUlY 
DLA NAUKOWCÓW 

Profesor Andrzej Stelma­

ch owski, prawnik i prezes Sto­

warzyszenia „Wspólnota Po l­

ska", oraz Andrzej Wycza11ski, 

p rofesor historii, mają otrzy­

mać tytuły h on oris causa Uni­

wersytetu w Białymstoku . 

Obaj związani są z białostoc­

ką uczelnią: profesor Stelma­

ch owski kierował wydziałem 

p rawa Filii Uniwersyte tu 

Warszawskiego w Białymstoku, 

zaś profesor Wycza1'iski pracu­

j e n ad al w Białymstoku. 

KONTAIOY 

NIESMACZNY 
PONIEDZIAlEK 

Poniedzialek wybrali na kon­

trolę sklepów mięsnych i zakła­

dów masarskich inspektorzy 

Państwowej Inspekcji Handlo­

wej , którzy odwiedzili 30 placó­

wek w Augustowie, Białymsto­

ku, Łomży, Sokółce i Suwał­

kach. Wybór terminu nie był 

przypadkowy, ponieważ na wy­

roby kupowane tego dnia naj­

częscieJ skarżyli się klienci. 

Kontrole potwierdziły zastrzeże­

nia: 60 proc. sklepów sprzeda­

wało wędliny i mięso po prze­

kroczeniu terminu przydatności 

do spożycia. 

ZAPROSILI NAS: 

• Polska Rada Ruchu Euro­

pejskiego - do udziału w se­

minarium dla d zie nnikarzy 

p rasy regionu białostockiego 

p t. ,J ak pisać o Eu ropie?" 

• Przewodniczący Rady 

Miejskiej Łomży - n a o b rady 

X zwyczajnej sesji samorządu . 

• Rzecznik prasowy wojewo­

dy podlaskiego - n a sp o tka­

nie z wiceministrem sp raw we­

wnętrznych i administracji 

Krzysztofe m Budnikiem, d oty­

czące porządku i bezpiecze11-

stwa publiczn ego w n owym 

układzie administracyjn ym 

kraju. 
I 

• Przewodniczący Sejmiku 

Województwa Podlaskiego -

n a spotkan ie poświęcone przy­

gotowaniom do X Mikroloto­

wych Mistrzostw Polski. 

• 59 Drużyna Harcerska 

„Ptaki Ptakom" przy Szkole 

Podstawowej nr 9 w Łomży -

n a spotkanie wielkan ocn e . 

• Miejski Dom Kultury -

Dom Środowisk Tuórczych 

oraz Państwowy Teatr Lalek w 

Łomży - n a otwarcie wystawy 

scen ografii Teatru pt. „Szt11 ka 

dla sztuk". 

• Łomżyński Oddział Sto­

warzyszenia „Wspólnota Pol­

ska" - n a wręczenie certyfika­

tów p racownikom instytu cji i 

po lskich p lacówek n a Li twie, 

Łotwie „ Ukrainie, Białorusi i w 

Abakanie, uczestniczącym w 

kursie „Techniki inform aty­

czn e i multimedia lne" oraz n a 

konferencję prasową, podsu­

mowującą rozm owy w Mini­

sterstwie Gospodarki, dotyczą­

ce współpracy między Nowo­

grad em Wołyi1skim , Soleczni­

kami i Łomżą. 

• Dyrektor Zakładu Teleko­

munikacji w Łomży - n a kon­

ferencję prasową. 

• Ośrodek Doradztwa Rol­

niczego w Szepietowie - n a 

Wiosenne Targi Ogrodn icze. 

• Ośrodek Doradztwa Rol­

niczego w Szepietowie, Insty­

tut Uprawy, Nawożenia i Gle­

boznawstwa w Puławach oraz 

Oddział Wojewódzki Stowarzy­

szenia Inżynierów i Techników 

Rolnictwa w Białymstoku -

d o u czestn ictwa w seminariu m 

n a tem at uprawy zbóż. 

• Potabex z Warszawy - n a 

Międzynarodowy Festiwal Re­

klamy CLIO w Nowym J orku. 

Dziękujemy 

KONTAIOY ~ 



L ider podlaskiej AWS, 
poseł Józef Mozolewski, 
wysłał do marszałka wo­

jewództwa list otwarty z wnios­
kiem o utworzenie przy Sejmiku 
stanowiska pełnomocnika do 
spraw mniejszości narodowych. 
W uzasadnieniu napisał, że „na 
terenie naszego województwa 
występuje liczna grupa obywate­
li reprezentujących mniejszości 
narodowe" i „że powołanie peł­
nomocnika pozwoli wyelimino­
wać różnego rodzaju zaszłości i 
problem y związane z tym tema­
tem". 

Troska o in!eresy i samopo­
czucie mnieJszosci jest ze 
wszech miar godna szacunku, j e­
dnak czas, w którym wniosek 
ten został złożony, oraz wydarze­
nia, które go poprzedziły, budzą 
poważne wątpliwości co do 
szczerości intencji białostockie-

D laczego po kilku 
tygodniach od tamtej se­
sji pojawił się pomysł, 

aby jednak stworzyć specjalny 
organ do spraw mniejszości? 
Dodajmy, że z dwojga złego, ko­
misja wydaje się lepszym rozwią­
zaniem, choćby dlatego, że jest 
statutowym organem Sejmiku, 
zaś j ej decyzje zapadają kolegial­
nie, a nie j ednoosobowo. Prawo 
nie przewiduje specjalnych up­
rawnień dla pełnomocnika: był­
by on więc skazany na odgrywa­
nie roli co najwyżej książki ży­
czeń i zażaleń bez realnych moż­
liwości wykonawczych. 

przewodniczącego ZB · upadła. 
W obiegu pojawiło się nazwisko 
Olega Latyszonka, bliskiego 
współpracownika Wappy. Zbieg­
ło się to j ednak z dymisją Walen­
dziaka, a po jego odejściu mło­
dym konserwatystom zabrakło 
siły, by przeforsować białorus­
kiego kandydata. 

Józef Mozolewski od począt­
ku był temu przeciwny. Konsek­
wentnie lansował kandydata z 
tutejszego AWS. Robił to tak 
skutecznie, że drugim wicewoje­
wodą został Leszek Lewoc z Su­
wałk, działacz Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Narodowego. 

Gra . . , . . mn.1·e1szosc1am1 

świadczenia ostatnich lat 
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zdecydowanie najliczniejszą i 
najl~pi~j zor~a~izow~ą grupę1 czyli Białorusmow, ktorzy inter-

Wniosek posła Józefa Mozolewskiego o powołanie pełnomocnika do spraw mniejszości narodo. 
wych, to dalszy ciąg gry politycznej mniejszościami w Podlaskiem 
go posła. Każą raczej przypu­
szczać, iż mamy do czynienia z 
dalszym ciągiem gry politycznej , 
która toczy się wokół mniejszo­
ści narodowych na Podlasiu. 

W jednej z pierwszych sesji 
Sejmiku Województwa Podlas­
kiego radny klubu SLD, naczel­
ny redaktor „Przeglądu Prawo­
sławnego", Eugeniusz Czykwin, 
zgłosił wniosek o powołanie sta­
łej komisji mniejszości narodo­
wych i wyznaniowych. J ego argu­
menty były dokładnie takie sa­
me, jak w piśmie Mozolewskie­
go: powoływał się na duży udział 
mniejszości wśród mieszkańców 
województwa podlaskiego sięga­
jący 15 proc. Wówczas Klub Ra­
dnych AWS, kierowany przez 
Mozolewskiego, solidarnie gło­
sował przeciwko tej inicjatywie. 
Radny Czykwin usłyszał , że nie 
ma potrzeby tworzyć specjalnej 
komisji, gdyż problematyką 
mniejszościową zajmować się 
będą wszystkie organy Sejmiku. 
Argument ten, choć obliczony 
przede wszystkim na storpedo­
wanie inicjatywy lewicowego klu­
bu, nie był pozbawiony racji. 
(Pisałem o tym, „Kontakty'' 
5/ 99). 

Białorusini, Ukraińcy czy Lit­
wini są tak liczni, że mają silne 
reprezentacje we władzach sa­
morządowych zamieszkałych 
przez siebie gmin, są reprezen­
towani w powiatach, Radzie 
Miejskiej Białegostoku oraz w 
Sejmiku wojewódzkim. Przewo­
dniczący Białoruskiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego 
Jan Syczewski jest posłem SLD. 
Inny poseł tej formacji, Siergiej 
Plewa, jest członkiem Towarzy­
stwa. Organizacje mniejszościo­
we same lub w porozumieniu z 
koaliCJdnymi ugrupowaniami 
mogą decydować o najważniej­
szych sprawach swoich społe­
czności. Nie muszą się obawiać, 
że ich głos nie będzie słyszalny, 
a potrzeby ignorowane. 

Chyba że stanowisko pełno­
mocnika do spraw mniejszości 
narodowych ma pełnić rolę sym­
boliczną; sygnału wysłanego w 
Polskę, że prawicowe władze 
województwa podlaskiego, po li­
cznych wpadkach, powazrue ~ 
traktują tę problematykę. I że 
dobro mniejszości leży im na 
sercu. Jeśli takie są zamiary au­
tora wniosku, to wypada przy­
pomnieć, że niedawno miał zna­
cznie lepszą okazję do zamanife­
stowania swoich dobrych inten­
cji wobec mniejszości. Okazję tę 
stwarzał przedłużający ·się pro­
ces wyboru drugiego wicewoje­
wody. Z politycznego układu sil 
wewnątrz AWS wynikało, że po­
winien zostać nim ktoś z Suwałk. 
Wojewoda i pierwszy zastępca 
pochodzą z Białegostoku , mar­
szałek województwa z Łomży: 
wypadało teraz dać satysfakcję 
Suwalszczyźnie. Jednakże już na 
samym początku, wśród poten­
cjalnych kandydatów, pojawiło 
się nazwisko Eugeniusza Wappy, 
przewodniczącego Związku Bia­
łoruskiego w RP. Zaproponowa­
ło go grono młodych warszaw­
skich działaczy AWS z szefem 

Można z tego wyciągnąć 
wniosek, że posłowi Mozolew­
skiemu nie chodzi o wykonanie 
gestu wobec mniejszości, a tym 
bardziej dzielenie się z ich 
przedstawicielami choćby odro­
biną władzy. Idzie raczej o to, 
aby umieścić na stanowisku swo­
jego człowieka, który w imieniu 
rządzącej prawicy koordynował­
by sprawy mniejszościowe. Je­
dnakże wiara, iż to pozwoli wye­
liminować „zaszłośCi i proble­
my" może okazać się iluzją. Do-

gabinetu premiera Wie­
sławem Walendziakiem. 
Kandydatura Wappy miała z 
punktu widzenia rządzącej pra­
wicy bardzo istotną zaletę: j ego 
nominacja byłaby nie tylko wiel­
kodusznym gestem wobec 
mniejszości białoruskiej , ale tak­
że wsparciem tej j ej części, która 
jest niechętna SLD. Wappa, ja­
ko lider „młodych Białorusi­
nów", poparty autorytetem 
urzędu, miałby szansę urosnąć 
w oczach rodaków i w najbliż­
szych wyborach odebrać SLD i 
Włodzimierzowi Cimoszewiczo­
wi choć część głosów prawosła­
wnych mieszkańców Białostoc­
czyzny. Jednakże podczas zakuli­
sowych rozmów, kandydatura 

~---~ 

pretowali zachowanie pełno­
mocnika jako próbę umniejsze­
nia ich znaczenia przez spro11l 
dzenie do roli kropli w morzu. 
Związek Białoruski słał do me­
diów i urzędów protesty prze­
ciwko wypowiedziom pełnomoc. 
nika. Ten zaś, w ramach reaktji 
obronnej, jeszcze bardziej mno­
żył mniejszości i kwestionował fi. 
czebność ludności pochodzenia 
białoruskiego. Wreszcie w ~1'· 
wiadzie prasowym stwierdzil, że 
do tego, aby zostać załiczon)ID 
do jakiejś narodowości, nie 111· 
starczy osobista deklaracja. Slo­
wem: niektórym wydaje się, że 
są Białorusinami, ałe obiekq" 
wnie nimi nie są. Tego już b~o 
za wiele . Wojewoda nie przedlu· 
żył Halickiemu kontraktu, ani 
też nie powołał na jego miejsce 
kogoś innego. 

Warto pamiętać, że działo ~ę 
to za rządów lewicy, która trady· 
cyjnie adoruje mniejszości i z za· 
palem podkreśla swoją toleran· 
cję. Nie trzeba wielkiej wyobraź· 
ni, by domyślić się, co by b~o, 
gdyby na miejscu Sławomira Ha· 
Iickiego znalazł się działacz na· 
rodowej prawicy. A przecież t~ 
go się teraz należy spodziewac. 
Wystarczy jedna nieprzemyślana 
wypowiedź rozgłoszona przez 
prasę (która tylko na to czeka), 
aby na linii Białorusini - AWS 
rozgorzała prawdziwa propagan· 
dowa wojna. Chyba że nowy pel: 
nomocnik z założenia ma byc . . ()' narzędziem do walki z nuueJSZ 
ściami. Jeśli tak, to trzeba z góry 

. , . h . onalnycb przr.Jąc, ze ee a reg1 
konfliktów kolportowane będą 
przez ogólnopolskie media, bar· 
dzo wyczulone na sprawy n: 
dowościowe i religijne. Utr d 
się zła sława województwa P0 

: 

laskiego, które i tak J·uż uchodzi 
. 'ę z za miejsce, gdzie prowadz~ 51 

. . ś . . . od1azdo­mrueJSZO ciam1 WOJnę p ~ 

wą. 
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• 
_ Oni już bez siebie nie 

roogli żyć, ~ie potra~ili .. Parnię~ 
taJII, że ojciec bał się, ze ktos 

chce nas wydać Niemcom, zro­
bilo się niebezpiecznie. Wygo­
nił ich, żeby poszli sobie szukać 
gdzie indziej schronienia. Był 

ogromny mróz, może ze 30 
stopni, świecił księżyc. A oni na 
drodze się zaczęli bić, bo jeden 
z nich nie chciał się rozłączać, a 
kr~ówka była tylko dla dwóch. 
I tak, po kilku dniach, znów do 
nas wrócili opowiada 

Edward Banach. . „ 
Rostkerowie i Śniadowiczo­

wie mieszkali w Ostrołęce. Byli 
dość zamożni. Ośmioosobowa 

rodzina Rostkerów stanęła 

przed domem Banachów w 

1940 roku. Ostrołękę zajęli Nie­
mcy, w Miastkowie pod okupa­
cją radziecką było jeszcze bez­
piecznie. Anna i Jan Banacho­
wie zgodzili się przr.jąć rodzinę 
Żydów. Pięć córek i jeden syn 
bawili się z pięcioma synami 
Banachów, chodzili do szkoły. 

Najstarsza Rostkerówna wydała 
się za Rosjanina i dzięki temu 
ocalała w głębi Związku Ra­
dzieckiego. 

Tragedia zaczęła się w 1942 
roku, kiedy żona Rostkera za­

brała młodsze córki i posłu­
sznie stawiła się na wezwanie 

Niemców w gminie. Jej mąż i 
Naftek uciekli do lasu. Po kilku 
dniach zapukali do okien domu 
Banachów. Po nich przyszli pro­
sić o ukrycie dwaj Śniadowicze. 

. - Rodzice zgodzili się, bo 
Jak można było wypędzić ludzi 

na pewną śmierć. Siedzieli w 
stodole, codziennie nosiłem im 

- N aftek? To ja, Edward! 
- Edek? To niemożliwe.„ Edek? Banach? - Nathanie! 

Rostker oprzytomniał w sypialni w West Bloomfield, w sta­
nie Michigan. U niego była szósta rano, u córki Edwarda 
Banacha w Łomży południe. 
Rozm~wa była krótka: chaotyczne pytania o rodzinę, 

dzieci. Tak jak rozmawia się pierwszy raz po pięćdziesię­
ciu latach. Bo dopiero w 1996 roku Edward Banach z Mia­
stkowa znalazł „swojego" Żyda. 

• 
Własny Zyd 

w wiadrze zupę, chleb. Przed 
sąsiadami udawałem, że idę 

świnie karmić. Latem siedzieli 

na naszym polu, w zbożu -
wspomina 68-letni Edward. 

W ukrywanie Żydów włączyli 
się kilkunastoletni chłopcy Ba­
nachów. 

- Lęk i strach były okropne. 

Raz Niemcy zajechali i walą 

prosto do stodoły. My już pe­
wni, że ktoś nas wydał na 
śmierć, a oni tylko, żeby zboże 

młócić i oddać kontyngenty -
opowiada Edward Banach. 

Innym razem sąsiad po cichu 
wszedł za Edkiem 
do stodoły. Zau­
ważył Żydów, ałe 
do końca wojny 
nie powiedział 

słowa. 

• 
Strach nie 

skończył się, kie­
dy po przejściu 

frontu N atan 
Śniadowicze w)'.je-
chałi do Białegostoku . Mortka 
Rostkera zabili Polacy, kiedy 

próbował odzyskać młyn w 
Ostrołęce. Do dziś leży gdzieś 
w brzózkach, kolo młynu. 

Rok po wojnie zmarła Anna 

Banach owa. 

- Ze strachu i stresu - mó­

wi syn. 

Stary Śniadowicz płakał po 
jej śmierci. Pożyczył Banachom 
11 tysięcy na przewóz ciała ze 
szpitala w Białymstoku do Mia­

stkowa .. 

- Była u nas straszna bieda, 

nie stać nas bylo na przewiezie­
nie matki - mówi Edward. -

Każdej nocy baliśmy się napa­
du. Przychodzili do nas szukać 
żydowskiego złota. Nic nie zna­
leźli, bo nie mieliśmy, to zabie­

rali krowę, świnię, zboże. Ile ra­

zy ojciec nahajką dostał po ple­
cach, za to że Żydów ukrywał. 
Mówili o sobie, że są polskim 

wojskiem, AK. To byli bandyci. 

• 
N atan napisał kilka listów: z 

obozu przejściowego w Neapo­

lu, z Montrealu. W ostatnim do­

niósł „w)'.jeżdżam do Stanów". 

Abram Śniadowicz wysłał kil­
ka paczek. Potem zamilkł. 

• 
W 1994 roku Edward Banach 

napisał do International Tra­
cing Service, międzynarodowej 
organizacji poszukującej zagi­
nionych w czasie II wojny świa­
towej, agendy Czerwonego 

Krzyża. 

Po prawie dwóch latach do­
stał list z adresem i telefonem 
Nathaniela Rostkera. Zadzwo­
nił w południe, dla pewności, 

że zastanie go w domu. 

• 
Emeryt Natha-
nie! Rostker 
przesłał dwa 
zdjęcia: na je­
dnym stoi z żoną 
Evelyn, poślubio­
ną w 1957 roku. 
Na drugim sam, 
w garniturze, w 
sali wystawowej. 
Potem wysłał ko­

pię oświadczenia notarialnego: 
„I Nathan Rostker hereby state 

und er oath ... " - ,Ja, Nathan 
Rostker oświadczam pod przy­
sięgą, że podczas II wojny świa­
towej rodzina Banachów, ryzy­

kując swoje życie, ukrywała 

mnie przed nazistami" . 

• 
Dwa lata temu Główna Komi­

sja Badania Zbrodni Przeciwko 
Narodowi Polskiemu Instytut 
Pamięci Narodowej wysłała do 
Instytutu Yad Vashem w Jerozo­

limie dokumenty potwierdzają­
ce, że Banachowie z Miastkowa 

uratowali życie czterem Żydom . 
Teraz Banach czeka na medal 

„Sprawiedliwy wśród narodów 
świata". Tyle że z tego medalu 

duma i kieliszek szampana. 

- Miały być jakieś dodatki 
kombatanckie, ale cały czas ci­

cho o tym. 

• 
- Różne są postawy odzna­

czanych tym medalem „Spra­

wiedliwy wśród narodów świa­

ta". Są tacy, którzy nie chcą roz­

głosu, i gdyby nie starania oca­

lonych przez nich, nikt by się 

nie dowiedział - mówi Daniel 
Starzyński, pracownik Ambasa­

dy Izraela w Warszawie. - Są 
też tacy, którzy oczekują pienię­

dzy, dodatków. Taka jest mniej 

sympatyczna strona medalu. 
Przez pewien okres amery­

kańska fundacja płaciła Spra­

wiedliwym niewielkie zapomo­

gi. Być może już niedługo pre­

zydent Aleksander Kwaśniewski 

podpisze nowelizację ustawy o 
kombatantach, w której mają 

być ujęte osoby, które z nara~e­

niem życia przechowywały Zy­

dów. 

• 
Banach czeka na medal już 

dwa lata. 23 grudnia miała od­

być się uroczystość wręczenia 

odznaczeń w Urzędzie Wojewó­
dzkim w Białymstoku. Termin 

zaproponowany przez Ambasa­

dę Izraela nie pasował władzom 

wojewódzkim (tuż przed świę­

tami, na kilka dni przed wpro­

wadzeniem reformy admini­

stracyjnej). Obie strony zgodzi­

ły się, że trzeba odłożyć uroczy­

stość. 

- Czekamy na nowy termin, 

dogodny dla władz wojewó­

dzkich. Najbliższa uroczystość 

odbędzie się w Lublinie - mó­

wi Daniel Starzyński. 

- Czekamy na propozycję z 
ambasady. To z ich strony po­

winny paść kolejne oferty -

WY.Jasma Tomasz Surynowicz, 

rzecznik wojewody podlaskie­

go. 
- Z pewnością uda nam się 

uzgodnić termin w kwietniu lub 

w maju - uspokaja Andrzej 

Gawkowski, dyrektor Wydziału 

Spraw Obywatelskich Podlas­

kiego Urzędu Wojewódzkiego. 

• 
- Czekam na list od Naftka. 

Przyrzekł, że przyśle adres J os­

ka, który żyje gdzieś w Amery­

ce. Jakoś się nie spieszy. Pytał 

mnie, jak tu teraz jest. Mówię 

mu, przr.jedź, zobacz, jest de­

mokracja. A on mi na to, czy 

pamiętam, że ma kamienicę w 

Ostrołęce. Jasne, że wiem, oj­

ciec mi pokazywał, że to do na­

szego Żyda należało. Niech 

przr.jedzie, zobaczy, jak się te­

raz na wsi żyje. Może się boi? A 

byśmy pogadali, popatrzyli so­

bie w oczy, jak za tamtych lat. 

JOANNA GOSPODARClYK 

KONTAIOY i! 
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DLA BANKU 

I KUPCIE POMYSŁ NA PNIU! 
ków materiału siewnego . 
ków ochrony roślin , nawo~ó~ri'.11 

Powszechny Bank Kredyto­
wy S. A. z Warszawy oraz Bank 
Przemysłowo-Handlowy z Kra­
kowa uhonorowane zostały 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki Nagrodą Sponsorów 
Kultury. Spośród trzystu ban­
ków, firm i osób prywatnych. 

Powszechny Bank Kredyto­
wy S. A. zgłoszony został przez 
Muzeum Narodowe w Warsza­
wie za pomoc w zakupie dzieł 
sztuki oraz wspólne prowadze­
nie galerii sztuki współczesnej 
w warszawskiej siedzibie ban­
ku. 

Także dyrekcja łomżyńskie­
go Oddziału PBK S. A. znana 
jest z pomocy szeroko pojętej 
kulturze. Warto przypomnieć, 
że właśnie Oddział PBK S. A. 
w Łomży zapoczątkował spon­
sorowane koncerty Łomżyń­

skiej Orkiestry Kameralnej, 
wsparł wydanie jej płyty kom­
paktowej, tomików poetyc­
kich. 

W pełni zasłużonego wyróż­
nienia gratulujemy i Warszaw­
skiej centrali i łomżyńskiemu 
Oddziałowi. 

Już stu pięćdziesięciu rolni­
ków należy do Zrzeszenia Produ­
centów Rolnych gminy Dziadko­
wice. Tworzą wielki zakład pro­
dukC)jny, prowadzący hodowlę 
prawie pięciu tysięcy świń, obe­
jmujący ponad tysiąc hektarów 
upraw. 

- Pomysł na Zrzeszenie po­
wsta.ł w czasie rolniczych blokad. 
Blokady były jakby podzwonnym 
dla rolnictwa, a u nas także naro­
dzinami czegoś nowego. Razem 
tworzymy dużą siłę - mówi 
Adam Wisłocki, prezes Zarządu . 

Ma dwadzieścia dwa lata. 
Ukończył szkołę rolniczą w Czar­
tajewie. Od roku prowadzi włas­
ne dwudziestohektarowe gospo­
darstwo po rodzicach. Jest też 
najmłodszym radnym w-gminie. 

Tradycyjnie Ośrodek Dora­
dztwa Rolniczego w Szepieto­
wie organizuje Wiosenne Tar­
gi Ogrodnicze, na które zap­
rasza wszystkich zainteresowa­
nych. 

Tegoroczne odbędą się w 
dniach 10-11 kwietnia (sobo­
ta i niedziela) od 9.00 do 
17.00. Będzie można kupić 
coś do ogrodu, na działkę i na 
stół, między innymi drzewa 
owocowe, drzewa i krzewy 
ozdobne w pojemnikach, pną-

- Z pojedynczym producen­
tem nikt się nie liczy, bo niewiele 
znaczą moje czterdzieści tysięcy 
litrów mleka. Inni dyktują mi wa­
runki. Natomiast Zrzeszenie daje 
masową produkcję. Z takim par­
tnerem trzeba się liczyć i wtedy 
można dyktować swoje reguły. 
Łatwiej j est się przebić. Tak myś­
leli rolńicy, przystępujący do 
Zrzeszenia - tłumaczy prezes. 

Na „dzień dobry" było ich 
sześćdziesięciu . W półtora mie­
siąca dołączyli inni. Ponieważ są 
wśród nich hodowcy świii, krów, 
uprawiający zboża i warzywa, po­
wstały trzy sekcje. Statut pozwala 
na prowadzenie działalności go­
spodarczej. Czyli także na spro­
wadzanie bezpośrednio od pro­
ducen tów dla wszystkich człon-

- J est to dla wszystkich k~ 
stne, bo produkty kupujern I(). 

cenach hurtowych i j eszcze Y ~ 
cjujemy z producentem ~eg~ 
stne terminy płatności w ~~ 

. ' Clio. u·zydz1~stu alb~ ~awet czter~'. 
sn1 dm - moW1 prezes Ą,1.. 
Wisłocki. "4111 

Zresztą z dużą, zorganizo 
gmpą producentów, posiad~ 

b „ ~ąq oso owosc prawną, firmy prod 
kujące dla rolnictwa same ~ 
chętnie kontaktują. 11

! 

W tej chwili Zrzeszenie pro 
d . . h ~ z1 zapisy na urtowy zakup , , dk , llł wozow, sro ow ochrony rośli . ·a1 . n1 rnaten u siewnego. Przymiel'll 
się także do zagospodar0„ .... • n-n 1ewykorzys tywanych obiektó 
Spółdzielni Kółek Rolniczyc~ 
które chce zaadaptować na prit. 
chowalnie, mieszalnię oraz uho· 
nię. (rn) ~ 

OGRODNICZA WIOSNA J 
cza, rośliny skah1e i cebulowe, 
róże pnące, rabatowe i wielo­
kwiatowe, byliny, nasiona wa­
rzyw, kwiatów i ziół, ozdobne 
kwiaty doniczkowe, sprzęt 

pszczelarski, miód lipowy, gry­
czany, spadziowy, wielokwiato­
wy i leśny, nawozy, wyposaże­
nie do oczek wodnych, kosiar­
ki spalinowe i elektryczne, 
książki i literaturę fachową. 

Targom towarzyszyć będą lry· 
kłady: „Wychów i wymiana ma. 
tek pszczelich" oraz „Uprawa i 
wykorzysta nie wikliny" {sobo­
ta, 10 kwietnia, godz. 11.00) i 
„Rozwój obszarów wiejskich a 
progradfJ SAPARD" (niedziela, 
11 kwietnia, godz. ll.00). 

Bliższe informacje: tel. 
(086) 760-551, 760-552 wew. 
131 i 121 oraz fax 760-553. 

Szukamy pieniędzy CO SŁYCHAĆ? Pomysłów nie brakw~ 
TADEUSZ WRÓBLEWSKI, burmistrz Łap (pierwsza kadencja): -

Właśnie zatwierdziliśmy tegoroczny budżet miasta i gminy. Dwudziestu 
dwu radnych by.ło „za", czterech przeciw, jeden wstrzymał się od głosu. Z 
dwudziestu milionów aż 4 mln 360 tys. chcemy przeznaczyć na inwesty­
cje. Najważniejsza jest modernizacja oczyszczalni ścieków w Łapach, któ­
ra liczy już ćwierć wieku. Zadanie to rozłożyliśmy w czasie na dwa i pół 
roku, bo będzie kosztowało około sześciu milionów zł. Także w tym roku 
we wsi Uhowo rozpoczniemy budowę nowej studni głębinowej. 

W Uhowie powstaje nowoczesne, ekologiczne wysypisko odpadów sta­
łych . Marny już wszystkie uzgodnienia, lokalizację, dokumentację. Na te­
goroczne rozpoczęcie budowy przeznaczyliśmy 210 tys. zł. Ze względu na 
brak pieniędzy myślimy też o rozłożeniu na etapy budowy kanalizacji dla 
wsi Uhowo i Szołajdy. 

Do pilnych zadań należy także budowa kanalizacji i nowej nawie­
rzchni na głównych ulicach w mieście. Do tegorocznego planu wpisaliś­
my ulice: Cmentarną, Ks. Bagińskiego, Glinianą, Łąkową, Jesionową, 
Świerkową, Dębową, Północną i zarezerwowaliśmy prawie osiemset tysię­
cy złotych. 

Niezwykle kosztowne są wydatki oświatowe (8 mln 900 tys.). Utrzymu­
j emy dwa przedszkola i dziewięć szkół podstawowych. W mieście i gmi­
nie jest dużo młodzieży uczącej się w LO, Zespole Szkół Mechanicznych, 
Liceum Ekonomicznym. Każdego dnia gminną bibliotekę odwiedza po­
nad trzystu czytelników, a należy się pochwalić, że jest to nowoczesna, 
skomputeryzowana placówka. Na jej funkcjonowanie oraz bogacenie 
księgozbioru przeznaczamy 363 tys. Utrzymujemy też dom kultury, wiej­
skie świetlice, stadion i ośrodek MOSiR-u. 

W tym roku sprowadzamy do nas, jako pierwsi w powiecie, polską ro­
dzinę z Kazachstanu: prajedzie trzypokoleniowa rodzina Jasińskich, 
małżeństwo z dzieckiem i swoimi rodzicami. Na wykupienie dla nich 
mieszkania w bloku lub domku przeznaczyliśmy z budżetu 60 tysięcy 
złotych. W Łapach powstał społeczny komitet, który chce się nimi zająć, 
a także ·samorząd otoczy ich opieką. Szczególnie na początku potrzeb bę­
dzie dużo, bo trzeba znaleźć dla nich pracę i pomóc w wyposażeniu mie­
szkania. 

Prawie trzy miliony przeznaczyliśmy na opiekę społeczną, pięćset ty­
sięcy na dodatki mieszkaniowe, dwieście pięćdziesiąt na środowiskowy 
dorn samopomocy. Niemal w każdej dziedzinie potrzeby przewyższają 
nasz budżet. I gdzie tylko to możliwe, ubiegamy się o subwencje. 

ZDZISŁAW DĄBROWSKI, wójt Trzciannego (druga kadencja): - Je­
steśmy jedną z gmin Biebrzańskiego Parku Narodowego. Taka lokaliza· 
cja bardzo zobowiązuje. Im więcej będzie w gminie oczyszczalni, ekolo~ 
cznych olejowych kot.łowni, zabezpieczonych kominów, im bardziej 
wszyscy będziemy dbać o czystość, o niezaśmiecanie tego fragmentu Zie· 
lonych Płuc Polski, tym więcej będziemy mieli korzyści. Doskonale ukla· 
da nam się współpraca z dyrekcją Parku. Wreszcie gminy i potrzeby ich 
mieszkańców zostały dostrzeżone. A wspólnie łatwiej jest rozwiązać wiele 
spraw i zabiegać o dodatkowe pieniądze z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. 

Powołaliśmy Towarzystwo Miłośników Ziemi Trzciańskiej. Jego głó­
wnym celem jest szeroka promocja tego pięknego regionu. Oprócz spot· 
kań i wystaw Towarzystwo prowadzi działalność wydawniczą. Dwa pokoiki 
w byłym budynku GS.u przekazujemy na siedzibę Towarzystwa. Tam tei 
zostanie urządzony sklepik pamiątek regionalnych z wszystkich gmin 
biebrzańskich. Będzie to zarazem centrum informacji o regionie. Zaint~· 
resowani zdobędą adresy gospodarstw agroturystycznych, w których me 
tylko będzie można skorzystać z noclegu, ale także z przejażdżki bryczką, 
zimą z kuligu, zjeść domowe regionalne posiłki. 

Jesteśmy właśnie w trakcie przygotowywania swojej internetowej stro­
ny, na której będzie o nas wszystko: co mamy do zaoferowania, co mamr 
do sprzedania, jak można spędzić wolny czas i, oczywiście, że warto na 
Ziemię Trzciańską prajechać. 

Agroturystyka dopiero się zaczyna. Jest to szansa na dodatkowy zaro­
bek dla rolników, którym szczególnie teraz wiedzie się ciężko. Zdecy?~ 
wanych agroturystów jest już sześciu, a kolejnych siedmiu obse~Je 1 

przymierza się do tej działalności. Trzeba jeszcze trochę czasu. Ludzie~ 
nieufni, ale jak jeden zarobi, to i drugi spróbuje. 

Uchwaliliśmy już budżet i teraz będziemy go realizować. Przy róż.n~c~ 
wydatkach niewiele zostaje nam na inwestycje. A przed nami najwa~ieJ, 
sze zadanie: rozbudowa i kapitalny remont szkoły podstawo~veJ .

1
: 

Trzciannem i budowa przy niej sali gimnastycznej. Tu będzie się rru~ś~I 
gimnazjum. Był już przetarg na dokumentację, mamy część pi~~ie . ~ 
ale na wszystko nie starczy. Będziemy zabiegać, gdzie tylko mo,zliW~·do 
województwie, u marszałka, w stolicy. Gimnazjum chcemy zak~nczy od· 
września przyszłego roku. A poza tym przed nami budowa kolejnyc~ . 1 cinków dróg sieci wodociągowej i kanalizacyjnej. Potrzeb i życ~en JC~ 
dużo, ale ich realizacja uzależniona jest od pieniędzy. Mamy kilka.~ 
mysłów i wariantów na ich zdobycie, jednak nie ch,.fę ujawniać, by nic 
go nie zapeszyć. 
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Wiesiek, zapraszałem cię 

"J.,oroiy, do Gorzowa, do 
do u. Ty chyba mnie nie lu­

~ śmiał się ksiądz biskup, 
bJSZ ' • 
dy się spotkali. 
g _ Ale ciągle były jakieś 
przeszkody - mówi Wiesław 
Michalik· -A to choroby, a to 
. e sprawy. Nie układało się. 

iJlllPo otrzymaniu sakry bp J ó­

zef Michalik odprawił mszę w 
ZaJDbrowie. Były tłumy. Wy­

~osił piękną homilię. Przy wy­
jściu ktoś powiedział do pana 
Wiesława: „ Tyle ludzi. Chyba 

'h Ł ""A ściągnięto 1c z omzy . on 
na to: „My, Michaliki, nie po­
trzebujemy nikogo ściągać. 

To miejscowi. Kochają go". 

W marcu arcybiskup Józef 
Michalik, metropolita prze­
myski, został zastępcą prze­
wodniczącego Konferencji 

Episkopatu Polski. 

II 
Ród Michalików, z korze­

niami od prawieków w An­
drzejewie, ma dwa konary: an­
drzejewski i zambrowski. 
Skąd przybyli praprzodkowie? 
Nie wiadomo . To nazwisko 
jest spotykane na Śląsku, na 
południu Polski. Byli wśród 

nich rzemieślnicy, rolnicy. 

Svvój 
Na polsko-carskiej wsi pa­

nował analfabe tyzm. Jeden z 
synów pradziadka arcybisku­
pa nie tylko pięknie czytał i pi­
sał, ale i słał pisma do Mos­

kwy, do Dumy, piętnując miej­
scowe władze. Za taką krytykę 
zaborcy w Łomżyńskiej Gu­
berni .można było nie wrócić z 
Sybiru. Drugi syn księdzem 
został. Samo wpisowe do se­
minarium (jak pamiętali sta­
rzy ludzie) wynosiło 500 rubli. 
Pieniądz ogromny. Ileż wysił­
ku musiał włożyć pradziadek 
Michalik, by je wyciągnąć ze 
swego gospodarstwa. 

Dziadek Wiesława Michali­
ka i dziadek arcybiskupa byli 
braćmi. Jeden miał syna Do­

minika, drugi syna Michała. 
Dominik był ojcem abp. J óze­
fa Michalika, a Michał Wiesła­
wa. 

. - Opowiadał mi ojciec, 
Jak car Mikołaj n przez An­

drzejewo przejeżdżał. Ludzie 
W}'słali drogę kwiatami i tata­
raki em. Car w białym, galo-

wym mundurze, po bokach 
dwóch generałów, z tyłu cała 

f . 

świta. On wysunięty o pół ko­
nia na przedzie. Dziadek trzy­

mał ojca na ręku, by cara wi­

dział i zapamiętał. To było 

chyba w 1910 roku; mój ojciec 

miał z 6 lat. Car jechał do 

Warszawy. Może potem prze­
siadł się na automobil? Ludzie 

modlili się za niego - wspo­
mina Wiesław Michalik. 

Kiedy wybuchła I wojna 
światowa, ludzie uciekali z An­

drzejewa przed Niemcami. 
Pradziadek całą rodzinę (a by­

ły już i wnuki) załadował na 

furmanki: jechali tygodniami. 

Jedna z carskich córek opie­
kowała się tłumami ucho­
dźców: na postojach „bieżeń­
com" rozdawano żywność. Za­

trzymali się na Białorusi w 
Mogilewskiej Guberni. Na -

cztery lata. Mały Michał cho­

dził do szkoły, starsi pracowa­

li. Tyle że Michał nie miał już 

ojca Józefa. W drodze wyda­
rzył się wypadek: koń go kop­

nął. To właśnie on pisał do 

Dumy. Została matka z czwor­

giem dzieci. 

Zapreyjaźnili się ze wsią, w 

której żyli. Gdy wybuchła re­

wolucja, wpadli na koniach: 

„Wsiech Poliakow wyriezat!", 

krzyczeli. „Nielzja. To nasi 

preyjaciele ! " wybronili ich 
miejscowi. Dali im na drogę 

prowiant, żegnali jak bliskich. 

Był rok 1918. W Andrzejewie 

zastali spalone przez Nie­

mców siedlisko. Musieli za­

czynać od podwalin. 

Jeden z sześciu synów pra­

dziadka ożenił się z panną z 

Zambrowa. Dał początek za­

mbrowskiej linii rodu Michali-

ków. W latach 50. zamieszkał 
tu Wiesław Michalik z żoną 

Ireną. 

III 
Z drugiej linii Michalików 

ojciec arcybiskupa, Dominik, 
przed wojną był urzędnikiem 

w magistracie, a na obrzeżach 
Zambrowa uprawiał kilka hek­

tarów. Jego żona, Wiktoria, 
choć zdrowia słabego - za­

wsze była pogodna, uśmie­

chnięta. Mieli dwóch synów i 

córkę. Z tej rodziny żyje już 

tylko abp Józef Michalik. 

O Dominiku ks. proboszcz 

kanonik Kulhat na kazaniu raz 
tak powiedział: „Po wojnie do 
Łomży jeździło się furmanką. 

Miałem ważną sprawę do za­
łatwienia. Nikt nie chciał ze 

mną jechać. A Dominik Mi-

chalik, jak zawsze uczynny, za­
przągł konika i cztery godziny 

żeśmy jechali." 

IV 
Z zambrowskiej gałęzi Mi­

chalików pochodzi o 7 lat 

młodszy od abp. Józefa Mi­
chalika, inż. Stanisław Miszta­

lewski. Jego babka po kądzieli 
była siostrą Dominika. Oni 

także na obrzeżach Zambro­

wa mieli ziemię. Ojciec zaj­
mował się ciesielką. 

- Józek był ministrantem. 
Pod jego wpływem ja także zo­

stałem ministrantem. Jeszcze 

na studiach służyłem do mszy. 

- wspomina. - Józek ni­

czym się nie wyróżniał. Spo­
kojny, dobry uczeń. Pamię­

tam dzień, jak przyszedł się 

do nas pożegnać. Powiedział 

mojej mamie, że wstępuje do 

Seminarium. Była zaskoczo-

na. Przedtem nikomu nie 

zdradzał, że taką obrał drogę. 

Pracowity. Nawet jak studio­

wał, w czasie wakacji pomagał 
w polu. Myśmy też pomagali, 

bo jego mama chorowała. 

Stanisław Misztalewski był z 

żoną w Gorzowie, zaproszony 

na ingres biskupa. 

- Wszystkie drzwi, na sło­

wo Zambrów, się otwierały -
śmieje się. - „Zambrowa" 

nie usuwano nawet z miejsc 

zakazanych do parkowania. 
Uroczystości odbyły się w ka­

tedrze, a potem było przr.jęcie 
w rezydencji. Józef, jak za­

wsze, serdeczny, swój. 

Potem kontakty się rozluź­

niły. Arcybiskup rzadziej przy­

jeżdża do Zambrowa. Wymie­

niają kartki z życzeniami. 

Kiedy Zambrów gościł fi­

gurkę Matki Boskiej Fatim­

skiej w kościele Trójcy Prze­

najświętszej , abp Józef Micha­

lik odprawiał nocną liturgię 
przy nocnym czuwaniu. 

- Byłem wtedy z córką, 

chodziła do liceum. Zobaczył 

nas, popatrzył na nią i oko pu­

ścił. Jakby zapytał: „Córka" ? 

Skinąłem głową - opowiada 

Stanisław Misztalewski. 

Abp Józef Michalik jest me­
tropolitą przemyskim. Czy 

znajdzie czas, by spojrzeć na 

dzieciństwo i młodość, spę­

dzone w Zambrowie? Mamy 

obietnicę, że może po Świę­
tach. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
Na zdjęciu : biskup J ózef 

Michalik wita się z J an e m Paw­

łem Il w Łomży ( 4 czenvca 
1991 r.) 

KONTAl<JY ~ 



Male11.ka Agnieszka Łuba 
to wielki sukces rodziców le-

' 
karzy i pielęgniarek Szpitala 
v\Tojewódzkiego w Łomży. 

Przez 114 dni walczyli o jej 
życie. Urodziła się w 27. tygo­
dniu ciąży. Ważyła wówczas 
450 gramów (o pierwszych, 
dramatycznych tygodniach 
pisaliśmy w „Kontaktach " 
8 / 99 w tekście „Pół kilogra­
ma życia"). ~ 

30 marca rodzice Agnie­
szki pożegnali się z p e rsone­
lem oddziału noworodkowe­
go. Bohaterka wydarzenia 
smacznie spała po j edzeniu 
(mama karmi ją piersią). Już 
nie przypomina filigranowej 
kruszynki wyrosła na 
prawdziwego noworodka, 
waży 2060 gramów. 

Na siostrę czekała czwórka 
rodzeństwa (od 12 do 15 lat) . 
Przygotowali j ej niespodzian­
kę i zwolnili dla niej i dla 
mamy j ed en pokój. · 

Agnieszka będzie cały czas 
pod kontrolą dr Joanny Głę­
bickiej z Poradni Ryzyka 
Okołoporodowego. Na co 

dzie11. mama będzie Ć\vi· 
C~·la 

z córką według wskazó 
' iveK 

rehabilitantów. 

- Moja córeczka . . 
d . ki "d · Z)je 
z1ę wie zy i umiejętnośc' 

lekarzy, troskliwości i p 
1 

·1 · kk ' racy pie ęgmare , tore cały c 
· przy niej czuwały _ in: 
mama Agnieszki . l'I 

Podczas uroczystego wypi­
su przedstawiciele dwóch 
firm farmaceutycznych „&. 
kulap" i „Multi-farm" wręc~„ 
li rodzicom kosz z przydatn .. 
mi kosmetykami dla ni~. 
mowlęcia i torby pełne pam. 
persów. 

Teraz w Szpitalu Woje­
wódzkim w Łomży zespól 
prowadzony przez dr Marię 

Wilińską czuwa nad życiein 
pięciotygodniowej Wiktorii 

I 

która urodziła się z wagą 800 
gramów. W salach z mamami 
leżą dwa wcześniaki, które 
rodząc się ważyły po kilogra. 
mie. 

Agnieszka j est najmniej­
szym wcześnialtjem w Polsce, 
którego udało się uratować. 

- Sędzia, taki wysoki, zamknął okno. Najlepiej, jak można. Wyszli na zewnątrz- relacjonuje Marta D., właścicielka 
ograbionego mieszkania. - W środku została tylko protokolantka. Stuknął pięścią w okno. Ruszyło się. Drugi raz. Otwo­
rzyło. „Niech pani trzyma, bo się rozwali", krzyknął. 

Było jasne, że tędy weszli złodzieje. Nie zostawili żadnych śladów włamania. Czy sędzia zostawił ślady? Też nie. Było 
to podczas wizji lokalnej sędziów Sądu Okręgowego w Łomży z biegłym inżynierem budownictwa.Jego opinia znajdowała 
się w aktach sądu pierwszej instancji. Marta D. mówi, że byli spokojni o wyrok. Tymczasem sprawa trwa już drugi rok. 

P o raz pierwszy od dziesięciu lat, 
syn pani Marty D. z żoną i dziećmi la­
tem 1997 r. spędził urlop na Mazu­

rach. Mieli wrócić w niedzielę. W sobotę 
Marta D. około godziny 17.00 wyjechała d o 
rodziny na odpust. Przedtem pozamykała 
okna, drzwi balkonowe na zasuwkę. Po wła­

maniach na osiedlu, ludzie byli tu szczegól­
nie uczuleni; o 19.00 sąsiad w ramach sąsie­
dzkiej umowy zwrócił uwagę na jej okna. 
Były zamknięte. 

Przed północą ktoś zatelefonował do dy­
żurnego na policję: „Włamują się do mie­
szkania na p arterze". Kto dzwonił? Nie wia­
domo. Gdyby się zgłosił, byłby ważnym 
świadkiem w tym procesie. 
Chwilę przed przr.jazdem policji kobieta 

z przeciwka wyszła do kuchni zapalić papie­
rosa. Zobaczyła światło latarki w mieszkaniu 
Marty D., a potem ciemną sylwetkę. Jakiś 
mężczyzna szedł szybko, coś niosąc przed 
sobą. Zniknął między blokami. „Nie roz­
poznałabym go. Było ciemno", powiedziała 

policji. 
Roman D. wrócił z rodziną w niedzielę po 

południu. Zastał zaplombowane mieszkanie 
pod nadzorem policji. Matka wiedziała, że 
przr.jadą w niedzielę. Zostawiła kartkę: ,Jak 
będę potrzebna, przr.jedźcie po mnie." W 
ich sypialni było uchylone okno i ślad męs­
kiego buta na wersalce przy oknie oraz pia­
sek na parapecie. Złodzieje wyszli przez bal­
kon. Wynieśli wieżę, złotą biżuterię, świad~ 
ctwa udziałowe. 

Mieszkanie od 20 lat było ubezpieczone 
w PZU. Zakład odmówił wypłacenia odszko­
dowania. Powód: brak ewidentnych śladów 
włamania. Marta D. wystąpiła do sądu. W 

§ KONTAIOY 

Figa od PZU 
pozwie zaznaczyli: „Pośrednik PZU nie miał 
zastrzeżeń do zabezpieczenia. PZU nie za­
strzega, iż do tego, by ubezpieczyć potrzeb­
ne są kraty. Powódka miała standardowe 
drzwi i okna." 

Ewa D. mówi, że j ej znajoma, zamożna 
kobieta, gdy chciała się ubezpieczyć na wy­
soką kwotę, musiała wstawić kraty do parte­
rowego mieszkania. 

- Byliśmy ubezpieczeni tylko na 1 O tys. 
zł. Nie jesteśmy bogaci. Nam takiego wa­
runku PZU nie stawiało - mówi Marta D. 

PZU odpisał: „Roszczenia są bezpodsta­
wne. Nie ma śladów włamania". 

P rzed sądem biegły, inżynier budo­
wnictwa, stwierdził, iż okno może ot­
worzyć nawet większy wiatr. Przez 20 

lat się zdeformowało i poszczególne ele­
menty nie zachodzą na siebie. Czy możliwe 
j est j ego otwarcie bez pozostawienia śla­
dów? „J est możliwe (podał dokładny opis, 
jak to zrobić) 1 Jedynym śladem takiego 
działania j est uchylenie dźwigni." To samo 
można było zrobić pięścią, jak to udowodnił 
sam sędzia drugiej instancji. 

9 października 1998 roku Sąd Rejonowy 
zasądził od PZU na rzecz Marty D. 6 650 zł. 
„Przez umowę ubezpieczenie zakład ubez-­
pieczający zobowiązał się spełnić określone 

świadczenia w razie zajścia przewidzianego 
w umowie wypadku, a ubezpieczający zobo­
wiązał się wpłacić składkę". 

Inspektorat PZU S. A. w Łomży wniósł 
apelację. 

W marcu Sąd Okręgowy zmienił zaskar· 
żony wyrok Sądu Rejonowego i oddalił po­
wództwo Marty D. Ponadto zasądził od niej 
492,20 zł tytułem zwrotu części kosztów są· 
dowych. 

- Nie rozumiem. Czy to znaczy, że nie 
było włamania? Jak to możliwe? - pyta roz· 
trzęsiona synowa. - A złodzieje się śmiej~ 
Tyle lat płaciliśmy w PZU, tam mamy ubez· 
pieczony samochód, a oni nas tak potrakto­
wali! 

S koro okno można było wypchnąć 
pięścią, a PZU ubezpieczyło miesz~a· 
nie, to chyba wzięło na siebie okreslo­

ną odpowiedzialność? Przedstawiciel Zakla· 
du, biorąc pieniądze, powinien sprawdzić 
stan okien i drzwi. Jeżeli tego nie zrobił, ni~ 
dopełnił obowiązku, dlaczego klient ma hyc 
poszkodowany? Przy wysokich ubezpiecze· 
niach sprawdzane są zamki, kraty, alarmy. 
Przy niskich, nie. Oznacza to, że PZU uzna· 
j e j e za wystarczające, zawierając umowę 
odszkodowawczą. 

W podobnej sprawie w Oddziale Okręgo­
wym PZU S. A. w Białymstoku złodzieje tak· 
że nie zostawili śladów. PZU nie wypłacił ~d· 
szkodowania, kwestionując sam fakt kradzie­
ży. Zmienił zdanie, gdy kryminalistów schW)'" 
tano i przyznali się do włamania. Tu fakt wła­
mania się nie pozostawia wątpliwości. 

• 
Rodzina D. wycofała z PZU wszystkie 

swoje ubezpieczenia. 
- Zawarli z nami nieuczciwą umowę ~ 

mówią rozgoryczeni. I zapowiadają, ze 
wniosą o kasację wyroku. 

O finale sprawy poinformujemy. S 
HANNAWRZO 
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P BiałyIIlStoku gigantyczne­
go poJilllika pamięci po­

dowanych na Wschodzie, głó­
rn0! w Katyniu, Starobielsku, 
wnie • Mi dn . d il zkowie i e OJe naro z os tas ku . . ubiegłym ro w pracowm 
się w 'tra Grozdewa, znanego gra-
~ ik dkilkd' . filia i rysown a, o u z1es1ę-
ciU łat zadomowionego w Polsce. 

Jego pracownia na tyłach je-
0 z hoteli jest drobna, jak i 

dJleg . . „J.„ kr . . lekko os1wi~7, w ac1astej 
on, d . h . 
bluzie, z bro ą patrtarc y, wpisa-

w artystyczne wymieszanie bib-
oy , . hik u·uycb scen na sc1anac , ony na 
~taiudze, rzeźby, szkice, pędzle 
w słojach, farby na p3letach. 

_ Ten pomysł dojrzewał we 

nlllie bardzo długo - mówi z wy­
czuwalnym bałkańskim akcentem. 

Szpera wśród ogromnych kar­
tonów opartych o ścianę. 

_ Pomyślałem, że najlepsza 
byłaby rotunda, aby · zwiedzający 
odbywali coś w rodzaju wędrówki 
nie tylko w czasie. Poza tym Pola­
cy mają sentyment do rotund. 

Nie upiera się jednak przy ta­
kim kształcie Panoramy Katyń­

skiej. 
- Mogłaby równie~ przypomi-

nać czapkę oficerską, czyli roga­
tywkę, która jednoznacznie koja­
riylaby się z oficerami zamordo­
wanymi w sowieckich łagrach. 

OdkJada od ściany pierwszy 
karton. 

- Mnie nie interesuje namalo­
wanie jakichś fresków czy obra­
zów, ukazujących męczeństwo 

więźniów, wywiezionych i areszto­
wanych. Chcę widza wprowadzić 
w atmosferę tamtych strasznych 
miejsc. Dlatego w pierwszej czę­
ści zamierzam jakby zrekonstruo­
wać las katyński z autentycznych, 
żywych drzew. Dopiero te w tle 
byłyby namalowane, aby stworzyć 
wrażenie gąszczu. Wokół byłyby 

zwały ziemi, nasyp i dól, nad któ­
rym stałyby symboliczne figury 
żołnierzy ubranych w szynele. 

Rysunek robi wrażenie. Stoimy 
chwilę w milczeniu, pochyleni 
nad korowodem idącym na 
śmierć. 

- Dramatu scenerii dopełnia­

l~by kompozycja muzyki, odgło­
sow serii z karabinów maszyno-
11rch i rozbłysków światła. 

.Druga część Panoramy Katyń­
skiej. to krypta ze zgromadzonymi 
r.amiątkami po ofiarach, ich zdję­
cia zrobione na kształt cmentar-
0'.c~ porcelanowych portretów i 
osnuometrowy krzyż wybudowa­
ny z orzełków, które oficerowie 
nosili na czapkach. 

.-: U wejścia zamierzam posta­
Wic figurę Matki Boskiej Katyń­
skie1' kt , . h ' oreJ ologram byłby wi-
do~zny także wewnątrz krypty. 

rozdew marzy o tym, aby Pa-
0.orama Katyńska stała się także 
Siedzibą Ar h' 
I 

c iwum Wschodniego 
P acówką k , . ' ku ' tora gromadziłaby do-

meuty i pam' tk' . . nych ią · 1 po wywiez10-

b~- Chciałbym, aby cały obiekt 
społecznie uTvłeczny aby 

~o · ~,~ ' 
llli ~na było zgromadzić w jednym 

ejscu archiwa i stworzyć sym-

- .cz~ję się moralnie uprawniony do przekazania 
pannęc1 o zbrodni katyńskiej przyszłym pokoleniom 
- twierdzi Dymitr Grozdew, bułgarski plastyk, oże­
niony z Pollcą i osiadły w Białymstoku. 

- Z jakiego powodu? 
- Mój wuj zginął w Katyniu. 
- W jaki sposób nastąpi to przekazanie pamięci? 
- Zaprojektowałem Panoramę Katyńską, która 

wielkością dorównuje Panoramie Racławickiej. 

boliczny grób tysięcy Polaków, 
którzy zginęli na Wschodzie. To 
powinno być i muzeum, i cen­
trum pamięci. 
Odkłada od ściany kolejne kar­

tony. Projekt graficzny wymaga 
jeszcze opracowania architekto­
nicznego, dostosowanego do lo­
kalizacji. 

- Z tym pomysłem poszedłem 
do szefa białostockiej „Solidar­
ności" , posła Józefa Mozolew­
skiego - mówi Grozdew. 

W Białymstoku zawsze 
był podatny grunt dla 
pomników, a senty­

ment do historii skłaniał artystów 
do jednokierunkowych uniesień 

artystycznych. Miasto ma pomnik 
papieża, księdza Popiełuszki, Pił­
sudskiego, Zamenhofa, Sienkie­
wicza, Bohaterów Walk o Wyzwo­
lenie, Ofiar Roku 1920, obeliski 
ku czci dawnych i współczesnych 
formacji wojskowych, Bohaterów 
Białostocczyzny. 

W mieście jest tylko jedna wy­
stawiona public~ie abstrakqjna 
rzeźba. 

- Pomysł Panoramy Katyń­
skiej został oficjalnie przedsta­
wiony władzom - mówi poseł 
AWS Józef Mozolewski, uważany 
za głównego kadrowego w woje­
wództwie podlaskim. - I mam 
nadzieję, wkrótce zostanie zawią­
zany specjalny komitet, który za­
jmie się przygotowaniami do jego 
realizacji. 

Poseł nie wie jeszcze, gdzie 
przedsięwzięcie ma być zlokalizo­
wane. Są dwa pomysły. 

Pierwszy to centrum miasta, na 
wzgórzu za pomnikiem poświęco­
nym bohaterom Białostocczyzny, 
obecnie tam jest park. Trzeba je­
dnak uregulować prawa własności 
gruntu. Poza tym likwidacja par­
ku mogłaby być społecznie nieu­
zasadniona. Drugi pomysł doty­
czy terenu należącego do kościo­
ła Ducha Świętego przy ul. Pia­
stowskiej. Bliskość świątyni była­
by nawet uzasadniona. 

Szef białostockiego garnizonu, 
płk Stanisław Bryndza, który zo­
stał zaproszony do komitetu orga­
nizacyjnego, uważa, że lokalizacja 
nie ma znaczenia. Najważniejsza 
jest inicjatywa. 

- Musimy się spieszyć, bo 
ktoś nas uprzedzi. Albo Warsza­
wa, albo Szczecin. Ja, jako oficer 
wojska, uważam, że jesteśmy z 
oddaniem hołdu pomordowanym 
żołnierzom bardzo spozmeni. 
Wiele przemawia za tym, aby Pa­
norama Katyńska stanęła obok 
kościoła Świętego Ducha. Do tej 
świątyni przypisane są Rodziny 
Katyńskie oraz jest tam sanktua­
rium pomnika Sybiraków. Oni 
przecież także są związani z ekso­
dusem Polaków na Wschód. 

Płk Stanisław Bryndza zaofero­
wał pomoc wojska. 

- Nie będziemy niczego budo­
wać, najwyżej posprzątamy teren. 
Ale możemy wyposażyć manekiny 
w jakieś sto pięćdziesiąt mundu­
rów. Mogę również pomóc w 
uzyskaniu kilku tysięcy orzełków, 
którymi będzie wyłożony krzyż. 

Już dzisiaj wiadomo, że inwe­
stycja będzie bardzo kosztowna. 

Poseł Józef Mozolewski szacuje, 
że trzeba się liczyć z sumą dwu­
dzi~stu milionów złotych. 

- Liczymy, oczywiście, na po­
moc społeczeństwa - mówi po­
seł - ale być może Panorama 
Katyńska stanie się inwestycją 
centralną, finansowaną przez 
centralę „Solidarności" . Być mo­
że znajdą się także dotacje pań­
stwowe. Będziemy prowadzili roz­
mowy z rządem. Być może patro­
nat obejmie premier Jerzy Buzek. 
Przedsięwzięcie jest olbrzymie i z 
pewnością nie zostanie zrealizo­
wane szybko. Rozpiszemy kon­
kurs na opracowanie architekto­
niczne, bo pan Grozdew jest tyl­
ko projektantem plastycznym. 

Z 
daniem senatora AWS 
Stanisława Marczuka, byłe­
go przewodniczącego „So­

lidarności" w Białymstoku, pie­
niądze przeznaczone na Panora­
mę Katyńską lepiej przeznaczyć 
na sprowadzenie kilkunastu ro­
dzin polskich z Kazachstanu. 

- To jest inicjatywa wspaniała. 
Ale czy powinna być realizowana 
teraz, gdy protestuje zubożałe 
społeczeństwo, kiedy brakuje pie­
niędzy na oświatę czy szpitale? -
pytał publicznie senator. 
Była senator Barbara Łękawa, 

wybrana głosami środowisk ka to­
lickich , twierdzi, że czasy są za­
wsze trudne, ale trzeba mieć 

odwagę, aby decyzję o budowie 
Panoramy Katyńskiej podjąć 
właśnie teraz. 

- Sprowadzenie rodzin z Ka­
zachstanu to obecnie bardzo dłu­
ga procedura. Nadal nie ma od­
powiedniej ustawy repatriacyjnej. 
Poza tym jedno drugiemu nie 
przeszkadza. 

Inicjatywę popiera także ko­
mendant komendy miejskiej poli­
cji w Białymstoku Józef Dyszkie­
wicz i prezydent miasta Ryszard 
Tur. 

- Pomysł ma sens - twierdzi 
jeden z radnych miejskich - tym 
bardziej że mieściłoby się tam ar­
chiwum i muzeun1, ale mam wąt­
pliwości, czy akurat teraz należy 
angażować w to premiera Buzka i 
szukać pieniędzy w państwowej 

kasie. Brakuje na wszystko. Oba­
wiam się, że będą się buntować 
samorządy lokalne, dostrzegając 
priorytety finansowe zupełnie 

gdzie indziej. 
Wątpliwości ma również szef 

regionalnego Ruchu Społecznego 
AWS Stanisław Wiśniewski, który 
na jednym z zebrań grupy inicja­
tywnej zapytał, za czyje pieµiądze 
będzie utrzymywany obiekt po 
wybudowaniu. 

- W Warszawie będzie budo­
wana Świątynia Opatrzności Bo­
żej - mówi jeden z architektów 
- a Licheń funduje sobie bazyli­
kę podobną do piotrowej, to cze­
m.u Białystok nie ma mieć naj­
Większego sanktuarium katyńskie­
go na świecie? 

A rtyści cieszą się z 
pomysłu Dymitra Groz­
dewa, Bułgara, którego 

wuj zginął w Katyniu. Jeśli pomysł 
dojdzie do skut1."'U, będą mieli po­
le do popisu na kilka lat. 

JANUSZNIClYPOROWICZ 
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Z wiązek powstał 9 maja 
1997 r. (data rejestracji w Są­
dzie Wojewódzkim w Zamo­

ściu, 27 czerwca 1997 r. sąd posta­
nowił o dokonaniu wpisu do reje­
stru Stowarzyszeń ZG). Siedziba 
mieści się w Tomaszowie Lubel­
skim, ale terenem działania jest ob­
szar całego kraju. 

Deklaracja ideowo-programowa 
głosi: „Krajowy Związek Dzieci Woj­
ny jest humanitarną organizacją 
chrześcijańską i patriotyczną. Sku­
pia w swoich szeregach ludzi, którzy 
w dniu zakończenia II wojny świato­
wej - 8 maja 1945 roku - nie mie­
li ukończonych 18 lat" . 

Jak ocenia prezes Józef Sapkow­
ski, w kraju żr.je jeszcze około oś­
miu milionów „dzieci wojny", czyli 
potencjalnych członków Związku. 
Głównymi celami stowarzyszenia 

są: „integracja wszystkich dzieci 
wojny oraz występowanie do rzą­
dów Niemiec i Rosji o finansowe 
odszkodowania dla członków Związ­
ku za napaść w 1939 roku na Pol­
skę, co w konsekwencji pozbawiło 
p olskie dzieci normalnego, pokojo­
wego dzieciństwa, skazało na siero­
ctwo, głód, tułaczkę, deportacje, 
strach, rany, kalectwo, nerwice, pra­
ce przymusowe, a nawet walkę i 
śmierć na polu bitwy". 

Władze Związku szukają oparcia 
w swoich założeniach aż w pracach 
Ligi Narodów w 1923 roku, kiedy 
została uchwalona „Deklaracja Ge­
newska" stwierdzająca, że „ludzkość 
powinna dać dziecku to, co ma naj­
lepszego" . 

- Na efekty trzeba będzie zacze­
kać. Nie występowaliśmy do rządów 
Niemiec i Rosji, tylko do Europej­
skiej Komisji Praw Człowieka w 
Strasburgu. Wnioskowaliśmy o wy­
danie orzeczenia stwierdzającego, 
że każde polskie dziecko, które 
przeżyło wojnę 1939 - 1945 lub uro­
dziło się w niewoli niemieckiej czy 
sowieckiej, jest niewinną ofiarą tej 
wojny - wr.jaśnia prezes KZDW. 

Przyznaje, że Europejska Komi­
sja nie ustosunkowała się do wnios­
ku. Natomiast ostatnio otrzymał pis­
mo z Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka, który kontynuuje 
prace Komisji, z propozycją, by w 
kwietniu ponownie złożyć wniosek. 
„Trzeba by być Duchem Świętym, 
by przewidzieć wynik orzeczenia 
Trybunału", twierdzi prezes i zape­
wnia, że jak tylko będzie pomyślne, 
Zarząd Krajowy Związku wystąpi do 
rządów Niemiec i Rosji. 

- Wystąpienie do Trybunału i 
orzeczenie może jedynie chwilowo 
nagłośnić sprawę. Z pewnością nie 
idą za tym rekompensaty finansowe. 
Ale stowarzyszenia działają niezależ­
nie od nas - komentuje poczyna­
nia Zarządu Związku Bożena Mater­
ska, rzecznik prasowy ministra J ac­
ka Taylora, kierownika Urzędu ds. 
Kombatantów. 

B ardziej konkretne zapi­
sy, budzące finansowe na­
dzieje u obecnych i przy­

szłych członków stowarzyszenia, 
znajdują się w związkowych doku­
mentach. 

W statucie wyszczególniono, że 
Związek realizuje swoje cele m. in. 
przez „udzielanie wszechstronnej 
pomocy członkom w celu poprawy 
warunków życia codziennego, po­
mocy prawnej i materialnej ... " W 
„Informacji dla osób wstępujących" 
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zapisano, iż głównym celem jest 
„uzyskanie dla swoich członków peł­
nych finansowych rekompensat od 
naszych wierzycieli za utracone 
dzieciństwo, w tym strach, głód, de­
portacje, ucieczki, inwalidztwo, sie­
roctwo. 

Cel ten postanowiliśmy osiągnąć 
wykorzystując wszelkie możliwe 
środki prawne - pisma do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych -

Wszelkie dodatki „za udział w 
wojnie" ludzie wiążą ze związkiem 
kombatantów. Stąd w wielu mia­
stach nadzieja na rekompensaty 
przywiodła dzieci wojny do biur 
kombatanckich. 

- Przychodzą do nas starsi lu­
dzie i pytają o dodatki kombatan­
ckie dla dzieci wojny. Mówią, że sły­
szeli, że im się należy. Ale dodatek 
taki może otrzymać tylko komba-

- N am, dzieciom wojny, dodatek się naieży. Nikt 
nam łaski nie robi. Byliśmy krzywdzeni i jesteśmy. A 
to my budowaliśmy ten kraj. Sam w niedzielę oczy­
szczałem cegły w warszawskim getcie. Pracowaliśmy 
na tych, którzy siedzą teraz w parlamencie - mówi 
Józef Sapkowski, prezes Zarządu Głównego Krajo­
wego Związku Dzieci Wojny - Wierzycieli Niemiec 
i Rosji. 

włącznie!!!" Nieco dalej jest wska­
zówka: „Bardzo ważną sprawą dla 
zarządów oddziałów jest sprawa 
przyjmowania wniosków od osób 
deportowanych do ZSRR i Niemiec. 
Chodzi o pomoc w załatwieniu do­
datków do rent i emerytur, które 
wynoszą od 50 do ponad 90 złotych 
miesięcznie. Taką pomoc jesteśmy 
w stanie zapewnić naszym człon­
kom". 

Deklaracja robi wrażenie, a 
przede wszystkim budzi nadzieje na 
jakieś dodatkowe pieniądze. T)'m 
bardziej że dzieci wojny są w pode­
szłym wieku, z których większość ży­
je ze skromnej renty lub emerytury. 
Zatem każde 50 czy 90 złotych przy­
dałoby się na lekarstwo albo na za­
kup opału. 

N adzieja staje się pra­
wie pewnikiem, gdy czyta 
się w związkowym biulety­

nie słowa skierowane do członków: 
„Nie zwracajcie uwagi na oszczercze 
ataki i »psie głosy« ! Słuszność jest 
po naszej stronie! Dlatego głęboko 
wierzymy, że nasz program będzie 
zrealizowany przy Bożej i Waszej 
pomocy. Bowiem służąc społecznie 
pokoleniu Polskich Dzieci Wojny -
służymy Panu Bogu". 

Puste 
nadzieie 

, 

tant, czyli osoba, która walczyła z 
bronią w ręku, a nie dziecko. To 
starsi, schorowani, zmizerowani lu­
dzie, aż ich szkoda - mówi Henryk 
Modzelewski, prezes Związku Kom­
batantów w Łomży. 

- Dziennie przychodzą do nas 
dwie, trzy osoby. Deklarują, że są 
dziećmi wojny i dopytują o rekom­
pensaty. Niektórzy dzwonią. Każde­
mu odpowiadam, że nic na ten te­
mat nie wiemy i żeby być ostrożnym 
- informuje J erzy Kmiecik, prezes 
Związku Kombatantów w Suwał­
kach. 

- Nie ma żadnej ustawy, doty­
czącej dzieci·wojny. Był taki projekt, 
uczestniczyliśmy we wszystkich po­
czynaniach. Projekt nie przewidywał 
rekompensat dla wszystkich dzieci 
wojny - wr.jaśnia Bożena Materska, 
rzecznik prasowy kierownika Urzę­
du ds. Kombatantów. 

Istotnie, w ubiegłym roku powstał 
senacki projekt ustawy „o świadcze­
niach pieniężnych dla dzieci -
ofiar wojny 1939 - 1945". Projekt 
przewidywał, że dodatek mieliby 
otrzymać jedynie ci, którzy w czasie 
wojny stali się inwalidami, zostali 
pełnymi sierotami lub w granicach 
Polski pracowali na rzecz Niemiec. 
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PIS}' 0 dofinansowywaniu 
~ze, 

. 11 z kas samorządo-
~to na razie wstrzymuje 
Ją. 

~eh kłopotów rodzice z 
rea)· · 

p . lZUJą pomysły, by ich 
. rzezy~ dziechistwo na za-
1nauce Ob · ok placu zabaw 
~tać te 

\\' ko ' ren do hipoterapii. 

0 
b 
1 
ncu jest szansa, by 

· Yo na miejscu, bez do­
, Układ · an1a skompliko­
rozkJact , 

· ow dnia - mówi 
nna LechoWicz mama 
.... Pl ' 

ac przy przedszkolu 

temperaturę , ruch mięśni). Na­
bierają pewności siebie, pozbywa­
ją się strachu. Do tej pory dzieci 
z Łomży i okolic przywożone były 
do Kisielnicy, kilka kilometrów za 

miastem. Hipoterapia prowadzo­
na w przedszkolu byłaby wygo­
dniejsza. 

- Niestety, kilkoro z naszych 
dzieci musi opuścić przedszkole. 
Adaś i kilku jego kolegów ko11czy 
w tym roku dziesięć lat i według 
przepisów nie ma miejsca dla 
nich - opowiada Lilianna Le­
chowicz . 

Przepisy regulują sprawę bez 
cienia wątpliwości: dziecko ma 
isc do szkoły specjalnej lub 
przejść na naukę indywidualną w 
domu. Jeśli nie, zostaje zakład 

opiekml.czy. 
- To nie są dobre rozwiąza­

nia. Szkoła specjalna nie j est 
przygotowana do prowadzenia 

rehabilitacji, nie ma tam placu 
zabaw. Do szkoły trudno się do­
stać, bo nadal są bariery architek­

toniczne. Uczenie w domu ozna­
cza rzucenie przez nas pracy, bo 
nauczyciel prz)jdzie na godzinę 

czy dwie w ciągu dnia - wyjaśnia 

mama Adasia . 
Na śvviecie odchodzi się od po­

mysłu nauczania w domu. Nau­
czanie domowe jest trzykrotnie 
droższe niż nauczanie w ośrod­

kach. 
Krystyna Mrugalska, prezes 

Polskiego Stowarzyszenia na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem 

Umysłowym (największa organi-

zacja ogólnopolska) twierdzi, że 
władze powiatowe są z~h1tereso­

wane prowadzeniem nauczania 
początkowego w domu. Wynika 
to z sytuacji w szkołach, w któ­
rych uczy się mniej dzieci i nau­
czyciele nie mają zapewnionych 
etatowych godzin lekcji, czyli 
pensum. W związku z tym do 
nauczania wysyłani są nauczyciele 
różnych specjalności. 

W krajach Unii Europejskiej 
nauczanie domowe, takie jak w 
Polsce, jest wykluczone, bowiem 
każde dziecko ma prawo do peł- · 

nowartościowej nauki . 
Dlatego rodzice z Łomży chcą 

zorganizować Ośrodek Stymula­
cji Rozwoju Dzieci Specjalnej 
Troski. V\T Ośrodku, który mie­

ściłby się w pomieszczeniach 
przedszkola, uczyłyby się, rehabi­
litowały dzieci głęboko upośle­

dzone. Według rodziców mogło­
by tu przebywać ponad 30 dzieci 
i młodych ludzi do 25. roku. W 
Łomży i okolicznych gminach 
jest około 200 dzieci, potrzebuj ą­

cych rehabilitacji i usprawniania. 
- To bardzo ważne, że miały­

by kontakt z tym samym otocze­
niem , miejscem do rehabilitacji, 
zabawy - mówi Lilianna Leche­
wicz. 

V\ tej chwili w przedszkolu za­
trudnionych jest dziewięć osób; 
samorząd opłaca etaty 4 pedago­
gów, 2 opiekunów i rehabilitanta, 

Stowarzyszenie - etat księgowej 
i sekretarki. W ośrodku znalazło­
by zatrudnienie jeszcze 1 O osób 

(m. in. logopeda, hipoterap euta. 

opiekunki). Każde dziecko trak­
towane byłoby indywidualnie. Co 

roku fachowcy określaliby pro­

gram działania i pracy z upośle­
dzonym dzieckiem. 

- Dla nas, rodziców, jest to 

ogromnie ważna sprawa. Jeżeli 

będziemy mieli zapewnioną opie­

kę nad dziećmi przez osiem go­
dzin, będziemy mogli pracować 
- mówi dr Lechowicz. 

H en ryk Dykty, prezes Stowa­
rzyszenia Rodzin Katolickich Die­

cezji Łomżyi1skiej, mówi, że spra­

wa rozszerzenia przedszkola bę­
d zie omawiana przez Zarząd 9 
kwie tnia. Trudno mu proroko­
wać, jaka będzie d ecyzja, bo sto­

warzyszenie boryka się z kłopota­

mi finansowymi. Jeżeli pomogą 
władze kuratoryjne i samorządo­

we, to Ośrodek ma szansę po­
wstania. 

Rodzice dzieci upośledzonych 
już kilka razy „sparzyli" się na 

różnych inicjatywach. Należeli do 

Sportowego Klubu Aktywnej Re­
habilitacji, który zmviesił działal­

ność , wierzyli w budowę ośrodka 

dla niepełnosprawnych w Łomży. 
Ośrodek dla dzieci przy biuro­

wcu „Bawełny" to dla niektórych 

ostatnia szansa życia z najbliższy­

mi. Jeśli władze miasta i kurato­

rium nie pomogą, być może nie­

które dzieci trafią do zamknię­
tych domów opieki. Mimo tego, 
że są kochane i chciane 

(jog) 
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- Przedszkolaki na placu, z „trójki" wychodzą dzieci, a tu zbiegowisko - opowiada 
kobieta, chcąca zachować anonimowość. - Jakiś mężczyzna trzyma drąg zakończony 

) pętlą. Gruchnęło: hycle! Natychmiast pojawiły się dzieci. Zupełnie zszokowane. Bo prze­
J cież to one codziennie karmią tutaj bezdomne zwierzęta. Ro~umiem, że bezpańskie psy 
mogą być dla ludzi zagrożeniem, ale czy taka akcja musi odbywać się na oczach dzieci? 
Powiedziałam to temu człowiekowi, a on na to: „Pani nazwisko!" 

Trzy kundle w pobliżu Przed­
szkola nr 2 w Łomży miały tego 
dnia wielkie szczęście, bo w ich 
obronie stanęli ludzie, więc uda­
ło im się uciec. Lecz prędzej czy 
później trafią do tak zwanego 
punktu zatrzymania zwierząt 
przy ulicy Wojska Polskiego. Tu­
taj każdy pies, jeśli nikt się po 
niego nie zgłosi, ma przed sobą 
tylko dwa tygodnie życia. Po tym 
terminie jest usypiany. 

W ubiegłym roku pracownicy 
łomżyńskiego Zakładu Oczy­
szczania Miasta odłowili około 

360 bezpańskich psów. 

,/ 

Psia 'Służba, 
koci los 

stać się przyczyną konfliktów 
między nimi. 

„Prosimy o pomoc w ratowa­
niu bezdomnych kotów!", za­
dzwoniła do „Kontaktów" mie­
szkanka bloku przy ulicy Długiej 
w Łomży. Okazało się, że ostat­
nio największym wrogiem tych 
zwierząt jest kobieta sprzątająca 
podwórko, zatrudniona w firmie 
Bogdana Krupy. 

z jedzeniem, a potem oznajmiła 
nam stanowczo: „Nie będzie tu 
żadnych kotów!" Prosiłam o wy­
rozumiałość. Wtedy usłyszałam: 

„Szef tak kazał! " 
Opiekunowie bezdomnych ko­

tów zadzwonili natychmiast do 
Bogdana Krupy. Był zaskoczony 
reakcją swojej pracownicy i zape­
wnił, że zwierzętom nic złego się 
nie stanie. Poprosił tylko, żeby 
dbać o czystość kociego teryto­
rium. Potwierdził to w rozmowie 
z „Kontaktami". 

wyzwolone z pułapki tylko d , 
z1ę~ 

naszej Czytelniczce, która 
strzegła swoje nazwisko· z p I+ 

' O\\'~ du troski o bezdomne zwie 
. . . ak . . flęb 
JUZ 1 t narazona Jest na 
krości ze strony kocich wrog~tl)· 

\\', 
- Niestety, nasze społecZł ' 

. d . ~ 
s~o me ocenia znaczenia ty~ 
zwierząt w regulowaniu ilo' . 

. k , S(j gryzom, tore są roznosiciel , 
groźnych chorób zakaźnych~ 
mówi Marta Przybyłowska z Dzia, 

lu Epidemiologii łomżyńskiego 
sanepidu. - Tymczasem, JeSli 

wytępimy koty, natychmiast 0~ 
czujemy skutki nadmiernej ilości 
szczurów i myszy, szczególnie w 

piwnicach, czego tak wszyscy się 
obawiamy. W tej sytuacji służbr 
sanitarne będą zmuszone stoso­
wać trutki, co jest nie tylko ko­
sztowne, ale i ryzykowne, 2'1i~ 
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- To praca bardzo niewdzię­
czna - mówi Ryszard Wojewoda, 
kierownik ZOM-u. - Zawsze 
podczas odławiania jest to samo: 
sypią się wyzwiska i przekleństwa, 
a bywa, że z okna i doniczka, i 
woda poleci na głowę. Wszyscy 
nagle publicznie demonstrują, ja­
kimi to są wielkimi przr.jaciółmi 
zwierząt. To po prostu psia służ­
ba. Ale nasi przeciwnicy szybko 
stają się naszymi sojusznikami, 
kiedy taki bezpański pies kogoś 
dotkliwie pogryzie. Już nieraz 
zdarzyło się, że nawet osobę, któ­
ra dotychczas go dokarmiała! 

Wtedy ludzie wielce oburzeni 
dzwonią do nas z pretensjami, że 
to nasza wina, bo nie odławiamy 
wałęsających się psów, a to prze­
cież takie zagrożenie. Urywają 

się telefony i do prezydenta mia­
sta, i na policję. 

Od ponad dwudziestu lat Czy­
telniczka wraz z męż~m opieku­
je się bezdomnymi kotami. Obo­
j e dbają nie tylko o to, by zwie­
rzęta miały co jeść i gdzie się 

schronić, ale także o czystość te­
go miejsca. 

Niestety, koty na podwórku 
mają swoich prześladowców tak­
że wśród mieszkańców okoli­
cznych bloków. Od czasu do cza­
su można znaleźć przy śmietniku 
zabite zwierzę lub ... odcięte ko­
cie łapki. 

szcza dla dzieci, które jak wiado-a----~ 

Ryszard Wojewoda ocenia, że 
około 80 proc. psów z punktu za­
trzymania zwierząt ma właścicie­
la, który szczęśliwie uwolnił się 
od żywej zabawki, zafundowanej 
dzieciom na gwiazdkę lub imieni­
ny. Jedna piąta to psy ze wsi, 
przybyłe do miasta wbrew włas­
nej woli. Te najczęś~iej wyrzuca­
ne są z samochodu swojego pa­
na. Zdarzają się również zwierzę­
ta z zaciśniętą na szyi pętlą ze 
sznurka; to znak, że zwierzę było 
wcześniej przywiązane do drzewa 
w lesie, ale jakoś się uwolniło. 

Nie należy do W)jątków również 
fakt przerzucania bezdomnego 
psa przez ogrodzenie punktu za­
trzymania. Większość przebywa­
jących tu zwierząt to kundle, ale 
zdarza się i psia rasowa arysto­
kracja: jamniki, dogi, owczarki 
niemieckie, spaniele. I po nie 
bardzo rzadko ktoś się zgłasza. 

Koszt dziennego utrzymania 
psa w punkcie wynosi 12 złotych. 
Zwykle w ciągu miesiąca przeby­
wa tu do 30 zwierząt. O prawdzi­
wym schronisku dla bezdomnych 
psów w Łomży nie ma mowy. 
Oferta budowlana pewnej firmy 
opiewała na 320 tysięcy złotych! 
Ale przecież nie byłoby bezdom­
nych psów, gdyby ludzie byli lu­
dźmi. 

Kot, w przeciwieństwie do 
psa, stroni od ludzi, ale też może 

mo, są bardzo ciekawe świata i 
zajrzą w każdy kąt. 

- Przez te lata wielu ludzi 
sprzątało nasze podwórko i ni­
gdy nie przeszkadzały im ani ko­
ty, ani wynoszona im przez nas 
karma. Byli bardzo życzliwi i 
nieraz sami nam w tym pomagali 
- opowiada Czytelniczka. - I 
stało się. Nowa pani najpierw 
wrzuciła do śmietnika pojemniki 

Ubiegłej jesieni pewien właści­
ciel piwnicy zabił okienko wie­
dząc, że w środku są kocięta. Lu­
dzie widzieli potem oszalałą kot­
kę , bezskutecznie usiłującą do­
stać się do małych. Młode zostały 

Jako wymowny przykład prze. 
ciwieństwa nienawiści do dzikie~ 
kotów w Polsce można prZ)1o­
czyć Cypr i Wiochy. Tam zwierz~ 
ta te, doceniane w walce z gryzo­
niami, otoczone są zarówno sym. 
patią, jak i opieką samych władz 
miejskich! Europejskie koty z po­
łudnia mają zapewnioną i strawę, 
i święty spokój. (gab) 

Gimnastyka 
Impomuąco wygląda kompleks budynków Ze­

społu Szkół Technicznych w Łomży na pięknej skar­
pie nad Narwią Obok, w budowie, sala gimnasty­
czna, a w projekcie, na jej tyłach, boiska. 

Zespól Szkół Technicznych, choć u czy się w nim 
około tysiąca u czniów, nigdy nie miał prawdzi­
wej sali gimnastycznej. Zajęcia z wychowania fizy­
cznego odbywają się w przerobionej klasie, w piwni­
cy, gdzie urządzono siłowni ę, łub w salce dla zapaś­
ników przerobionej ze składu węgla. Dzięki temu 
w szkole powstała sekcja zap asów w stylu wolnym, 
trójboju siłowego oraz podnoszenia ciężarów. Am­
bitni szkolni sportowcy przynosili chwałę szko le, 
miastll , byłemu województwu łomży11skiemu: cztery 
Iata temu wrócili z Mistrzostw Polski w trójboju siło­

wym z dwoma medalami złotymi i j ednym sre­
brnym. Nie było to zwycięstwo wyjątkowe. W ostat­
nich u-zynastu latach przywieźli do szkoły osiem 
m edali z Misu-zosrw Polski i Ogólnopolskiej Olim­
piady Młodzieży. Największy sukces wywalczyła Ewa 
Łuba, która na Mistrzostwach Europy Juniorek 
zajęła piąte miejsce. W ubiegłym roku Uczniowski 
Klub Sportowy „Technik" był najlepszym klubem 
województwa łomży11skiego. W nowym podziale 
administracyjnym zaj1rntje w zapasach pierwsze 
miejsce. 

Mogłoby być j eszcze lepiej, ale w marcu Przed­
siębiorstwo Realizacji Inwestycji w Łomży wstrzyma­
ł o pn1ce przy prawie gotowej hali sportowej z powo­
du braku pieniędzy. A brakttje już tylko podłóg, gla-
zury, terakoty, wyposażenia. ' 

- Zabrakło nam rok istnienia województwa 
łomży11skiego i sala byłaby skończona - mówi Ar­
tur Ciborowski, dyrektor Zespołu Szkół Techni­
cznych w Łomży. 

Do korka ubiegłego roku budowę prowadziło 
Kuratorium Oświaty w Łomży. Od stycznia szkoły 
średnie przejął samorząd Łomży, funkcjonujący na 

zasadach po~iatu grodzkiego. Z nimi dwie sale 
gimnastyczne w budowie: Zespołu Szkól Techn~ 
cznych oraz Zespołu Szkół Mechanicznych bez pie· 
niędzy na ich zakończenie. 

„Mechaniak" ma wprawdzie jedną salę, ale na 
1200 uczniów to za mało. Druga miała być sko1\czo­
na do pierwszego września, czyli początku przys1Je· 
go roku szkołnegó. 

Na zakończenie sal przy obu szkołach trzeba 
dwa i pół miliona złotych . Miasto otrzymało na nie 
600 tys. zł , czyli na każdą z nich po 300 tys. W do­
datku pieniądze te są ciągle tylko na papierze. Nie 
można zatem kontynuować budów. Nic można te.z 
opłacić zaległych faktur i rachunków za prace, kto­
rych wartość sięga 140 tys. zł. . 

Władze miasta, dyre kcj e szkół i rady pedagogf 
czne szukają pieniędzy, gdzie tylko można. Zainte· 
resowali posłów: Michała K'lmi11skiego, Mieczysla· 
wa Czerniawskiego i Mariana Jaszewskiego. , 

- Okazują dużo zrozu mienia i obiect0'1 ponioc, 
ale ciągle nie ma pieniędzy. z posł em Ka'.11i1\sk1

'.
11 

byle m w Urzędzie Kultury Fizycznej i 1ury~?ki. 
Obiecywano pomoc w wyposażenil1 sali. Liczyhslll) 
na przyjazd pani wojewody, chc ieliśmy zaintere·s~ 
wać ją naszym probleme m - opowiada dyrektol 
Ciborowski. 

· Na· Pani wojewoda nie przyjechała cło ŁollłZ)'· , „~ 
dzieje wzbudziło pismo podlaskiego kuratora 05111 , 

, · 1westy 
ty: poprosił o przedstawienie kosztorysow 1'. 

1 
·eli 

cj i. Dyrektorzy obu s~kół natychmiast oclpow1eczi 
i czekają . 

- W tym roku województwo podlaskie 1~1a P~~ 
niędzy na oświatę mniej, niż w ubiegłym ll Z! b), 

I . · nie ll1' województwa razem. W naszym buc zecie n~" 
pieniędzy na kontynuowanie budowy sal w Ł~ ~ 
Samorząd musi występować o dotacje celowe „~11. wiedział tymczasem ,;Kontaktom" Wiesław Ro7

; 

ski, podlaski kurator oświaty. 
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, Reuionalnego Osrodka 
jkO'~ ~-

' Sztuki w Suwałkach 
tur}' 1 

cilo pracę. O problemac~ 
kiego ośrodka kultury p1-

"!11Y („Kontakty': 13(.99); po 
·i reorgamzaq1 z 80 

erwszeJ 
_:lróW zostało 48. 

cOWllLI' 

Z·a się dotychczas po-
zawę . 

'onałne znaczeme pła-
dregi , 
, ki· Nowy statut, ktory · obo-
.'łl 'e od I kwietnia, zakłada, 
ązuJ bd 'd. w Ośrodku ę ą Je yme 

zamiast sześciu działów 
ery, • k . 

·zacyjnych. Zamepo OJO-

·ch mieszkańców Suwałk dy­

tor Maria Harkiewicz zape­

. ie zmiany wymuszone 
' . 
·ero pieniędzy nie wpłyną 

jakość i ilość organizowa­

ch przez ROKiS imprez. Wy­
y wiedzenia otrzymali przede 

iSZfStkim pracownicy admini-

UKRAINA 
W POEZJI 

Ta ras ,Szewczenko j est tak 

ważną postacią literatury 

ukraitl.skiej j ak Adam Mickie­

wicz dla Po laków. J ego poezj a 

dała początek rozwoj owi 

ukraińskiego języka li te rackie­

go . W tym roku, w 185. roczni­

cę urodzin Tarasa Szewczenki, 

Związek Ukraiil.ców Po dlasia 

zorganizował piętnasty już wie­

czór ukrahiskiej poezji. Spotka­

nie odbyło się w Bie lsku Podlas­

kim. 

Podczas wieczoru odbył ' się 

konkurs recytatorski . Swój suk­

ces powtórzyła Liza Wasilewska, 

uczennica Szkoły Podstawowej 

nr 4 w Bie lsku Podlaskim, która 

po raz kolejny zwyciężyła w ka­

tegorii IV - VIII klas. Laureatką 

wśród młodszych dzieci okazała 

się Małgorzata Bartoszewicz, 

uczennica SP w Czeremsze . 

~ ... "'"'-> > 

W Puszczy Białowieskiej, 3 km 
od Hajnówki i z 5 km od Dubin, 
jest miejsce niezwykłe, słynące 

cudami od 700 lat. Najpierw było 
tu tylko święte źródełko, „Kryno­
czka". Dzisiaj stoi obudowana 
studnia ze schodkami z okazałym 
zadaszeniem. A 151 lat temu, w 
1898 roku, za 150 rubli zebranych 
od wiernych, postawiono dre­
wnianą cerkiewkę pod wezwa­
niem świętych Braci Makawiejew. 
Legenda powtarzana przez naj­
starszych ludzi w Nowosadach i 
Dubinach powiada, że 170 lat te­
mu pastuchom, którzy paśli w Pu­
szczy krowy, ukazała się na drze­
wie ikona. Zanieśli ją do Lipin, 
ale na drugi dzień ikona znów by­
ła na drzewie. W tym miejscu po­
budowano więc Świątynię. 

tu, weźmiemy ją w środek. Złapie~ 
my." Ajej nie ma. I jeszcze trzeci 
raz tak się im ukazywała. A potem 

wybuchła wojna. 

AKADEMIA SZTUK NA PODLASIU? 

O nowszych czasach opowiada 
90-letni Piotr Grygoruk ze wsi 
Dubiny. Z siwą brodą, siadając w 
pościeli, mówi wielkim głosem: 

- Słuchaj, bo jak pomru, już nie 
usłyszysz. To było hen, przed woj­
ną. Noc była. I zima była, śnieg. 
Dwóch żołnierzy stało na warcie. 
Patrzą: kobieta stoi i modli się. 
„Co tu przyszła?! Uhodi!", mówią 
do niej. Myśleli, że to kobieta ze 
wsi. Ale jak weszła? Wszędzie za­
mknięte, ogrodzone. „Co ty za je­
dna? Dokument pokażi! " Żoł­
nierz patrzy, a w ręku trzyma ob­
razek Matki Boskiej. Przestraszył 
się. Z automatu w górę strzelił. 

Przybiegli koledzy. „Kobieta ... " , 
mówi żołnierz. „Co ty, kobietę 

wpuścił?! Będziemy ją łapać" . 

Świecą. Szukają. Nie ma nikogo. 
Tylko w j ednym miejscu ślady bo­
sych stóp na śniegu. Patrzą. A 
ona przed kaplicą stoi. To nie by­
ła kobie ta, tylko coś świętego. Ale 
oni nie wierzyli. Biegną. A ona 
znika. PrzepadJa. Bo to była siła 
niebiańska. I zabrała swój „d oku­
m ent" - opowiad a Piotr Grygo­
ruk i ciągnie dalej: - Minął czas 
jakiś. W kapliczce miało być na­
bożeństwo. Otworzyli ją żołnie­

rze, patrzą, klęczy kobieta . Skąd 
się wzięła w zamkniętej cerkiew­
ce? „Co robisz"? „Modlę się" . „A 
czego płaczesz?" „Płaczę, żeby 

ten naród się nawrócił." W sza­
tach była niebieskich. Podeszli d o 
n iej. A ona przepadJa. Odeszli . . 
Znów klęczy. Ot, boża siła . No, to 
mówią między sobą: „Ty idź tu, ja 

O miejscu tym opowiadała też 
nieżyjąca już matka Jana Gierasi­
miuka, kominiarza z Dubin. Już w 
1848 roku woda uzdrowiła chore­
go na gruźlicę kapitana z Izmai­
łowskiego Pułku, który tu stacjo­
nował. A ciężko chora babcia 
Chimka z Nowosad miała sen. 
Usłyszała: Jedź wołami do „Kry­
noczki". Pojechała. Napiła się 

świętej wody, wyzdrowiała. Na dę­
bie były też wyryte słowa dzięk­
czynne od trzech mężczyzn, cho­
rych na trąd. Pochodzili ze wsi 
Suchowolce. A u Sawczuków w 
Kojłach w roku 1922 przyszła na 
świat dziewczynka. Była słaba, nie 
chciała jeść. Kilkuletnia, a nie 
chodziła. Nie pomagało żadne le­
czenie. Rodzice omyli ją wodą z 
„Krynoczki". Dziecko po powro­
cie do domu zaczęło jeść, a na 
trzeci dzień chodzić. Podobno ży­
je do dzisiaj , nazywa się Nadzieja 
Sawczuk. 

Wiceminister kultury J acek Weiss obiecał , że będzie się starał o 

m·orzenie w Supraślu filii warszawskiej Akad emii Sztu k Pięknych . 

nat ASP zgodził się n a u tworzenie fili i w Par1stwowym Liceum 

ztuk Plastycznych. 

Apetyt na utworzenie j ednej akade mii sztuk ma Białystok. Uczel­

ia powstałaby po połączeniu istniejących ju ż filii warszawskiej Aka­

emii Muzycznej i Akad emii Teatra lnej. Do nich dołączyłaby filia 

P. Niestety, ministe r We iss nie powiedział , skąd ministe rstwo mia­

oby fundusze, skoro b rakuje n a tak p od stawowe placówki kul tury, 

akbiblioteki czy muzea. 

„Te Deum" 

,Niechaj wyśpiewane w Ła­

ach „»Te Deum« p rzyniesie 

hwalę Panu, zaś dla wykonaw­

ów i sluchaczy stan ie się wie i-

, niezapomnian ym przeży­

iem", życzą organizato rzy II Fe­

tiwalu Pieśni Sakralnej w Ła­

ach. A są nimi: Dom Kultury w 

pach, kierowany przez Dariu-

a Gumowskiego, parafia pw. 

!w. Krzyża w Łapach i impresa­

tiat muzyczny Pro Art w Białym­
itoku. 

\\' tegorocznym fes tiwalu 
udzial Weźmie czte rnaście ch ó­

rów. Wśród nich chór kam eral-
n)' C „ " anto z Bielska Podlaskie-

W KINIE „MILLENIUM" 

9 kwietnia, piątek - • DA­
WNO TEMU W TRAWIE (godz. 
16.00) • KILER-ÓW 2-ÓCH 
(18.00, 20.00); 

10 kwie tnia, sobota - • DA­
WNO TEMU W TRAWIE (14.00, 
16.00) • KILER-ÓW 2-ÓCH 
(18.00, 20.00, 22.00) ; 

11 kwietnia, niedziela - • DA­
WNO TEMU W TRAWIE (14.00, 
16.00) • KILER-ÓW 2-ÓCH 
(1 8.00, 20.00); 

12-15 kwietnia, poniedziałek­

-czwartek - • DAWNO TEMU 
W TRAWIE (16.00) •KILER-ÓW 
2-ÓCH (18.00, 20.00). 

Bliższe inform acj e o filmach : 
tel. 16-75-19. 

Z „Krynoczką" związana jest 
też unikalna prastara tradycja. 
Tak jak w Grabarce stawiane są 
krzyże, tak tutaj, po obmyciu się, 
na płocie wieszane są chustki. 
Nie brakuje ich także na krza­
kach i drzewach: tysiące świa­

dectw wiary w uzdrowienie. W1 az 
z chustką pielgrzymi zostawiają 
swoje choroby, troski, strapienia. 

Nabożeństwa w „Krynoczce" 
odprawiane są: 14 sierpnia (świę­
to patronów), na d1·ugi i trzeci 
dzień Świętej Trójcy, 27 września 
(Podniesienie Krzyża) i w trzeci 
dzień Wielkanocy. A dlaczego 
właśnie w ten dzień? Było to w 
1904 roku. Mieszkanka Lipin, ka­
toliczka, starsza już i schorowana, 
jako że w pobliżu nie było kościo­
ła katolickiego , chodziła się m o d­
lić d o „Krynoczki". W trzeci 
dzień Wielkanocy poszła z nią 

córka i dwie dziewczynki z sąsie­

dztwa. Zabrały ze sobą świece. Za­
nim zdążyły u.klęknąć, zapalił się 

prze d nimi rząd świec cerkie­
wnych . W dziękczynnej modlitwie 
zapaliła od nich swoją i z płonącą 
świecą wróciły do Lipin. Dlatego 
na pamiątkę cudownego ognia, 
wierni spotykają się w Świątyni 
także w trzeci dzień Wielkanocy. 

(an) 

go, „Spes In Deo" z ,Warszawy, 

.lncorpore" z Bra r1ska, „H ar fa" 
Zemsta 

z w k' . . . )'So 1ego Mazow1eck1ego , 
.Fermat;" 
I 

' a z Zambrowa, „Can ty-
ena" z B· ł 1a egostoku Diver ti-
mento" z Łap . ' " 

Nad łapskim „Te Deum" pa­
tronat h 
1. onorowy sprawuje bis-
~up 1001' - k. 
r.,_ zyns 1, ks. Stanisław Ste-
1411ek Fe . 1 
. · stnva odbędzie się w 

niedziel 1 
ę , 1 kwie tnia (początek 

o godz. 9 15) k , . 1 -Ś 
~ · w osCie e pw. w. 

ho. w Łapach , a u roczys te n a­
ze • 

nstivo (g·odz. 11 30) l b-
rowa1 b . . ' ce e 

ędz1e ks. biskup. 

Około tej cudnej komedii utworzyły się całe góry 
zakłamań, dociekań, uowych „odkrywaczy" spo­
jrzeń , często nie prowadzących do ni~zego, a zwykle 
odbierających j ej ciepło, pogodę i słońce, jakie 

ogrzewa to niedoścignione arcydzieło. A wszystko 

tam jest jasne i proste, jak na dJoni. 

Nikt nie twierdzi, by Cześnik, Milczek, Papkin lub 

podejrzanej konduity Podstolina, byli jakimiś pol­
skimi świątkami, do których modlić się mają aktorzy 

i wybielać ich na archaniołów. Są to ludzie z krwi i 

kości, z wszystkimi ludzkimi ułomnościami, grze­

szkami i hultajskimi pomysłami. 

Ale nie ma żadnego powodu - i Fredro na pe­

wno tego sobie nie życzył - aby przedstawiać ich ja­

ko patologiczne pokraki, odzierać bezlitośnie z bos-

kiego humoru i gasić te blaski poezji przelewającej 

się złotą strugą w każdym wierszu, każdym słówku 
niemal. 

I na tym polega niedościgniony geniusz Fredry, że 
potrafił ukazać wszystkie podłostki i przywary w a t­
mosferze ciepła i humoru. Nie karze swych b ohate­
rów, śmieje się z nich tylko. 

a „Zemstę" można. s ię wybrać d o Tea tru im. W<;­
gierki w Białymstoku : w sobotę, 17. i niedzielę , 18 

kwietnia (godz. 19.00); we wtorek, środę, czwartek, 

piątek czyli 20, 21 , 22 i 23 kwietnia (god z. 11.00); w 

sobotę i niedzielę, 24 i 25 kwietnia (god z. 19.00) 

o raz we wtorek, środę, czwartek, czyli 27, 28, 29 

kwietnia (god z. 9.00 i 11.30) . Spektakle przedpołu­

dniowe przeznaczon e są przecie wszystkim dla szkól. 

KONTAIOY ~ 



,,RULETKA" 
Już sam tytuł pióra Pauliny 

Korybut („Kontakty" nr 13/99) 
sugeruje, że w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej do­
konano, delikatnie rzecz ujmu­
jąc, „przekrętu" na dużą skalę. 
Rozumiem, że „Kontakty" jak 
każda gazeta muszą się sprzedać, 
bo takie są prawa wqlnego ryn­
ku i jeżeli jest zapotrzebowanie 
kupującego na taki towar, to 
trzeba mu go zaoferować. Twier­
dzę jednak, że Tygodnik nie 
su-aci na popularności , gdy do 
dość sensacyjnego tekstu dorzu­
cę trochę faktów. 

Czytelnik „Kontaktów" powi­
nien wiedzieć, że: 

1. Ustawa budżetowa na 
1998 r., uchwalona przez dwie iz-• 

c0 by parlamentu i podpisana 
przez Prezydenta RP, przewidzia­
ła 150 mln zł na uzupełnienie 
środków „ha wdrożenie systemu 
umów o realizację świadczeń 

zdrowotnych z osobami wykonu­
jącymi zawód medyczny" (poz. 
33 ustawy). Nie ma prawnych 
możliwości, aby środki tak opisa­
ne w ustawie budżetowej prze­
znaczyć na inny cel, np. na dofi­
nansowanie kliniki prof. Degi, 
czy zwiększenia limitu na leki 
Oddziału Zakaźnego w Łomży. Z 
powodu niezrealizowania ustawy 
budżetowej rozwiązuje się parla­
menty i obala rządy. J eden z wo­
jewodów spożytkował pieniądze 
przeznaczone na kontrakty na 
cel równie szczytny, bo na zakup 
sprzętu medycznego, złamał je­
dnak ustawę budżetową. Wyka­
zali to kontrolerzy Urzędu Kon­
troli Skarbowej i zgodnie z pra­
wem wojewoda ten , z zasobów 
własnych województwa, musi 
zwrócić pieniądze do budżetu 

państwa. 

2. Dyrektor Nowak z Grudzią­
dza dla odmiany złamał prawo 
budżetowe, albowiem bezu·osko 
wypłacał pieniądze, których nie 
miał (uruchomił pieniądze włas­
ne szpitala i w końcu zabrakło 
mu na działalność zakładu). 

Nadto dyrektor Nowak mija się z 
prawdą twięrdząc, że „nie były 
ustalone: ani maksymalna kwota 
dofinansowania, ani te1min i 

sposób składania". Wiedzę tę 
posiadali wojewodowie, tyle tyl­
ko, że dyr. Nowak nie współpra­
cował z Urzędem Wojewódzkim 
w Toruniu, co stwierdziłem wizy­
tując Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego, rozmawiałem 
również o tym z Wojewodą To­
ruńskim. Dyrektor Nowak, po­
dobnie jak dyrektor Jadczak_ z 
Kolna, ma prawo nie znać szcze­
gółów prawa budżetowego i 
ustawy budżetowej, od tego są 
odpowiednie wydziały w Urzę­
dach Wojewódzkich, wystarczy 
tylko zasięgnąć informacji, 
przed wdrożeniem procedury 
przetargowej. Szybko okazałoby 
się, że środki rezerw celowych 
muchamia Ministerstwo Finan­
sów, na wniosek Minisu·a Zdro­
wia. Uruchamia łub nie ... 

3. Z ostatniego zdania wynika, 
że głównym decydentem tych 
pieniędzy było Ministerstwo Fi­
nansów. Dopiero decyzja Mini-

su·a Finansów o zmianie budże­
tu państwa, w części dotyczącej 
ochrony zdrowia, zwiększa bu­
dżet wojewodów, co upoważnia 
dyrektorów zakładów do podję­

cia decyzji o zagospodarowaniu 
środków. 

Prawda jest taka, że Minister­
stwo Finansów do ostatniej chwi­
li zwlekało z uruchomieniem re­
zerw, tak na dofinansowanie 
kontaktów, co budziło zrozumia­
łe niepokoje w środowisku me­
dycznym, jak i środków na re­
strukturyzację zakładów (powo­
dy takiego działania są złożone, 
wyjaśnianie ich znudziłoby czy­
telnika, powiem tylko, że jeden z 
wiceminisu·ów Ministerstwa Fi­
nansów publicznie oświadczył, 

że oddanie pieniędzy na proce­
dury restrnkturyzac)'.jne, jest ich 
marnotrawieniem ... ). 

4. Z przytoczonej w tekście 

wypowiedzi dyr. Dykowskiej mo­
że wynikać, że to ja zablokowa­
łem środki na restrukturyzację 
szpitala w Kolnie. Zablokował je 
Minister Finansów, podobnie 
jak innym zakładom (w rezulta­
cie takich działań rozdyspono­
wano mniej niż połowę środków 
z rezerwy, pozostawiając resztę w 
depozycie Skarbu Państwa) . 

Przestałem m1ec jakikolwiek 
wpływ na podział tych środków 
dokładnie wtedy, kiedy dyr. Dy­
kowska (mogła o tym nie wie­
dzieć), a bój o pieniądze re­
strukturyzacyjne przeniósł się do 
zaciszy gabinetów Ministerstwa 
Finansów i Kancelarii Premiera. 
Zbyt wysokie to progi dla Depar­
tamentu Przekształceń Systemo­
wych MZiOS. 

5. Minister Jacek Wutzow nie 
został odwołany z powodu rezer­
wy na dofinansowanie kontrak­
tów. 

W uzasadnieniu pisma rozwią­
zującego ze mną stosunek pracy 
w trybie art. 52 paragraf 1 pkt 1 
Kodeksu Pracy podano: „brak 
właściwej organizacji i rozdziału 
zadań dla pracowników Depar­
tamentu; brak nadzoru nad dy­
scypliną pracy zarówno w nor­
malnym wymiarze czasu pracy i 
w ramach zadań zleconych; nie­
dopau·zenia formalno-prawne w 
zakresie prowadzenia dokumen­
tacji i rozliczel'i finansowych w 
Departamencie". 

Zwraca uwagę fakt, że Mini­
ster Zdrowia w uzasadnieniu nie 
wzmiankował o jakichkolwiek 
niedopatrzeniach z mojej su·ony, 
dotyczących rozdziału obydwu 
rezerw, co potwierdza, że na ich 
rozdział nie miałem żadnego 
wpływu. Brak dyscypliny pracy, 
brak nadzoru, niedopatrzenie 

- to ogólnikowe sforrn 
. k Ó Ul ma, t re rozpatrzy Sąd 

niezależny, na szczęście, od 
tyków. 

6. W ostatniej części ar 
Pani Redaktor podsuwa k~ 
!erom NIK niepotrzebnie 
nia; te i szere? innych dawno 
stały zadane 1 udzielono 

na 
wyczerpujących odpowiedz· 

I. 

Krzysztof 

DO OPIEKUNów 
CHORYCH 

NA ALZHEIMERA 
Jesteście Państwo up0, . 

ni do korzystania, poza kolej 
ścią, z wszystkich przych 
macie prawo do otrzyman~ 
szt. pampersów na miesiąc z 

płatnością 50 proc. (78,60 
także do nabycia leku Exelon 
opakowanie, 56 tabletek po 
mg) ze zniżką 70 proc. tzn. 

149,93 zł, wystarczą recep~· ~, 
pisane przez lekarza rodzinn 
go. 

Witold Skarb' . 
Lider Grup. Samopomoc0111. 

w Łom 

KŁÓTNIA 
vV miasteczku Łomża, 
na końcu świata 
Radni się kłócą zaciekle, 

. i Sii~~ Jan skarży Jacka, swat w111 

Za to, że żyjąjak w piekle. 

Czyja jest prawda i czxje racje 
Niech szkolny przykład poka.te, 
Pobił raz Jasio malutką GraCJę, 
aż łzy jej płyną po twarzy. 

Pani więc pyta psotn~g? J~~) 
- Czemuś ból zadał Jej sio5:· 

6 'ł l{al1a, - A prosę pani, m w1 a 
Ze pani ma ksywe nogi. 

Karol fr. Wi~ 
ł,01110 
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• Niektórzy n 
· y nie godz; 
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·eda w grnmnej kasie unie­
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zastał d . . . 
·zawane hę zie gunnazJum, 

~ść przyszłych uczniów (do­
oc tylko 90) nie spełnia prze­
oWo. minimum 150. W innym 

we~u gimnazjaliści musieliby 

·~Ć do Bielska Podlaskiego, 
~. ówki lub Narwi, co również 

.~oby swoje k?szty.. . 
, Tradycyjme w10sną Gmm­
Ośfodek Kultury i czyżow­

Ochotnicza Straż Pożarna 

Komenda Powiatowa Pań­

wei Straży Pożarnej w Haj-
'()~ wałydl . , 

. te zorganizo a ucm1ow 
~ podstawowych konkurs wie­

i plastyczny o tematyce 

gniowej". 
, W maju Ochotnicza Straż Po­
a w Klejnikach będzie święto­

ć jubileusz 60-lecia. Trwają 

gotowania do uroczystości. 

· wiadomo, że w programie ar-
cznym między innymi wystą­

~ znane zespoły folklorystycme 
ezyżowianie" i „Niezapominaj-
., 

CZYŻEW 
• Niektórzy mieszkańcy stolicy 
· y nie godzą się na budowę 

jednej z sieci telefonii ko-

'rkowej. Ma on stanąć w rejonie 
'cy Zarzecze, na terenie byłego 
M-u. Mieszkańcy obawiają się 
de wszystkim zdrowotnych 

tków umieszczenia przekaźni­
fal elel«romagnetycznych. Nie 

ieri.ą władzom gminy, które za­
ty odpierają posługując się eks­
tyzarni i stosownymi zezwole­

'ami budowlanymi. Negocjacje 
rowadzą również przedstawiciele 
'eci telefonicznej. 

FILIPÓW 
• Każdego dnia szkolny auto­

bus wykonuje dwa kursy. W związ­

ku z tym pierwsi uczniowie z oko­
liC'lllych wsi prajeżdżają do Fili­
powa już o siódmej. Ale dzieci nie 
czekają ani przed zamkniętymi 

~ami, ani na korytarzu, bo­
~1em jest już czynna szkolna świet­
lica. 

•Jeszcze nie tak dawno właści­

cl~l~ ~unastu gospodarstw wo­
k~I. J~z1or pełni optymizmu nasta­

wili Się. na agroturystykę. Czas po­
kazał; ze marny to interes. Jedna 
1rz.e~1~ podatników w gminie to 
dzisi3.1 głównie mieszkai1cy War­
nawy, Białegostoku i Śląska, któ­

~ kupują tu działki i sami organi­
ZUJą sobie kanikułę. 

GRAJEWO 
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~ piątek przed Wielkim Ty-

em na ulicach miasta odbyło 

się Misterium Drogi Krzyżowej. 

Ponad pięć tysięcy wiernych z 

Grajewa i okolic przeszło ulicą 

Wojska Polskiego z kościoła Trój­
cy Przenajświętszej do kościoła 

pw. Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy. 

• Ponad 50 dzieci i młodzieży 
brało udział w 44. eliminacjach 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­

tatorskiego. Wśród n~jmłodszych 
najlepiej recytowała Diana Bara­
nowska, a w grupie uczniów naj­
starszych klas szkół podstawowych 
pierwszą nagrodę przymano Ewie 

Jóźwickiej. Wśród ucmiów szkół 
ponadpodstawowych najwyżej oce­
niona została Ewa Wojsławowicz. 

GRODZISK 
• Pesymistycznie maluje się ob­

raz gminy z gimnazjum na pier­
wszym planie: aby dowieźć przy­
szłych uczniów na lekcje, każdego 
dnia dwa szkolne autobusy będą 
musiały przejechać 500 kilome­
trów! Koniecme są jeszcze dwa 

pojazdy. Ubiegłorocmy wniosek 
samorządu w tej sprawie do Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej i Mi­

nisters~ Finansów wciąż pozo­
staje bez odpowiedzi. 

• Gmina nie ma oczyszczalni 
ścieków. Samorząd jest w stanie 
sfinansować wykonanie dokumen­
tacji. 

• Trwa kontynuacja budowy 
zbiornika retenajnego, co pozwo­
li przyciągnąć turystów. Niestety, 
jeszcze nie w tym sezonie. Co 

prawda przyrodniczym atutem 

gminy są piękne lasy, ale co woda 
to woda. 

• W przedświątecznym tygo­
dniu rozpoczęły się wiosenne sie­
wy. Większość rolników to hodow­
cy trzody chlewnej i bydła, więc na 
gminnych polach wyrośnie przy­
szła pasza przede wszystkim w po­
staci pszenicy, mieszanki zbożowej 
i kukurydzy. 

JELENIOWO 
• W opłakanym stanie są drogi, 

a w najgorszym prowadzące przez 
wsie Okrągłe, Zarzecze Jeleniow­
skie, Podwysokie Jeleniowskie i 
Rychtyn. Dotychczas samorząd 

modernizował je sposobem go­
spodarczym (własna koparka, 
gminna żwirownia i praca samych 
mieszkańców). Rada Gminy zdecy­

dowała o współfinansowaniu wraz 
ze starostwem utwardzania znajdu­
jących się tu również dróg powia­

towych. 
KNYSZYN 

• Ogłoszony został przetarg na 
budowę kanalizacji w popegeero­

wskim osiedlu Knyszyn Zamek. 

• Moniecki Inspektorat PZU 
jest głównym sponsorem zakupu 

dla Komisariatu Policji poloneza. 
Dotychczas używany radiowóz ma 
już sześć lat. Komisariat obsługuje 

gminy Knyszyn i Krypno. 
• W fatalnym stanie są drogi. 

Nie mają asfaltu wszystkie gminne 
i część powiatowych. W tym roku 
samorząd zamierza modernizować 

jedynie 1800-metrowy odcinek Zo­
fiówka - Nowiny, będący trasą po­
wiatową. Rada Gminy sfinansuje 
dokumentację. 

• W gminie zostaną zorgani­
zowane dwa gimnazja: w Knyszy­
nie i Kalinówce Kościelnej. To ko­
nieczność, bowiem budynek 

oświatowy w Knyszynie mieści już 
nie tylko podstawówkę, ale także 
ogólniak (razem 700 uczniów). 
Konieczna jest budowa szkolnej 
hali sportowej. Istniejąca z lat 
sześćdziesiątych, ze względu na 
wymiary (9 na 18 metrów) , to wła­
ściwie sala nadająca się wyłącznie 
do ćwiczeń korekajnych. Goto­
wa jest już dokumentacja, ale nie 
ma pieniędzy na budowę. Sa­
morząd Gminy zwrócił się o 
wsparcie finansowe planowanej 
inwestycji między innymi do Urzę­

du Kultury Fizycznej i Turystyki, 
marszałka województwa i różnych 
fundacji. 

MILEJCZYCE 
• Most w Gołubowszczyźnie na 

Nurcu połączy tę miejscowość z 
Borowikami. Kontynuacja inwesty­
cji z poprzednich lat jest pilną ko­
niecznością. 

• Szkoła Podstawowa w Milej­
czycach, licząca zaledwie 250 

uczniów, to jedyna gminna podsta­
wówka. 

• We wszystkich 20 wsiach gmi­
ny są już światłowody. Przyłącze 
do indywidualnego gospodarstwa 
kosztowało przyszłego abonenta 
1 OOO złotych. 

• W tegorocznych planach sa­
morządu jest wodociąg w Sobiaty­
nie, 

• Gmina wyraźnie się wyludnia: 
na 15 tysiącach hektarów mieszka 
zaledwie 2650 osób. 

PĘZA 
• W fatalnym stanie znajduje 

się mostek na drodze do wsi. Jeże­
li nie zostanie pilnie wyremonto­
wany, mieszkańcom pięciu wsi nad 
Narwią grozi odcięcie od mleczar­

ni w Piątnicy, komunikacji autobu­
sowej itd. Koszt modernizacji 

przeprawy szacowany jest na zale­
dwie 220 tysięcy złotych, ale i tej 
stosunkowo małej sumy nie może 
na razie maleźć samorząd biedne-

go łomżyńskiego powiatu ziem-

skiego. 
RAJGRÓD 

• Samorząd gminy podjął de­

cyzję, że przyszła siedziba _gimn~­
jum będzie się znajdowac w Raj­
grodzie, na razie w Szkole Podsta­
wowej. Radni rozważali także wa­
riant umieszczenia gimnazjum w 
Bełdzie, czyli w centrum gminy, 
lub utworzenie dwóch placówek. 

Decydująca okazała się jednak 
ocena, że budynek szkolny w tury­
stycznym Rajgrodzie będzie mógł 
zostać wykorzystany również w 

okresie wakacji. 

SZEPIETOWO 
• Podobnie jak w wielu innych 

gminach samorząd Szepieto­
wa zdecydował się czasowo umie­
ścić gimnazjum w obiektach istnie­
jącej szkoły podstawowej, ale za­
mierza przystąpić do budowy od­
dzielnej siedziby. W tym roku ra­
dni nie zdecydowali się na likwida­
cję żadnej z mniejszych szkół wiej­
skich. 

SZULBORZE KOZY 
• Mimo obietnic władz staro­

stwa Rada Powiatu Ostrów Mazo­
wiecka nie zajęła się przed święta­
mi sprawą starań trzech wsi w gmi­
nie Nur i dwóch w gminie Boguty 
Pianki o przejście do Czyżewa. Ra­
dni ostrowscy uznali, że koniecma 
jest przed uchwaleniem opinii 
analiza sytuacji przez odpowiednie 
komisje Rady. Mieszkańcy wsi 
Szulborze Kozy i pozostałych mu­
szą skompletować wszystkie opinie 
i dokumenty do końca czerwca, 

aby zmiany granic mogły się doko­
nać w przyszłym roku. Zawiesili na 
razie akcje protestacyjne w tej 
sprawie. 

WYSOKIE 
MAZOWIECKIE 

• Budowa hali sportowej w Ja­
błonce Kościelnej stanowi naj­
większe w tym roku zadanie inwe­
stycyjne gminy Wysokie Mazowiec­
kie. Do tej pory samorząd wydał 
na ten cel 300 tysięcy złotych, a do 
zakończenia potrzeba jesz~ze dru­
gie tyle. Inne ważniejsze przed­
sięwzięcia to rozbudowa sieci ga­
zowej w gminie i modernizacja 
dróg. 

• Dyrekcja samodzielnego za­
kładu opieki zdrowotnej nie prze­
widuje w tym roku większych r e­
dukcji zatrudnienia, które grożą 
szpitalom w innych powiatach. 
Pracę straciło jednak kilka pomo­
cy stomatologicznych. 

ZAMBRÓW 
• Niezwykle pracowity był ma­

rzec dla policjantów Komendy Po­
wiatowej i podległych jej jedno­
stek. Funkcjonariusze z Szumowa 
schwytali sprawców serii włamań i 
kradzieży, złodzieja który okradł 

Ochotniczą Straż Pożarną w Sre­
brnej, i kłusownika oraz znaleźli 
ukryty w stodole skradziony w 
Warszawie samochód. Policjanci z 

Zambrowa mieli do czynienia z 
próbą wymuszenia zwrotu długu 

oraz nielegalną bimbrownią. „Wie­
le spraw udało się rozwikłać dzięki 

współpracy społeczeństwa" , pod­
kreśla pełniący obowiązki komen­

danta powiatowego nadkomisarz 
Tadeusz Murawski. 

• Trzech z sześciu członków Za­
rządu Powiatu zrezygnowało ze 
swoich funkcji w związku z ustawą 

o ogr~czeniu działalności gospo­

darcz~J prze~ osoby sprawujące 
f~~CJe publiczne. Nie mogli go­
dz1c pracy w samorządzie z zawo­

dowymi obowiązkami prezesów 
banków i szefa firmy prowadzącej 
kursy dla kierowców. 



Mam osiemnaście lat. Do­
kuczają mi długie i obfite 
miesiączki. W tym okresie 
zwalniam się z lekcji wycho­
wania. Pani chyba sądzi, że 
ją oszukuję i wysyła mnie do 
ginekologa. Rozmawiałam 

z mamą i już zdecydowa­
łam się na tę wizytę. Jed­
nak chciałabym wiedzieć, 

co mnie tam może spotkać 
i na czym polega wzierniko­
wanie. 

Matylda 

Tej ·wizyty wcale nie trzeba 
się bać. Z pewnością zacznie 
się rozmową. Lekarz będzie 
pytał o objawy, czy dokuczały 

Ci jakieś bóle, jak długo mie­
wasz miesiączki, czy są regu­
larne. Oczywiście, do lekarza 
należy pójść, gdy już skończy 
się krwawienie. 

Potem może nastąpić ba­
danie. W gabinecie j est sp e­
cjalny fote l, na którym odpo­
wiednie ułożenie pacjentki 
ułatwia badanie. Fotel jest za 
parawanem, nie trzeba się 

wstydzić, spokoj n ie rozebrać 
i ułożyć. Lekarz najpierw 
dłońmi skon troluje prawid­
łowość budowy dróg ro­
dnych , oceni wejście do po­
chwy, sp rawd zi wydzielinę . 

Jeśli stwierdzi jakieś niepo­
kojące objawy, skieruje na 
badania sp ecjalistyczne. 

Wziernikowanie j es t pod­
stawowym bad aniem gine­
kologicznym . Po lega n a 
wprowadzeniu d o pochwy 
wziernika, czyli specj alne­
go urządzenia, które powo­
d~je rozch ylenie ścianek po­
chwy, dzięki czemu lekarz 

' może zobaczyć Ltjście i szyjkę 
macicy. 

Jeśli pojawił się stan zapal­
ny lub inne schorzenie, wizy­
ta u lekarza będzie począt­

kiem prawidłowego leczenia . 
Aby pójść do ginekologa, nie 
trzeba mieć skierowania od 
lekarza ogólnego. 

Mi KONTAIOY 

MB LEKARZ DOMO\NV I 
Od d1uższego czasu mam he­

moroidy. Bardzo cierpię z tego 
powodu. Sama kupiłam sobie 
czopki w aptece, ale nie zawsze są 
skuteczne. Chciałabym dowie­
dzieć się, czy moja dolegliwość 
jest niebezpieczna i jak ją leczyć? 

Renata 

Hemoroidy to żylaki położone 
w głębi odbytu. Jeśli nie są zbyt du­
że, ból mija po zastosowaniu maści 
lub czopków. Ale żylaki czasami 
osiągają wielkość nawet dwucenty-

metrowej śliwki. Trzeba bardzo 
uważać, unikać wszelkiego wysił­

ku, nie dźwigać ciężarów, bo wów­
czas żylaki mogą wypadać z odbytu 
na zewnątrz. Jest to bardzo boles­
ne. Czasami dochodzi nawet do 
bardzo niebezpiecznych krwoto­
ków, gdy żylaki pękają. 

Przy tak rozwiniętych hemoroi­
dach leczenie środkami farmako­
logicznymi nie daje efektów. Je­
dynym W)jściem jest wówczas za­
bieg chirurgiczny. Operację prze­
prowadza się w znieczuleniu ogól-

POD PARAGRAFEM 
Przekazałem gospodarstwo sy­

nowi, teraz mieszkam razem z 
nim. Syn płaci składki na ubez-

. pieczenie rolników, ja pobieram 
rentę z ZUS. Ponieważ mieszka­
my razem, często pomagam w 
różnych pracach gospodarskich. 
Gdy szedłem na piętro do swoje­
go pokoju, potknąłem się na 
schodach i złamałem rękę. Kasa 
Rolniczego Ubezpieczenia Społe­
cznego odmówiła mi wypłaty od­
szkodowania za ten wypadek w 
gospodarstwie syna. Nie mogę 
zgodzić się z tą decyzją. Co na to 
ustawy? 

Paweł 

Opisaną kwestię reguluje usta­
wa z 20 grudnia 1990 r. o ubez­
pieczeniu społecznym rolników. 
Zgodnie z ustawą będzie musiał 
Pan pogodzić się z decyzją odmo­
wy wypłacenia odszkodowania za 
złamaną rękę. Otóż za wypadek 
przy pracy rolniczej uważa się 

zdarzenie, które miało miejsce 
na terenie gospodarstwa rolne­
go albo w domu, ale musi mieć 
bezpośredni związek z tym gospo­
dars twem. Przepisy mówią, że 

za wypadek przy pracy rolniczej 
można uznać zdarzenie wywoła­
ne przyczyną zewnętrzną, która 
ma związek z prowadzeniem dzia­
łalności ogrodniczej, . roślinnej, 

nym. Po usunięciu żylaków 
ły nie występują żadne ko Z r~ 
cje. Jednakże zabieg nie d~PU4 
rancji, że po jakimś czasie~~ 
roidy się nie pojawią pon e . 
B - 'kn , o~, y tego um ąc pacjent . 
siebie bardzo dbać. Przy te'~Usi 
1. ś · b d · J 01 
iwo c1 ar zo wazne jest r 

Ó - •• T ~ ne wypr zmame. rzeba 
dbać o odpowiednią dietę;. 
wać le~k?s~awne. produk~, 
strzegac się Jedzema większych . 
ści smażonych potraw. Unikać 
szczów, konserw, ostrych przyp 
picia kawy i alkoholu. 

Musi Pani skończyć z sam 
czeniem, udać się do lekarza 

0 

wiedzieć o swoich dolegl~ 
ciach. 

hodowlanej. Okoliczności i p 
czyny wypadku ustala organ 
ntowy. 

W Pańskim przypadku 
dek nie zdarzył się ani w c 
prac polowych, ani też w obejści 
gospodarczym, przy dogląd · 
trzody chlewnej czy bydła. Diat 
go też KRUS, opierając się 
ustawowej definicji dzialalno· 
rolniczej, nie uznał opisanego 
padku za wypadek przy pracyr 
niczej. Z Pańskiego wyjaśnie · 
wynika, że szedł Pan w domu 
schodach do swojego pokoj 
Czyli nie wykonywał Pan żadn 
pracy rolniczej. Dlatego też,~ 
dnie z ustawą o ubezpieczeni 
społecznym rolników, organ 
ntowy odmówił prawa do jedn 
razowego odszkodowania. 

• 21-Jetni Paw 
d Białytll5tok 
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• 18-Jetni Sła"V 
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OFERTY 

Jeśli szukasz bra tniej duszy, a 
Twoj e serce nadal nie znalazło 

swej drugiej polowy, napisz d o 
mnie, przyślij foto . J estem 18-le t­
nią brunetką, fanatyczką muzyki 
techno i rave, uwielbiam duże im­
prezy j ak „Parada Wolności ", któ­
ra odbyla się w roku ubiegłym w 
Łodzi. Piszcie chłopaki, spo tkanie 
nie j est wykluczone! 

GleNn 

• 
Samo tny (65/ 170/75) , rozwie-

d ziony nie z własnej winy (żonę 

zabrała Am eryka), bez Hał ogów, 

zd rowy, pe łen sil i optymizmu. 
Niezależny finansowo (własne 

M). Mieszkam w niewielkim mia­
steczku blisko Łomży. Czekam na 
sympatyczny kontakt z milą Panią 
w stosownym wieku, także bez na­
łogów, która lubi dom, ogró d, ko­
cha rodzinę i szuka towarzystwa 
na j esie11 swego życia. Odpowiem 

na każdy poważny list. Mile wi­
dzian e zdjęcie. 

Jan 

• 

tez się nie rozczarnjesz. Mile 11· 

dziane zcijęcie . Podaj swój mun 
telefonu. 

Zbysie 

• 
Zwariowana nastolatka, któ 

stawowej. Wes 
skąd skradli sp 
wy i inne prze 
9 tys. złotych. 

•W Kuźnicy 
ci weszli do 1 

mieszkania pr 
dzielskiej. Za< 
nią Wiktorię } 
bójstwem, che; 
zmusić do wy 
Zabrali 600 zł< 
nę, która wpad 

• W Hajn<l 
skrzyżowania 
Lipowej dwód 
pastników. zaa 

Piszę właśnie do Ciebie , która 
przypadkowo otworzyłaś tę gaze­
tę . Może z ciekawości , a może dla 
zabawy czytasz mój anons. jeżeli 

jesteś lub byłaś kiedyś choć tro­
chę sam o tna, na pewno się n icze­
mu już nie dziwisz. Proszę więc 
napisz d o mnie młoda kobieto (w 
wieku 18-45 la t) wciąż pełna o pty­
mizmu, z wiedzą, że życia nie· 
można u·aktować zbyt se rio. Nie­
ważny j est dla mnie Twój wygląd , 

sta tus materialny, wyznanie, po­
glądy poli tyczne. Aczkolwiek nie 
toleruję fanatyków w żadnej dzie­
dzinie. Ważne, byś miała poczu cie 
humoru i to coś, co na pewno 
spodoba mi się już przy pier­
wszym spotkaniu. v\lierzę, że mną 

Dana mira S. Pobili 
iem w brzuch 

lu bi się śmiać, taJ'iczyć i szale' 
Lubię podróże , muzykę techno 
fantastycznych chłopaków. Jeże 
gdzieś j est taki, niech napisze d 
nmie. Mam średnią urod 
(17/ 172/ 60) , choć niektórzy m 
wią, że j estem łacina. Czasamij 
też tak uważam. Oczy ciemne 
włosy zależnie od nasu·ojn. Te1 
j asne (na wiosnę). Cześć! 

~~~~~~~----· 
Za treść ofert redakcja nie P 

nosi odpowiedzialności. Oferty~ 
mieszczamy bezpłatnie. Nazwisko 1 

adres można zastrzec do wiadoin~ 
ści redakcji. 

POMOC DLA KOSOWA 
, ' W! 

Międzynarodowy Czerwony Krzyż ogłosił pomoc dla uchod~c~ '/) 
Kosowa. Potrzebne są.przede wszystkim pieniądze i środki c~sto~c1~ 0 
rząd Główny Polskiego Czerwonego Krzyża prosi wszystkich zyczh~ ie 
wpłacanie pieniędzy na konto PCK: BIG Gdańsk I Oddział w War:e 
11601029-30206001 z dopiskiem „Pomoc dla Kosowa". JednoC ·~ 
wszystkie zarządy wojewódzkie i okręgowe przyjmują proszki do pr31ll 
mydła i inne środki czystości. ( 

Zarząd Okręgowy PCK w Białymstoku pracuje od 8.00 do 15.00 ~ 
niedziałek - piątek). Dary można przynieść do siedziby PCK przr 
Warszawskiej 29. I piętro. Wejście od podwórka. 00 ~ Zarząd Wojewódzki w Łomży przyjmuje dary w godz. 8.00-15· 
siedzibie przy ul. Piłsudskiego 58. godi 

Zarząd Wojewódzki PCK w Suwałkach przyjmuje dary w 
8.00-15.00 w siedzibie przy ul. Chłodnej 2. 

skórzaną i POI 
tarni. Poszkoc 
szpitala. Polic 
~eg.o z nap; 
SJę rum 26-letn 

' W Augu 
sprawcy nap 
Piotra K. Ude 
odebrali kurtl 
niądze. Napa 
szpitala. 

'W nocy n 
Weszli do ot\\ 
Osadzie Dmoc 
nie Czyże. z 
dzilj 

cinquce: 
~· złotych. p 
tez st · , 

OJącego 

~ana należące 
oUcja odnat: 

lllochód i w s 
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>traw. Unikać 
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)rzypadku 
się ani w c 

mi też w obejki 
przy doglądani 
czy bydła. Dla 
:>pierając się 

1 i ej i działalno · 
iał opisanego~ 
!k przy pracy r 
iego wyjaśnie · 
Pan w domu 
iwojego poko' 
ywał Pan żadn 

Dlatego też, zg 
o ubezpieczeni 
tików, organ 

I tni Paweł N. ze Słupcy 
.21· e . b al . 

BialyJJ1Stok1em wy r się 

od . tnia na dyskotekę do 

~ówki. Tam poznał kilku 
ors h kolegów, którzy silą 
01fjC h d 
-sac!Zili go do samoc o u, wy-
, .ii· do tasu w okolice Pogo-
epl • b al. b . 

k pobili 1 za r 1 u rarue, 
e' . . d enty i p1emą ze. 

okUJll 
, 1g.Jetni Sławomir C. z Kra­

. Łętowa koło Zambrowa 
ewa • • , 

dził w stame metrzezwym 
ro wa N . 
. bishi eclipse. a prostej 
!SU . • b 

ew SędziwuJach, ez po-

. du zjechał do rowu i uderzył 
0 
drzewo. Obra~eń ciała do­
ali dwaj jego pasażerowie. 
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• W Koszewie (gmina 
prawa do jedn 
•dawania. Brańsk) w nocy z 3 na 4 kwiet­
____ _.nia nieznani sprawcy wyważyli 

okno w miejscowej szkole pod­
stawowej. Weszli do środka, 

skąd skradli sprzęt komputero­
wy i inne przedmioty wartości 
9 tys. złotych. 

:anucsz. Mile". 
odaj swój mun 

Zbysie 

• 
1astolatka, k1ó 

tai1czyć i szal ' 
muzykę techno 
hłopaków. Jeż 

:1 i ech na pisze d 
średnią urod 
oć niektórzy 111 ' 

1dna. Czasarni p 
1. Oczy ciemne 
I nas lroju. Ter• 
). Cześć! 

•W Kuźnicy nieznani bandy­
ci weszli do nie zamkniętego 
mieszkania przy ulicy N owo­
dzielskiej. Zaatakowali 89-let­
nią Wiktorię K., grozili jej za­
bójstwem, chcąc w ten sposób 
zmusić do wydania pieniędzy. 
Zabrali 600 złotych oraz wędli­
nę, która wpadła im w ręce. 

• W Hajnówce w pobliżu 

s~owania ulic Batorego i 
Lipowej dwóch nieznanych na­
pastników. zaatakowało Sławo­

Dana ~a S. Pobili go i ugodzili no­
zem w brzuch. Zabrali kurtkę 
skórzaną i portfel z dokumen­
tami. Poszkodowany trafił do 
szpitala. Policja zatrzymała je­
~ego z napastników: okazał 
S! • 

redakcja nie 
Jności. Ofer~ Ił 

la tnie. Nazwisko i 
rzec do wiadom 

.- ę mm 26-letni Jerzy K. 

:...----""• ' W Augustowie nieznani 

:Ua uchodźców I 
, elki czystości. 'IJ 
:kich życzlh~cb.0 

ł . al w warsza~1e 
Zł , . 

a". J ecJnoczeSU:1 

roszki do pf3lll& 

.OO do 15.00 (Po' 

. by PCK prZ}' ul. 

dz. s .00-15.00 'I 

e dary w godJ. 

r,rawcy napadli 37-letniego 
iotra K. Uderzyli go siekierą; 
o~ebrali kurtkę, zegarek i pie­
lllą~ze. Napadnięty trafił do 
SZpttala. 

w~~ nocy nieznani złodzieje 
O zli do otwartego garażu w 

sad · . zie Dmochy Wochy w gmi-
nie Czy· 
dzi!i . ze. Z garażu wyprowa-
lj's cmqucento wartości 12 

tet s~l~tych. Przy okazji zabrali 
p 0Jącego na podwórku tar­
p~. należącego do Józefa z. 
llt ChJ~ 0dnalazła ten drugi sa­

oc od. 
1 w stanie nienaruszo-

RONI KA 
OLICVJNA 

nym zwróciła właścicielowi. oraz troje pasażerów. 

• W Krzewie Starym w gmi­
nie Piątnica wesołe 

stwo rozpaliło ' 
ognisko na po-

towarzy-

scowej szkoły podstawowej. 

Weszli do środka i zabrali tele­
wizor, magnetowid, radiood­

twarzacz, czajnik elektryczny. 
Dyrekcja szkoły oszacowała 

straty na 4,5 tys. złotych. 

• N a drodze Wasilków 
Czarna Białostocka 27-letni To­
masz K. z Dąbrowy Białostoc­

kiej kierujący oplem carava­
nem podczas wyprzedzania zje­
chał na lewą stronę drogi i ude- -

•Jan G., rolnik z wsi Średni­
ca, Jakubowięta (gmina Szepie­
towo), stwierdził podczas ob­
rządku inwentarza, że zniknął 
gdzieś powierzony jego opiece 
trzyletni Paweł J. Na początku 
sam próbował odnaleźć chłop­
ca, ale gdy jego poszukiwania 
okazały się nieskuteczne - za­
wiadomił policję. Przy pomocy 
psa policjantom udało się od­
naleźć Pawełka śpiącego na 
miedzy w pobliżu wsi Szymbo­
ry Moczydełki. 

sesji domku let­
niskowego. Zro­
bili to jednak 
tak bezmyślnie, 

że spalili domek 
na sąsiedniej 

posesji warty 35 
tysięcy złotych . 
Policja zatrzy­
mała sprawcę. 

„GENERAŁ" ZATRZYMANY 

• N a trasie Zabłudów - Mi­
chałowo kierujący fiatem pun­
to 36-letni mi~szkaniec Białe­
gostoku Andrzej P. uderzył w 
tył wozu zaprzęgowego, a na­
stępnie w jadącego poloneza. 
Kierująca wozem Bernadeta S. 
z Mościsk oraz dwoje jej pasa­
żerów doznali urazu głów i kla­
tek piersiowych. Poturbowani 
zostali także kierowca poloneza 

• We wsi Ku­
piski N owe nie­
znani sprawcy 
wJamali się do 

Białostoccy policjanci z Wydziału Zwalcza­

nia l>rzestępczości Zorga..11.izowanej zatrzyma­

li przed świętami Sławomira W., znanego w 

!--ontży jako ~,Generał'~. Lomżyńska'prokura­

iura nie' ode-grała w tej sprawie żadnej roli. 

Sławomir W. odpowiadał ,przed sądami . w 

Łt>lll.Ży i ~p~la~nymi Or?Z kasa~nylni za 

prz~stępstWa' ZWiązane -ż wymuszaniem hara­

czy od właścicltli lokali rozfyWko~ch.i oku­

pów' za skradzione samochody. Jedna ze 

~prąw jeszcze toczy się' w Sokołowie ~odlas­

~im~. 
miejscowego -- ' " .. 

sklepu mięsnego. Zabrali kasę 
fiskalną i wagę elektryczną. 

Straty - 3500 złotych. 

• W Perlejewie nieznani 
sprawcy wyłamali drzwi we­
jściowe prowadzące do miej- ' 

hWINDA.,.PULAPKA 
F"m<;!a to m;ządzen,ie„ pomocne, ~e może stać się także pu­

lapką. DoSW:iadczył tego pewien ·12-latek, mieszkaniec bloku 

prey ulicy Pruaj},1-0; adrtrinistrowanego .przez Łomżyńską Spół-

dzielnię Mieszką!J)ową.;, ,; 

. .;.._ Tego .,dnia winda była naprawiaqa - opowiada matka 

chłopca . ...;;;J· OkoJoi~l5.q~ syn wyszedl z psePl. Nagle wpada do­

~aje s,~~ąclka i parteru i w-.oła, że windą zatrzymała się między 

piętrami. Na tablicy ogłoszeń są alarmowehlimerytełefonow, 

póJI któr~"!JlOŻfla zgłaszać awarie przez całą,dobę. Ale to WS~-

·~tk(); ą}f,az(l.O się tylko t~ońą. -~ .. . . 

·. r~d;,;k~z~Jtm~humere~uikt sięclę OdzyWał, więc zdespe: 

ro~aną !llf.itka,;.pa przemian zEsąsiadk:ft, zaczęły dzwonić pod 

·?'~~s~e, :Jakie ~~~ ~~ ta"?licy. 1"· t~ p,rze~ p~ł god~~Y· . 
Wreszcie odezwał Slę Jhltlś męzczyzna. Zapewnił, ze ktos się · 

,pojawi: ·Minęło kolejne.30 minut. Nie przyszedl nikt. Następ­

nycp tel.efonó'\\1 również nie było komu odebrać. 

· · f)rmh~em do akcji ratowania uwięzionego chlopca·włączy­

li się mieszkańcy całe}klatki schodowej. Nies~ty, winda ani 

drgnęła. '\\'.'resz~ie matce dziecka zn6w udało się do kogoś do­

'dzwonić! Jakiś JI1ężceyzna ponownie zapewnił, że specjalista 

zaraz się pojawi. I to wszystko. 

Po trzech gddzinach chłopiec uwolnił się sam; dzięki radzie 

sąsiadki, ktora przeżyła podobną przygodę~ Między drzwiami 

windy a kabiną jest s~czelina. Kobieta podpowiedzi~a, by wsu­

nąHam rękę. Winda nieco zjechała. Przez powstały otwór mię­

dz}f piętrami chłopiec, dzięki SW-ojej posturze, jakoś wydostał 

się z pułapki. 
Ale ~ tej samej pozycji winda ... pozostała do rana. Matka 

dziecka znów zadzwonila do Sp.ółdzielni. Z przeprosinami 

otrzymała zapewnienie, że urządzeni~ zostanie naprawione. 

Lecz już po południu okazało się, że nasz 12-Jatek ma WY.jątko­

wego pecha, bowiem znów utknął między piętrami! Matka na~ 

tychmiast z~telefonowała do SpółdzieJni. Z tyin samym skut­

kiem co poprzednio. Chłopiec wydostał się wypróbowanym 

już sposobem. ·Kiedy wreszcie zjaWil się konserwator, powie~ 

dział, że to metoda bardzo ryzykowna, ponieważ grozi urwa­

niem ręki • 
Lokatorzy LsM-Ć>wsk;ich blo~ów z windą za korzystanie z 'te­

go urządzenia płacą miesię~znie: 3,50.zł od. osoby, mieszkający . 

_na drugim piętrze i wyżej, oraz 1,75 zł mieszkający na pier~ 

'wszym · piętrze. Teraz•Judźie pytają: ·De lfosztilje be'zpieczeń- · 

stwo·? '· „ ··._ "' . ' „. .,; „,_ : ,.,„ 

rzył w bok daewoo tico. Kie­
rowca tico, 67-letni Stanisław 

S., także mieszkłniec Dąbrowy 
Białostockiej, poniósł śmierć 

na miejscu. Jego żona doznała 

obrażeń głowy. 

• W Małym Płocku 27-letni 
Jacek T. potrącił przecho­
dzącego przez jezdnię po 
przejściu dla pieszych 3-letnie­
go Piotra P. Chłopiec ma zła­
maną nogę. 

• W Krypnie nieznani spraw­
cy włamali się do apteki „Cala­
mi". Wybili szybę w oknie i wy­

cięli fragment kryty. Ukradli 
szampony, pasty do zębów, re­
lanium, radiomagnetofon, czaj­

nik elektryczny i aparat telefo­
niczny. Właścicielka, mieszkan­
ka Białegostoku, oceniła swoje 
straty na 3,5 tys. złotych. 

•W nocy w Klewinowie Qu­
chnowiec Dolny) wybuchł gaz 

w promienniku gazu, służącym 
do ogrzewania pomieszczenia 
gospodarczego, w którym ho­
dowano drób. W pożarze spło­

nął cały budynek, a wraz z nim 
1300 kurcząt i 25 kóz. 

•W Lubiance (gmina Janów) 

policjąnci zatrzymali 39-letnie­
go Sławomira H., który w sta­
nie nietrzeźwym przy pomocy 
piły spalinowej zniszczył cztery 

opony samochodowe. Straty -
1 tys . złotych. 

• W Suwałkach nieznany 

sprawca podpalił trawę na je­
dnej działce, lecz niekontrolo­

wany ogień przeniósł się na są­
siednią, na której spalił sadzon­
ki sosny i świerku. 

• Tragiczny wypadek zdarzył 

się w Zasadach (gmina Gro­
dzisk): 66-letnia mieszkanka 

Białegostoku Maria P. podczas 

wypalania pastwiska doprowa­
dziła do pożaru lasu. Podczas 

próby powstrzymania ognia 
uległa śmiertelnemu zaczadze-
niu. 

KONTAICIV ~ 
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STOLARKĄ - TYLKO DREWNIANA 

Izolacyjność akustyc?na Rw . 
Komfort mieszkania zależy w dużej mierze od poziomu hałasu docierającego z zewnątrz. Toteż m.in. okna dobiera się uwzględniając warun~ 

akustyczne otoczenia budynku, co jest szczególnie ważne w przypadku dużych miast bądź sąsiedztwa przelotowych arterii komunikac~nyc~ 
lotnisk itp. W takich warunkach szczególnej wagi nabiera izolacyjność akustyczna obiektu, czyli zdolność przegrody budowlanej do tłumien~ 
dźwięków zewnętrznych. Charakteryzuje się ją przy pomocy minimalnych wskaźników izolac)'.jności właściwej (R,..), wyrażonych w decybelach (dB). 
'"' przypadku okien cecha ta warunkowana jest przez wsoółczynnik infiltracji powietrza, kombinację grubości szyb, odległość między szybami oraz 
rodzaj szkła, z jakiego wykonano szyby. 

6\ + 65 dB 
66 + 7v dB 

PO"'-'yzej 70 dB 

100% 
ener~ii 
słOńeanej 

Wszystkie wyroby Sokółka Okna i Drzwi są 
impregnowane i malowane przy użyciu eko­
logicznych farb i lakierów akrylowych wodo­
rozcieńczalnych wpływających korzystnie na 
samopoczucie domowników. 

' 

35 dB 
powyź:ej ] 5 dB 

ok. 3!1 dB 
ok. 35 dB 
ok. 35 dB 

Normy zalecają, by w budynkach mieszkalnych, w zależności od 
hałaśliwości otoczenia, izolac)'.jność akustyczna (R,..) okien ksztaltowala 
się w sposób pokazany w tabeli zamieszczonej poniżej . 

Badania przeprowadzone przez akredytowane laboratorium 
akustyczne w następttjący sposób scharakteryzowały produkowane 
przez Sokółka Okna i Drzwi okna2-szybowe 4T / 16A/ 4 R,..=35dB. 

Okna poza znakomitą izolaqjnością cieplną i akustyczrni, 11inn) 
chronić pomieszczenie także przed opadami atmosferycznymi, 
wiatrem, zapyleniem, nadmiernym nasłonecznieniem . 

Jeśli chodzi o odporność okien na przedostawanie się do wnętna 
wody opadowej, to winny one wykazywać się całkowitą szczelnościąpr~ 
zraszaniu ich wodą w ilości 120 litrów na godzinę na 1 m~ powierzchni 
przy różnicy ciśnień 16 daPa, 

Okna Sokółka, Okna i Drzwi spełniają te wymogi, m.in. dzię~ 
podwójnemu uszczelnianiu osadzenia szyb (uszczelka samoprzylepnai 
żywica silikonowa) . Odprowadzenie wody z powierzchni okna zape· 
wniają: aluminiowy okapnik rynnowy, zaślepki i system kanałów bie· 
gnących na obwodzie skrzydła i ościeżnicy. Systematyczne konrrole 
laborator)'.jne wyprodukowanych partii pozwalają wyeliminować wyro­
by wykazujące uchybienia w tym zakresie. 

W obiektach o dużym udziale przeszkleń często pojawia się konie· 
czność ochrony wnętrz przed przegrzewaniem. W takiej sytuatji 
polecamy okna z zastosowaniem szkła absorbc)'.jnego, znanego na 
rynku pod nazwą „Antisol", które dzięki zabarwieniu szkła przezr~ 
czystego lub pokryciu go warstwą odbijającą pochłania znaczną częsc 
energii cieplnej i wypromieniowuje ją na zewnątrz. 

Przykładowo: jeśli zwykłe szkło float o grubości 6 mm przepuszcza do 
wnętrza 83% energii, to szkło absorbc)'.jne o tej samej grubości już tylko 
58%. 

W naszej ofercie znajdttją się również skrzydł11. drzwiowe i d~i 
płytowe wejściowe o podwyższonej odporności ogniowej i izolac~nosci 
akustycznej R,.. = 27 dB. 

Do obiektów wymagających specjalnych zabezpieczeń mienia .c~· 
ludzi, takich jak szkoły, przedszkola, obiekty handlowe, witry~Y. 11P· 
zalecamy okna z zastosowaniem szkła o zwiększonej odpornosci na 
rozbicie i przebicie, znanego jako szkło bezpieczne oraz ancywlama· 
niowe. Właściwości te uzyskuje się dzięki klejeniu kilku warstw szkla~ 
pomocą fofii PVB, a klasa wytrzymałości na przebicie i rozbicie zale~ 
od grubości zastosowanego szkła i ilości warstw folii. 

Korzystnych transakcji hurtowych i detalicznych można dokonać: 

~=rcr ~--
--- $NIADOWO :I c L 

~=ter~--
--· ŚNIADOWO :I c L 

Centrum Obsługi Budownictwa tomza, 
Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 18-06·71 

I 

Sniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. (0-86) 17-61-29 
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U płotem ogródków dział­

llYch przy Grobli Jedna­

kiej w Łomży powstało 

. ]kie dzikie wysypisko śmie­

eKto wysypuje śmieci. Straż 
e~ka nie wie, bo mogłyby 
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)keja Wyborcza Solidar­

,, jest spokojna o przednó­

k", wyznał lider AWS Pod­

kiego, poseł Józef Mozo lew-

'. Llder popehill kolosalny 

d w obliczeniach, bo osobi­
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Zapaśniczka Wissy Szczu­

musiała pojechać na Mi­

ostwa Polski seniorek za 
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ali, że na takie fanaberie 

'e ma pieniędzy. Z Mi­

ostw wróciła ze złotym me­
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, ~ą na sesję, za każdym ra-

m dostają diety. Nawet jak 

olejny raz wracają tylko z ka­

m. 
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Pod koniec roku koalicja 

dząca nowej Rady Miejskiej 

Łomży podniosła pensje 

zydentów. Argument: w wy-

, reformy administracr.jnej 

rzybyło im roboty. Pierwsze­

o kwietnia ci sami radni 

chwalili zatrudnienie na eta­

ch dwóch członków Zarządu. 

ent: w wyniku reformy 

adrninistracr.jnej przybyło ro­

~oty. Niewątpliwie tylko z 

przepracowania radni koalicji 

~pomnieli odciążyć prezyden­

tow z kasy, której im przybyło. 
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Analfabet 
AUGIASZA STAJNIA - Polska w dobie reform, czyli zawsze. 

AUREOIA - najbardziej energooszczędne oświetlenie. 

AUSTRIACKIE GADANIE - dowód na to, że każdy polityk w Polsce 

AUTENTYK 

AUTO 

AUTOBIOGRAFIA 

AUTOBUS 

AUTOCHTON 

AUTOGRAF 

AUTOKRACJA 

zna języki obce. 

- to, co z falsyfikatu czyni podpis rzeczoznawcy. 

- to, czym dawniej był tytuł n aukowy, j eszcze 

dawniej szlachecki, czyli oznaka statusu społe­

cznego. 

- najpiękniejsza z bajek. 

- demokracja w motoryzacji. 

- sprzątaczka w ministerstwie, której udało się 

przetrwać kilka zmian gabinetów. 

- podpis osoby fyjącej z podpisywania się. 

- rządy samochodów . 

Na otarcie łez Jest taka pani 
Po długiej zwłoce spowodowanej ambicjo­

nalnymi przepychankami, województwo 

podlaskie ma wreszcie wicewojewodę z Su­

wałk. Został nim Leszek Lewoc, z zawodu re­

habilitant, ponoć niezły. Postać nietuzinko­

wa: wielki przegrany. 

Jest taka pani, mająca cały czas minę, jakby starała się wy­

patrzyć na bazarze najtańsze jajka. Ta pani to Krystyna Lu­

kaszuk, wojewoda podlaski. Wypatrując, nie miała czasu za­

poznać się z obowiązującym po reformie administracyjnej 

prawem. Wypatrywanie natomiast idzie jej świetnie. 

Tak naprawdę, wygrał raz w życiu: w 1991 

roku został senatorem. Potem częściej prze­

grywał. To zwycięstwo też było nie do końca 

samodzielne. J eden z dziennikar zy zauważył 

wówczas, że Lewoc „wdrapał s ię na senator­

ski fo tel wczepio ny w księżą sutannę". Sena­

tor poczuł się urażony i„. za dziennikarza 

wziął s ię proku rator. Z oskarżenia publi­

cznego, j ak za groźnego przestępcę. Sądy 

mamy j ednak na szczęście niezawisł e. Lewoc 

nie wyszedł z tego procesu zwycięzcą. Musiał 

zapłacić koszta sądowe, co ponoć, j ako oso­

bie niezwykle oszczędnej, sprawiło mu dużą 

przykrość. 

Ostatnio wypatrzyła konfitury, czyli posady w Radzie Eu­

roregionu „Niemen". Co tam, wypatrzyła. Mianowała po 

prostu nową Radę, bo stara jej nie odpowiadała. Euroregion 

to twór samorządowy i wojewoda ma takie samo prawo mia­

nować w nim kogokolwiek, jak wójt obsadzać stanowisko 

wojewody . 
Tak naprawdę chodzi jednak o coś innego. Euroregion 

„Niemen" wymyślono w Suwałkach. Tu powstała koncepcja, 

tu ją zrealizowano. Jest to ostatni atut Suwałk. Bez niego 

nikt nie wspomni o tym miasteczku, poza prezenterką pro­

gnozy pogody. Mając Euroregion, można się ubiegać o środ­

ki pomocowe z funduszy europejskich i realizować progra­

my podnoszące poziom cywilizacji. Można to robić nie oglą­

dając się, czy łaskawy Białystok przydzieli jakieś środki. I co? 

Białystok ma na to pozwolić? W życiu koguta! 

Po tem były senator bardzo często prze­

grywał. Ostatnio przerżnął nawet wybory we 

własnym kole ZChN. Nie zaufali mu partyjni 

koledzy - zaufała woj ewoda i premier. Wi­

docznie na takiego właśnie wicewojewodę 

zasługujemy . 

Jak widać, idea reformy samorządowej nie dotarła do 

Krystyny Lukaszuk. Nie jest ona jeszcze w stanie zrozumieć, 

że prawdziwym gospodarzem tego terenu są samorządy, a 

ona jest tylko przedstawicielem rządu do pertraktowania z 

samorządami, a nie do panoszenia się i obsadzania ciepłych 

posadek swojakami słusznej opcji. 

- Ma pani piękne zęby. 

- To rodzinne. 

- I pasują na panią? 

• 
- Baco, dokąd prowadzi ta 

ścieżka? 

- Różnie bywa. Niektóre 

cepry trafiają do szpitala, inni 

od razu na cmentarz. 

• 
- Ciągle słyszę „mój dom", 

„mój samochód", „moja dzial­

ka" - wyrzuca żona mężowi. 

- Przecież jesteśmy malżeń­

stwem i wszystko jest wspól­

ne ... Ale ty mnie wcale nie siu-

chasz ! Czego szukasz w mojej 

szafie? 

- Naszych spodni. 

• 
- Dlaczego wymyślono bia­

łą czekoladę? 

- Żeby male murzyniątka 

też mogły się brudzić. 

• 
Do banku wpada bandyta z 

kominiarką na twarzy, pistole­

tem w ręce i okrzykiem: „ To 

napad!" 

- Proszę ciszej, a na pisto­

let założyć tłumik - zwraca 

mu uwagę klientka, wskazując 

napis nad kasą: „W banku 

obowiązuje cisza". 

• 
Do psychiatry przychodzi z 

wiązanką kwiatów i koniakiem 

wyleczony pacjent. 

- Cieszę się, że nie uważa 

już pan, iż jest ślimakiem -

zagaduje lekarz. 

- Ja też. Ale, przyznam, 

gdy zobaczę ser na pierogi, 

mam ochotę wystawić rogi. 

• 
Dlaczego nie poszedłeś 

na pogrzeb Nowakowej? Prze-

cież Nowak to twój najlepszy 

przr.jaciel - mówi żona. 

- N o tak. Ale on chował już 

trzecią żonę i trze ci raz zapr a­

szał mnie na stypę, a ja ciągle 

nie mogę mu się zrewanżować. 

• 
- Jaka śmierć jest najlżej­

sza? - p yta prof es or studenta 

medycyny. 

- Cudza. 

• 
- Dlaczego ta blondynka je 

zie!llię? 

- Bo grunt to zdrowie . 

• 
- Mój tatuś pływa w mary­

narce - chwali się malec. 

- A mój w slipkach - mó­

wi kolega. 

••• 

D owcipy nadesłali : Arka­

diusz Zaremba z Łomży, Ma­

rzena Florczyk ze Starego Ra­

to wa (gm. Śniadowo) - upo­

mine k i Andrzej Moczulak z 

Suwałk. Dziękujemy. I czeka­
my na j eszcze! 



KLUBY PODLASKIEGO 

Sokoły z Sokółki 
Krzysztof Raczkowski, Zbigniew 
Joachimowicz i utalentowany 
Piotr Andrzejewski Godnym od­
no towania jest ponadto fakt, że 
pięciu innych piłkarzy SOKOŁA 
to studenci (Karol Paszkowski, 
Tomasz Wysocki, Maciej Pa­
szkowski, Krzysztof Bach, To­
masz Woźniewski). 

Piłkarskie tale n ty rodziły się 
w Sokółce od zawsze. Nie zawsze 
jednak robiły karierę na miarę 
możliwości i oczekiwar1. Dlacze­
go? Temat rzeka. Niemniej je­
dnak to właśnie w SOKOLE swą 
przygodę z piłką zaczynali tak 
znani później zawodnicy, jak 
chociażby: Leon Sarosiek, Jerzy 
Łapicz, Edward Korotkiewicz, 
Kazimierz Mudrewicz, Józef Ba­
kun, Józef Ościlowicz czy Bogu­
sław Czarnecki. Były lata, kiedy 
SOKÓŁ, wprawdzie z różnym 
powodze niem, ale jednak grał w 
III lidze, a prowadzone przez Je­
rzego Klepackiego „SOKOLI­
KI" zdobywały mistrzostwo Pol­
ski szkól podstawowych. 

A dziś? SOKÓŁ nadal liczy 
się w regionalnych rozgrywkach 
juniorów, trampkarzy i żaków, 

gdzie szkolenie prowadzi się w 5 
grupach, ale seniorzy jakby tro­
chę niedomagają Wprawdzie 
celem nadal jest awans do IV li­
gi, start do rundy wiosennej był 

udany, czy jednak uda s ię odro­
bić punktowe straty? Ponadto 
op tymizm zawodników, trene­
rów i działaczy studzą ostatnie 
zawirowania na tury organizaqj­
n o-finansowej. 

Jeszcze w ubiegłym roku 
układ na linii: miasto - klub 
wydawał się idealny. Burmistrz 
Sokółki Stanisław Kozłowski i je-

TENIS STOŁOWY 
Indywidualne i Drużynowe Mi­

strzostwa Województwa Podlaskie­
go Młodzików organizują Podlas­
ki Okręgowy Związek Tenisa Sto­
łowego oraz Sportowy Klub Teni­
sa Stołowego i Szkoła Podstawowa 
nr 9 w Łomży. Celem turnieju jest 
między innymi wyłonienie repre­
zentantów na eliminacje strefowe. 
Impreza odbędzie się 10 kwietnia 
w hali sportowej przy lomżyil.skiej 
„dziewiątce". Losowanie - 11.30, 
początek gier drużynowych -
12.00. Turniej drużynowy roze­
grany zostanie systemem pucha­
rowym, indywidualny cło 
dwóch przegranych o miej sce 5, 
miejsca 1 - 4 systemem pucharo­
wym. Wpisowe: w zawodach indy­
widu alnych - 3 złote od ucze­
stnika, w drużynowych - 6 zło­
tych od zespołu. Zdobywcy miejsc 
1 - 3 w obu turniejach otrzymają 
m edale i dyplomy. Wstęp na płytę 
wyłącznie w obuwiu sportowym. 
W hali czynny będzie bufet i stois­
ko ze sprzętem sportowym . 

Bliższych informacji o impre­
zie udziela Wacław Tarnacki: tele­
fon grzecznościowy 16-27-50 lub 
17-12-29 po godz. 20.00. 

SZACHY 
Łomżyniak Maciej Jakubowski 

został mistrzem polonii amery­
kańskiej na 1999 rok. W szóstych 
otwartych mistrzostwach w sza­
chach aktywnych , rozegranych w 
Chicago, uzyskał 6 punktów na 6 

KONTAKrt 

go zastępca Czesław Sańko to by­
li działacze SOKOŁA i znani w 
mieście sympatycy sportu. Nic 
więc dziwnego, że potrafili gdzie 
trzeba przeforsować odpowie­
dnie dotacje na Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, przy którym funkcjo­
nuje klub SOKÓŁ. J ednak z na­
.staniem roku 1999 sympatia wło­
darzy Sokółki do klubu j akby 
zmalała. Dlaczego? Na to 19yta­
nie starosta sokólskiego powiatu, 
a jednocześnie duszą i ciałem 

oddany SOKOŁOWI jego pre­
zes Franciszek Budrawski nie 
potrafił (a może nie chciał?) od­
powiedzieć. Stąd sytuacja wyglą­
da tak: OSiR udostępnia nieod­
płatnie klubowi obie kty i zatru­
dnia trenerów grup młodzieżo­
wych, ale już o środki na fun­
kcjonowanie zespołu seniorów 
oprócz Franciszka Budrawskiego 
Ueździ n a wszystkie mecze senio­
rów i juniorów) muszą się mar­
t:wić sekretarz klubu, Mirosław 
Rudnik, i j ego skarbnik, Wacław 
Greś. Pomagają drobni sponso­
rzy, ale nie chcą się tym chwalić . 

Trener drużyny seniorów, Bo­
gusław Czarnecki, j est pełen op­
tymizmu. Wierzy w awans do IV 
ligi, wierzy w swoich podopie­
cznych, wśród których wiodące 
postacie w zespole to wiecznie 
miody Cezary Kondrusiewic7., 
student warszawskiego SGGW 

WYNIKI 
INFORMACJE 

możliwych . Gratulujemy! Maciej 
miał silną konkurencję. 

ZAPASY 

Zloty m edal w wadze 46 kg wy­
walczyła Katarzyna Zalewska ze 
szczuczyńskiej Wissy podczas mi­
strzostw Polski seniorek w zapa­
sach w stylu wolnym, które odbyły 

się w Borkowicach kolo Ra.domia. 
W nagrodę podopieczna trenera 
Grzegorza Zańko pojedzie poci 
koniec kwietnia na mistrzostwa 
Europy kadetek cło Austrii. Nato-

Juniorzy starsi SOKOŁA już 
drugi sezon grają w warszawsko­
-mazurskiej klasie M. Z różnym 
powodzeniem, ale jednak. Ak­
tualnie zajmują miejsce w górnej 
polówce 16-zespolowej stawki 
drużyn , co d1a fachowców j est 
nawet niespodzianką. W zespole 
trenera Zdzisława Sidorowicza 
wyróżniają się: Adam Greś, Łu­
kasz Lenkiewicz, Paweł Onisko i 
Mariusz Biziuk. Tych młodych 
futbolistów już dziś widzi w swej 
podstawowej „ 11" trener Czar­
necki, a drużyna juniorów ma w 
SOKOLE priorytet. 

Czy seniorzy awansują do IV 
ligi, a juniorzy starsi w przyszłym 
sezonie powalczą w klasie M o 
czołowe lokaty? Pytanie to nur­
tuje nie tylko zainteresowanych, 
ale przede wszystkim dość li­
cznych sympatyków futbolu w 
Sokółce . Na razie n a m ecze 
przychodzi po 300 - 500 osób. 
Jeśli będzie awans, zaręczam, że 
ilość ta się przynajmniej podwoi. 
Skąd to przeświadczenie? To 
proste: miałem przY.jemnosc 
pracować w tym klubie. 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

miast w sierpniu Katarzyna i j ej 
klubowa koleżanka Ewa Jarząbek 
zaprezentują się w mistrzostwach 
świata juniorek w Łodzi. 

LEKKA ATLE1YKA 
W Grajewie 15 maja odbędzie 

się I Ogólnopolski Bieg Wilka. 
Klubowi Biegacza MARATONKA 
po raz pierwszy udało się umie­
ścić imprezę biegową w central­
nym kalendarzu turniejowym. 
Kobiety i mężczyźni wystarntją na 
5 kilometrów. Dla najlepszych na­
grody pieniężne. 

Bliższych informacji o impre­
zie udziela Jarosław Dembiński 
(Osiedle Południe l m 10, 19-203 
Graj ewo, tel. 086 72-24-15). 

I MEMORIAŁ 
JANA STECA 

Na I Memoriał J a n a Steca, drużynowe biegi przełajowe 

uczniów szkół podstawowych i ponadpodstawowych , zap­

rasza Urząd Gminy w Piątnicy. 

Zawody odbędą się w sobotę, 1 O kwietnia (początek o 
godz. 10.00) na trasach biegowych w Marianowie. Imprezę 

poprzedzi msza święta w inten cji patrona turnieju , nauczy­

cie la wych owania fi zyczn ego w szkołach gminy, która zo­
stanie odprawio na w piątnickim kościele p arafia lnym o 

godz. 8.30. 

SKŁADKI 
PZW W 1999 ROl(u 

Reforma administraC'lli • . • . -,Jna 
JU Jest JUZ za nami. Mini 

. d o zmian na wo ach byłych \· 
wództw gospodarza.nu s 
poszczególne okręgi p:h .· 
Związku Wędkarskiego. S 
członkowska na 1999 rok IYyn 

podstawowa - 34 zł, ulgo\\~ 
17 zł, uczestnika - 8,50 zł. 

Dopłata krajowa do Wędk 
nia na wodach nizinnych w p 

0 

wynosi 50 złotych. Te wyżej 0 

ne stawki są ustalane prze~ 
rząd Główny PZW w Warszawj 

e. 
Uprawnienia do wędko 

w Okręgu Łomżyńskim wpo 
składk_i na , ochronę i. zagosp 
rowame wod kształtują się na 
ziomie roku 1998 i wynoszą: 

A. Wody nizinne (Narew, · 
Gać, Nurzec, Brok, Róż i ich 
rorzecza) - podstawowa 45 
ulgowa 23 zł, członka-ucze · 
11 zł. Okresowe: 1 dzień 6 z1, 

dni 20 zł, 14 dni 30 zł. Dla · 
zrzeszonych w PZW, ale posia 
jących karty wędkarskie: cało 
czna 150 zł, 1 dzień 15 zł. 

B. Jeziora (Toczyłowskie i~ · 
rucie) oraz wody nizinne - p 
stawowa 60 zł, ulgowa 30 zł, u 
stnika 15 zł. Okresowa: 1 dzień 
zł. 

C. Wody górskie (pstrągowe 
Łojewek, Jedwabianka, Skr 
od ujścia Łabny do ujścia do 
sy), jeziora i wody nizinne 
podstawowa 80 zł, ulgowa 50 
Okresowa: 1 dzień 10 zł. Dla · 
zrzeszonych na jeziora lub w 
górskie składka całoroczna ! 
zł, 1 dzień 20 zł. 

Do ulg uprawnieni są o 
czeni członkowie PZW, mło · 
ucząca się w wieku do 24 lat, i 
nierze służby zasadniczej i wę 
rze powyżej 70. roku życia. Ctlo 
kowie-uczestnicy po uisz · 
składki okręgowej mogą łowić 
wodach nizinnych w całej Po 

Na mocy porozumienia · 
dzy Łomżą i Suwałkami wę 
tych okręgów mogą łowić na~ 
dach nizinnych bez dodatko11 
dopłat. Dla łomżyńskich wę 
rzy ważne jest to, że można 1011 

na kanale Jeglińskim od mo 
drogowego do jeziora Roś, na 
nale Rostki i Kociołek. Mię 
Białymstokiem a Łomżą obo11' 

zuje dopłata w wysokości 20 tl. 

-. 
~pECJALISTA 

Joiflik, Ost1 

~; (0-29)50-~ 
i\bsolutnie wsz 
. narkoz<: 
nie- . 
kfe(llie, najtarn 

oKlJLISTA, · 
... KALINO~ 
soczewki kon 

alergiczne, ba• 

rowe wzroku, 

\\'ł8, po 16.00 

MASAŻ LEC 
0-60'. nowski; 

.,30. 

SPECJALISTA 
DZIECIĘCY l 
NA, Łomża, 
Poniedziałki, 

tel. 165-421 
(po 17.00). 

Dr MAŁGC 
CZAK - sp• 
reumatolog, 

diagnostyka i 

tów w starszyr 

nia reumatol 

ul. Piłsudskie 
ki i piątki 11 
domowe, te 

060~27-66-42 

ZDJĘCIA R1 
tok, pantomc 

skiego 6, Łoi 

·17.00. 

PRYWATNY 
Al. Pilsudsll 

czynny: 14.2 
ści radiolodz 

na Nierodzi 

da, tel. O 
n.med. Wie 
poniedziałe} 

tel. 0-604-43-

ALERGOLC 
chorób dzi 

TROWSKA 
' 

.ACER"; Wt! 

infekcje, pr: 

scy z alerge 

P0zapokam 

·3G.l85; 180 
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~pECJALISTA GINEKOLOG­

!ożnik, Ostrołęka, Łęczysk 

~; (0-29)50-64 całodobow~. 
bsolutnie wszystko, bezboles­

~. narkoza. Solidnie, dys­
nie -
~etnie, najtaniej. 

k.z.o 

oKIJLISTA, LARYNGOLOG 

... KALINOWSCY. Leczenie, 

wczewki kon~towe, testy 

alergiczne, badanie kompute­

rowe wzroku, Łomża, Brzozo­

l(a 8, po 16.00, tel. 160-154 

rk-1165-oo 

MASAŻ LECZNICZY, Jesio­

nowski; 0-602-8~ 1-217; 188-
Jdstawowa 4S 
złonka-uczes . ·'30. 
!: 1 dzień 6 ~ k-1204-o 
ni 30 zł. Dla · 
>'ZW, ale posia 
~dkarskie: cało 
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;vody nizinne 
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~PECJALISTA NEUROLOG 

DZIECIĘCY Lucyna CWALI­

NA, Łomża, Wyszyńskiego 2. 

Poniedziałki, środy od 16.00, 

tel. 165-421 (rano); 16-30-55 

(po 17.00). 

k-1143-o 

Dr MAŁGORZATA SZVM­

CZAK - specjalista geriatra 

reumatolog, kompleksowa 

diagnostyka i leczenie pacjen­

tów w starszym wieku, schorze­

nia reumatologiczne. Łomża, 

ul. Piłsudskiego 6, poniedział­

ki i piątki 16.00-18.00, wizyty 

domowe, tel. 18-88-88 lub 

060~27-66-42. 

k.z.-oo 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i za­

tok, pantomografia, Al. Piłsud­

skiego 6, Łomża, godz. 13.00-

·17.00. 

k.z.-o 

PRYWATNY GABINET USG, 

Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 

czynny: 14.30-18.00. Specjali­

ści radiolodzy: lek.med. Graży­

na Nierodzińska wtorek śro-
' 

da, tel. 0-604-437-386- dr 
' 

n.med. Wiesław Wenderlich, 

poniedziałek, czwartek, piątek, 

tel. 0-604-43-60-76. 

k.z.o 

ALERGOLOG - specjalista 

chorób dzieci Teresa PIO­

TROWSKA, ul. Kazańska 2 

.ACER"; wtorek 16.00. Częste 
infekcje, przewlekły kaszel, te­

s~ z alergenami wziewnymi i 

pozapokarmowymi; ( 085) 65-

·30.185; 180-785. 

k-1267-o 

SPRZEDAM 

&-TYGODNIOWE KURKI 

SPRZEDAż od kwietnia do 

końca maja. Tel. 176-296. 

par.583-o 

FOTELIKI DZIECIĘCE atesto­

wane - hurt, detal, pokrowce 

samochodowe; 16-93-53. 

k.z.o 

SPROWADZAM I SPRZEDAJĘ 

maszyny rolnicze i przemysło­

we oraz części zamienne, tel. 

17-81-50. 

ŻUKA SKRZYNIOWEGO 

(1991 rok), tel. 16-30-51. 

fak.421-oo 

SZNAUCER, bal-modrzew, je­

sion, 188-360. 

par.493-oo 

USA WIZV (089)-52-73-007. 

fak.414-o 

SPRZEDAż DREWNA opało­

wego, tel. 0602 601 836. 

par,485-oo 

SPRZEDAM GRZEJNIKI żeli­

wne nowe, tel. 190-233, po 

18.00 0602 776 986. 

par.479-oo 

SPRZEDAM ŁADA Samara 

21093 p. 1500 (1993), tel. 160-

--079. 
par.538-oo 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną uzbrojoną, 191-145. 

k.z.oo 

SPRZEDAM DESKI sosnowe, 

270-30-70. 
par.556 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 381 m'.! 

w zabudowie szeregowej, tel. 

16-90-60, po 16.00. 

par.557 

SPRZEDAM AGREGATY tyn­

karskie, miksokret, windę 

przyścienną, tel. 0-604-566-

-300. 

k-361-o . ..------------~ 
fak.436 

POLONEZ TRAK (1993), 718-

-758. 
MIESZKANIE 85 m2 z garażem 

w centrum, 0602-765--056. 

k.z.o 

POLONEZA TRUCK (1993 r.) 

gaz, zabudowany, 0602-76-50-

-56. 

k.z.o 

GLAZURA KRÓLEWSKA, te­

rakoty, gresy, klinkier, wszelkie 

dodatki, raty, dowóz, rabaty 

zapraszamy. Łomża Al. Legio­

nów 52 (przy dworcu PKS). 

fak.345-o 

,,AGROTECHNIKA" prasy 30 

szt., schładzarki 20 szt., kom­

bajny, ciągniki, wycinaki, przy­

czepy do sianokiszonki. Gwa­

rantujemy serwis i części. 

Transport za darmo. Pisz, War­

szawska 41. (087)-423-25-17; 

(087) 423-47-86; (090)-53-60-

-27. 

fak.335-oo 

SPRZEDAM DZIAŁKI budow­

lane (086)-163-189. 

par.384-o 

SPRZEDAM NYSĘ Łomża ul. 

Poznańska 122, tel. 186-806. 

fak.410-oo 

DOJARKA ALFA-LAVAL oraz 

polowa w bardzo dobrym sta­

nie, niedrogo. 0-90-677-415. 

k.z.o 

,,AS" - KOMIS RTV C AGD 

Łomża, Al. Legionów 45. Zap­

rasza. 

par.o 

SPRZEDAM BECZKOWOZY, 

kombajn, siewnik - 3 m or­

kan, tel. 086/ 785 670. 

par.528-oo 

AUTO-KOMIS „Tomsyl" Łom­

ża, Sikorskiego 300, zaprasza 

od 9.00-18.00. Kupno, sprze­

daż, raty, zamiany, (086)-190-

-648. 
k-1153-oo 

WYPOSAżENIE SKLEPU 

odzieżowego, 188--028. 

k-1207-oo 

PRZVCZEPY DO sianokiszo­

nek, prasy, beczkowozy, inne 

maszyny. Tafiły, gm. Stawiski, 

090 235 828; (086)-165-806. 

fak.412 

ATRAKCYJNĄ DZIAŁKĘ rol­

ną 2,6 ha. Znakomita lokaliza­

cja (woda) na biznes. Karwo­

wo przy trasie Łomża-Stawiski . 

(022) 662-36-43. 

par.535-oo 

par.562 

SPRZEDAM CIĄGNIK rolni­

czy T-25 Al „władymirec" , Mąt­

wica 82, 18-414 Nowogród. 

par.563 

VW Golf (1989), 086-16-62-45. 

fak.451 

MIĘDlYNARO­

autobus, tel. 

lub 0603 276 

KONCESJĘ 

DOWĄ , na 

(086) 218-73-67 

693. 

fak.445 

SPRZEDAM CIĄGNIK C-330 

M (rok 1988), kier. 08619-15-

-58. 

par.564 

TANIO FORD Escort 1600 D 

(1988), 160-602. 

SPRZEDAM 

par.565-o 

GOSPODAR-

STWO rolne 8 ha, w Kleczko­

wie gm. Troszyn, w tym dom, 

budynek gospodarczy, las. Tel. 

(0-29) 761-11-70 wew. 204, po 

20.00. 

par.566 

Z głębi serca płynące podziękowania dla ' 
pana WIKTORA TYSZKI 

i pracowników firmy pogrzebowej ,,EPITAFIUM'' 
za pomoc i wsparcie w trudnych chwilach 

, po śmierci naszego MĘŻA i TATY 

SP. WITOLDA WIERSZ\'ŁŁOWSKIEGO 

składają: żona i c rki 

KONTAIOY ~ 
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VOLKSWAGEN VENTO l .8i 
(1993)' (086)-165-392. 

par.568 
ŁADA 1300 Tanio (1990) , 
198-684. 

par.569 
SPRZEDAM SOLARIUM, 186-
-122. 

par.572 
SPRZEDAM ZIEMIĘ orną 2,5 
ha, Radgoszcz k. Zalesia, tel. 

· kontaktowy O 602-840-964. 

par.573-o 
SPRZEDAM STARA 200 
(1987), tel. (086)-219 60 90. 

par.575-o 
SPRZEDAM RENO 19, 1.9 
diesel (1990) składak, tel. 219-
-00-72. 

par.576 

SIEWNIK DO kukurydzy, przy­
czepy do sianokiszonki, prasy, 
inne maszyny. (086) 298-899. 

k-1256 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
laną, bliźniaczą przy ul. Lipo­
wej w Łomży, tel. 16-56-61. 

par.577 

SPRZEDAM KOMPLET SKÓ­
RZANY 2 + 1, tel. (086)-166-
-530, po 15.00. 

par.578 
UNO 1.00 (1994), 180-931. 

PAR.579 

SPRZEDAM SKLEP 53 M2, 
TEL. (086)-157-544. 

PAR.580 

CZARNO ZIEM z DOWOZEM, 
TEL. 15-75-44. 

PAR.580-0 
VW Passa t (1989), Combi 086-
-166-245. 

FAK.451 

SPRZEDAM U-3512, 738-743. 

par.582 

SPRZEDAM 
(086)-165-115. 

BETONIARKĘ 

par.589 

ELEGANCKIE GARSONKI, 
kurtki, Hala Targowa, box. 33. 

fak.449 

TANIO SPRZEDAM Fiata 
125p, Nowoprojektowana 10, 
Łomża. 

par.592. 

MERCEDES 307 (1987), długi 
wysoki (086)-185-806. 

par.594 

KONTAIOY-

ZABUDOWANY OGRÓD 
działkowy na Grobli, tel. 160-
-748. 

par.595 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
laną pod Bar CPN przy trasie 
Ostrołęka - Łomża oraz rega­
ły sklepowe. Łomża 163-503. 

fak.450-o 

AUDI 80 (1990), 086-166-245. 

fak.451 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA 

rottweilera, 15-75-52. 

par.584 

PRIMERA 2016V (1992) nie 
eksploatowany w Polsce, 160-
-849, (0602) 796-239. 

par.585 

OPEL VECTRA 1.6 (1992), 
tel. (086)-19-13-71. 

par.586 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 70 
arów Piątnica. Samochód Ja­
guar XJG (1988), (086)-186-
-313. 

k-1261 

Łomża, ul. Senatorska 1, tel. 166-266 

SPRZEDAM CC-704 
(1995/ 96), te l. 180-303. 

par.587 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ w J e­
dwabnem (0,44 ha ), tel. 172-
-175. 

par.597 

FORD ESCORT Lx 1,9 L 
(1989) , (086)-183-908. 

par.600 

SUKNIĘ ŚLUBNĄ - mały 
rozmiar, tel. 198-073, po 19.00. 

par.605 

FORD ESCORT 1,9 (1994) 
klimatyzacja, wspomaganie, 
poduszka, cena 21.000, tel. 
166-048 Łomża. 

par.604 

STYROPIAN II gatunek i ścin­
ki już od 40 zł/m3, tel. (086) 
18-90-88. 

fak.454-o 

PIACE BUDOWIANE Łom­
ża, Wesoła 89. 

par.606 

AUDI 80 l.8S (1988), tel. 16-
-42-32. 

par.608 

FORD TRANSIT l 995r, Star 
200, naczepa 24t, przyczepa 6t 
- sprzedam; 160-451; 0-90-
-283-217 

F-00456 

SILNIK 7 ,5 KWh sprzedam, 
tel. 180-375 

SPRZEDAM 

P-609 

SAMOCHÓD 
Fiat 126p (1994r), tel. 169-071 

P-612 

DZIAŁKĘ O,lha budowlaną w 
Giełczynie, tel. 0-602-510-235 

p-614 

SPRZEDAM BIZON Z056; 
09-0-285-169 

- P-165 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE 
SKUPUJEMY 

090-354-003, 0-601-646-274 
POWYPADKOWE, ZNISZCZONE: 

0-604-228-214 Najkorzystniej! 
AUTO-SKUP 

POWYPADKOWE, ZNISZCZONE 
0-601-61-72-79; 090-615-163 

. 0-604-228-214 
POWYPADKOWE - SKUP 

SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233. 

fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE do 
remontu kupię , 090-26-72-15. 

fak.871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, 
skorodowane, 0-601 617 279. 

79800 

AUTO DO remontu na części, 
090-354 003. 

798-0 

KAŻDE POWYPADKOE k 
pię, 090-367-870. 

fak.8711) 

AUTA POWYPADKOE 
skup, 090-26-72-15. 

,,AUTO-SZROT" osobowe, d 
stawcze, 090 615 163. Najiepi 
płacimy. 

KAŻDE POWYPADKOWE _ 
skup, 090 367-870. 

fak.871-o 
KAŻDY ZNISZCZONY, 060\ 
646 274. Najkorzystniej. 

798-o 

AUTA DO remontu skup, 09~ 
-553-409. 

fak.871-o 
AN1YKI I INNE ciekawe 
przedmioty (086)-160-534. 

k-921-o 
SKUP BYDŁA rzeźnego, tel. 
0603 260 491 lu b (086) 1 6-9~ 

-59. 

k-1217-oo 

KUPIĘ MIESZKANIE do 40 
m~ na Osiedlu Poludnie w 

Łomży, tel. 17-62-72. 

par.567 

LOKALE 

!{f\ fIANDLI 
. cia lub do si: 

~~ego 25 

/\NCJA. 190-97 

J!ZEDAM DOl\ 

gospodarcze 
w, teł. J 6-45-71 

o SPRZE 
IE 56 m 

166-~ 

piątku 

RZEDAM M-4 

09 

PYIU 
hofocenł Element, 

OFER 
pus-

BETD~ 
KLASY: I 

NAJLEPSZE NA: ' 
MURKI OPOROWE 

CENA METRA KV 
TR2· 28 zł 1 

INF"OR M ACJE 
AL. ltlJIONÓW 1 43 
m..lrAX (0 •B6) 1 B · 

8 P·„--.·."'.'.·.·... · .• ' ... „.·.~ .... ::P·.'·".· 
101 ("-Tl 
t~l~l. L.„J l Jl u-----u .. ....,.,.,.,... ·-. 

SPRZEDAM NOWY DOM Z 
HALĄ NA BIZNES, 180-376; 
182-495. 

la) z częścią rz< 
PAR.53I-O 19-82-20 lub 16-

M-5 SPRZEDAM, tel. 18-60-80, 

po 18.00. 
Do WYNAJĘC: 

Par.514-oo on 
ovOm kw w eł 

SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ !0~503 
rogową „Maria" ul. Leszczyno­
wa 1, działka pow. 629 m2

, 160· 
ITANCJA DU -387. 
100-487; 166-94 par.339-oo 

SAIA WESELNA, 188-905. 

par.126-0 

POMIESZCZENIA ogrzewane 
550 m~ do wynajęcia, (O-Sfi) 

218-52-87 

Fak.435-0 

SPRZEDAM M-3, IV piętro, 

tel. 184-346 
p.560 

DOWVNAJĘC 
!podarczy na c 
i~7; 166-940 

'WNAJMĘ LC 
~w. 80m kw 
lee, Łomża, 16 



PADKOE k J{A fIANDLOWA do wy-

. Jub do sprzedania, Si­
·~c1a 

fak.87Jil ~kiego 25 
P-570 

PADKOE 
L5. 

JINCJA. 190-970 

fak.87Jil P-571-o 

ADKOWE ... 
O. 

RZEDAM DOM i zabudowa-=­

gospodarcze na działce 8 

w, tel. I 6-45-71 
P-574 

O SPRZEDAM MIE­

IE 56 m kw„ tel. grze-

166-974 od pon. 

fak.871-<l P-581 

~ZONY, OBOI RZEDAM M-4 67,45 m~, tel. 
ystniej. 

09 
798.o 

1tu skup, 09~ 

fak.87]-Q 

NE ciekawe 
1-160-534. 

k-921-<l 

·zeźnego, tel. 

b (086) 16-9~ 

k-1217-oo 

<\NIE do 40 

Południe w 

72. 

WY DOM Z 

'ES, 180-376; 

PAR.531-0 

tel. 18-60-80, 
..... 

par.514--0o 

EREGÓWKĘ 

l. Leszczyno-

629 m~, 160-

par.339-oo 

188-905. 

par.126-o 

l ogrzewane 

jęcia, (0-86) 

Fak.435-o 

IV piętro, 

P-560 

P-588 

PYRAlllD 
~~ucenł Elementów Budowlanych 

OFERUJE 

PUSTAKI 
BETONOWE 

KLASY: B - 1 5 

NAJLEPSZE NA: FUNDAMENTY, 
MURKI OPOROWE. OGRODZENIA 

CENA METRA KW. Z VAT (8 szt.) 

TR2· 28 zł TR1 -15,20 zł 

INFORMACJE UZYSKASZ: 
AL LEDIONĆW 1 43, 1 8·400 ŁOM.ŻA 

TIL.lrAX (0•86) 1 84·664, 1 84•665 

rRZEDAM M-4, 186-267 

p-590 

RZEDAM M-3, tel. 169-831 

P-591 

RZEDAM DOM (szeregów-

) z częścią rzemieślniczą, tel. 

1~2-20 lub 16-66-80 

p-596 

DO WYNĄJĘCIA lokale 1 OO i 

WOm kw w centrum Łomży, 
16~503 

F-00450-o 

S!'ANCJA DLA DZIEWCZĄT, 
160.487; 166-940 

P-598 

DOWVN ĄJĘCIA budynek go-

~darczy na działalność, 160-
~~7; 166-940 

P-598 

'WNAJMĘ LOKAL handlowy 

fXlw. 80m kw atrakcyjne miej-

~e. Łomża, 169-564 

P-601 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 

dwupoziomowe, tel. 16-92-81 

P-602 

LOKAL W CENTRUM Łomży 

odstąpię, 18-94-94 po 19.00 

P-603 

SPRZEDAM M-3 55m kw, tel. 

140-223 

P-607 

SPRZEDAM M-40,36m kw w 

centrum, 16-35-79 

P-610 

STANCJA DLA dziewczyn, tel. 

165-558 

P-611 

WYNAJMĘ MIESZKANIE dla 

rodzin lub osób samotnych; 

191-485 po 18.00 

P-613 

USLUGI 

ROBIN. Przewóz osób do 

Włoch każdy piątek, tel. 180-

-152, 182-714, wynajem busów.-

k-267-o 

STUDNIE 086/ 185-991 . 

k-152-o 

USŁUGI KOPARKĄ „Ostró­

wek" wszelkiego rodzaju z sa­

mochodem, Łomża, 16-33-34, 

kom. 0601 942 052. 

k-1187-o 

USŁUGI RTV ul. Śniadeckie­

go 17, tel. 180-001. 

fak.83-o 

HANOWER - DORTMUND 

- środa, tel. (086)-192-507 . 

k-906-o 

SERWIS DIESEL pompy wtrys­

kowe i wtryskiwacze, ul. Pułas­

kiego 27, te l. 16-25-21 Łomża. 

899-o 

HURTOWNIA ,,AGA" usługi 

ostrówkiem węgiel, żwir, pia­

sek, skup złomu, wapno ce­

ment. Łomża, tel. (086)-160-

-240. Zapewniamy transport. 

fak.252-o 

·i wszystkie materiały 
dociepleni owe 

oleruie: 

Zakład Produkcji Styropianu 
„OOM·BUD" 

lomża, ul. Poznańska 90 
tel. (0·86) 18·90·88Fak. 0045 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 

191-453. 

1051-0 

Renowacja mebli (086)-185-

-388. 

FAK.308-0 

USŁUGI BUDOWLANE, do­

cieplanie budynków, tynki, 

elewacje, ogrodzenia. Napra­

wa kominów. Malowanie, szpa­

chlowanie, glazura, terakota, 

182-096. 

fak.348-oo 

RENOWACJA TAPICERKI, 

16-61-02 po 16.00 165-512. 

fak.385-o 

TYNKOWNIE SZPACHL -o 
WANIE, malowanie, tel. 175-

-013. 

k-1222-oo 

BAR ,,AMIGO" w Konarzycach 

organizuje komunie , imieniny, 

stypy, 15-75-36. 

fak.411-o 

DOMOFONY (086)-706-371; 

0604-844 743. 

k.z.oo 

WĘGIEL 

sezonowa obniżka cen 
nawet do 20% 

Hurtownia „Florian" 
Łomża 

ul. Sikorskiego 166a 
(stacja PKP) 

tel. 188-295, 160-128 

fak. 00453-o 

VIDEOFILMOWANIE, 180-

-955, po 18.00. 

k-1225-o 

USŁUGI „OSTRÓWKIEM" I 

SAMOCHODEM CIŚNIE­

NIOWYM, TEL. 216-25-71. 

K-1223-00 

FIRMA „PUTZ" - tynki gipso­

we maszynowo na mokro, do­

cieplanie budynków, elewacje 

( 086 )-160-561 

fak.344-o 

PRZEWOZV OSÓB busem 

koncesjonowane Hanower, 

Bremen, tel. (086)-188-223; 

0602 595 964. 

fak.387-o 

PRZEWÓZ · OSÓB, Belgia, 

Niemcy - poniedziałki, tel. 

(086)-761-570, 187-581. 

k-1198-o 

USŁUGI KOPARKĄ i trans­

portowe. Piasek, żwir, czarno­

ziem z przywozem, tel. 192-

-646. 

fak.369-o 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 

15-75-60. 

fak.674-o 

UKŁADANIE KOSTKI bruko­

wej, 15-75-52. 

fak.273-o 

KOMPUTEROPISANIE, 16-

-64-67. 

k-1212-o 

REMONTY: glazura, szpachlo­

wanie, płyty gipsowe, tynki 

elektryka, 175-660; 175-764. 

k-1213-o 

SCHODY, PODŁOGI, panele, 

zabudowy, 160-454. 

k-1234-oo 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 

zamrażarki, 18-07-07; 18-09-16. 

k-1238-o 

NAJTAŃSZV TRANSPORT, 

mercedes 1 t. 18-30-88; 0604 

364 574. 

k-1239-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE 

Kamaz, koparką i spychem, 

sprzedaż żwiru, piasku i czar­

noziemu. Piątnica, Stawiskow­

ska 28A, 19-14-92. 

k-1247-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE 

Żuk izoterma, 18-51-94. 

k-1248 

CEGłA KLINKIEROWA, mu­

rowanie, fugowanie, tel. 15-75-

-62. 

k-1249-o 

KONTAIOV~ 



KOMPUTEROPISANIE, opra­

wa, pomoce w pisaniu PRAC, 
216-48-39. 

K-1251-0 

szpachlowanie, malowanie, 

CERAMIKA, 169-34 7. 

K-1252.-0 

WYPEŁNIANIE DRUKÓW 
ZUS, szybko, tanio, tel. 171-

-209, po 14.00. 

k-1253 

UKŁADANIE GLAZURY, szpa­

chlowanie, malowanie, 190.:'.' 
-750. 

k-1257 

SZAFY ZABUDOWY, kuchnie, 

przedpokoje, panele, 163-833. 

k-1258 

WXJAZDY DO. NIEMIEC Ha-

ROZLICZAM PIT-y; 198-063, 

po 18.00. 

par.593 

REMON1Y MIESZKAŃ, szpa­

chlowanie, malowanie, układa­

nie płytek, tynki wewnętrzne i 

zewnętrzne, tel. 15-03-99. 

k-1263 

KOMPUTEROPISANIE, 166-

-542. 

k-1265 

KOMPUTEROPISANIE, 18-

-69-31. 

par.599 

PRZEWÓZ OSÓB tanio Ha­
nower każdy czwartek, tel. 
(086)-180-878. 

k-1266-o 

nower - Bremen - Ham- WOLNE MIEJSCA do Hano­

burg, tel. 086-180-913; 060f weru _ wyjazd 14.04.99, tel. 
609 003. 185-661. 

k-1259 

„BOGUMIŁ" Hanower 

Frankfurt w każdy piątek wol­

ne miejsce 10.04. 1V, video 
(086) 186-313; 0602 185 599. 

k-1261-o 

MUROWANIE, 1YNKI, glazu­

ra, terakota, szpachlowanie, 

malowanie, (086)-180-619. 

k-1262 

k-1268 

„MONTER" instalacje elektry­

czne, tynki, szpachlowanie, 

malowanie, remonty, montaż 
okien, rachunki VAT, 186-329; 

180-258; 0-602-530 031. 

fak.456 

PRACA 

HURTOWNIA BRANiY Spo­

żywczej „Retmark" zatrudni 

przedstawiciela handlowego z 

doświadczeniem, najlepiej z 

wł<J.snym samochodem. Propo­

nujemy motywacyjny system 

wynagradzania. Oferty prosi­

my składać na adres: 18-400 

Łomża ul. Al. Legionów 56, 

tel. 18-47-58. 

fak.425-oo 

FIRMA ZAGRANICZNA po­

szukuje przedstawicieli, spot­

kanie informaqjne: 14.04.99, 
godz. 17.30, Łomża, Piłsud­

skiego 95 - wejście od po­
dwórka. 

k-1244 

RADIO TAXI-Bis 96-23 ul. 

Kwadratowa 35, zatrudni kie­

rowców z autem. 

fak.408-o 

FIRMA Szwajcarsko-Polska za­
trudni akwizytorów PTE. Łom­

ża, tel. 180-463, po 20.00. 

k-1215-oo 

udio Macie je wscy 
komputerowe usługi edytorskie __ 

tel./fax (0-85) 732-34-84, e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 
' \. 

-~~.:~-~~~;:;~~~~~:::-::::"-~'.~ : ' 

\\ \ . ,, ., \\~,\ 
\\. "i~'\,. .„,\..... - \~_ ·-~ \ „\,. " ·, , ' 
\\. \\, ' ~\~ \ 

~ ~\ ~ \· \ ' ~~': . \ 
\' ~' ' \· '· \. 

' 
\ 

·~/!1::·. „ 
-~ . _.J··· 

„ ~ . _ :;; ,.. ,.. 
.,. • . ,„ . .i_;;, -

/ 

"·~~.·~~.::.,„~.-:~~od maszynopisu do diapozytywu: 
.r , •• · •• „; ··· skład, łamanie, korekta 

!ff KOHTAIOY 

• skanowanie, grafika kolorowa i czarno-biała 
• czasopisma i gazety 

• książki, broszury, etykiety 

~TRUDNIĘ PRAco 

KOW przy docieplaniu bu 
ków, tel. 15-75-60. 

PRACA CHAŁUPNICZĄ 
trudnimy: kobiety, męże, 
bezrobotnych, zarobek do 

OOO, gwarantowana dosta 
' l\'d 

odbiór surowca. Oferta sp 
dzona na 1 OO proc. kompie 
sowy pakiet ofert po ot 

niu znaczka za 7,20. , 

TENDO" skrytka 3/ K7, 7~ 
Łasko. 

PRACĘ W DOMU zleci zd 

cyplinowanym Wydawnic 

850 zł brutto, 090-282-682. 

k-44 

AGENTÓW UBEZPIEC 

NIOWYCH i akwirytorów 
tel. 0-603-214-005. 

. kz. 

ZATRUDNIĘ PANIĄ do pr 

wadzenia domu w Łomży, t 

18-46-64. 

RADIO TAXI-„Super" zatru 

ni kierowców z sarnochode 
16-33-96. 

OVB ALLFINANZ 
tel. 169-029, godz. 16-18. 

par.12 

FIRMA HANDLOWA zatru 

15 osób. 

150-209. 

Firma „INFO-NET" s.c. zatru 

ni pracoWilika ze znajomoś · 

budowy komputera, 19-0841 

F-0045 

W ZWIĄZKU Z LJKWIDAG 
Komisu przy· ul. Giełczyńshl 
1 7 w Łomży prosi się klient~ 
o jak najszybszy odbiór powi 

rzonych towarów. 

O Gł.O SZENIA DR~B · 
KONTAKTÓW'' przez JJ1l 

" .d . . komputero znaj ują się w dlo~ 
banku Wormacji Han 
-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

zatruci 
osob' „ 
- zalec 
_ wyks 

ląd O\ 

- upra1 
rówr 

Zainte1 
sekretar 
20.04.9 

lnfo rr 
Gos pod 
J 88-50( 

WIODĄ 

ł nasio 
ł kosia 
ł środ l 
ł sadze 
ł inne 

Od bi 

Ogi 
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PRAco 
:ieplaniu bu 
60. 

fak.61 ---­:,uPNICZĄ 
I 

>iety, męże 

zarobek do 

wana dosia\\'d 
a. Oferta sp 
proc. komp! 
ert po ot 

za 7,20 . • 
ka 3/ K7, 7~ 

>MU zleci 

. k.z. 

PANIĄ do p 
u w Łomży, t 

·AN z 
1dz. 16-18. 

ze znajomo'· 

itera, 19--08-41 

F.-0045 

l LIKWIDA 
d. Giełczyń5 · 

·osi się klientó 

y odbiór poll1 

iw. 

~Urząd Miejski w Łomży 
zatrudni do pracy w Wydziale Rozwoju Gospodarczego 

osobę na stanowisko inspektora nadzoru dis drogowych 
_zalecany staż pracy co najmniej - 5 lat 
_wykształcenie wyższe lub średnie kierunek budownictwo 

lądowe 
_ upraw nienia budowlane w zakresie dróg wskazane 

również mostowe. 

zainteresowani pracą proszeni są o składanie podań w 
sekretariacie Urzędu Miejskiego ul. Stary Rynek 14 w terminie do 
20.04.99 r. 

Informacj i u dziel a N aczelnik Wydziału Rozwoju 
Gospodarczego tel. 1 65-91 3 i Kierownik Oddziału Inwestycji tel. 
I 88-500. RU-01254 

~cQilbsf§ 

~cQi lbsf§ © (Q) 

~cQilbsf§ 
~cQilbsf§ 
~cQi lbsf§ © (Q) 

bs folo 
-e~~~ 

~cQilbsf§ 

Łomża 

Starv Rynek 16 
tel. 16-77-16 
od 9°0 do 18°0 

[XJ~[fu8rnDB 8GW88CJ0@8 
,,ZORZA'' 

WIODĄCY DYSTRYBUTOR NASION „TORSEED" NA TEREN 
POLSKI PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ 

poleca również 

ł nasiona traw rolniczych, gazonowych, kori~czyn, buraków 
ł kosiarki ~ 
ł środki ochrony roślin łro~ 
ł sadzonki roślin ozdobnych oraz owocowych iP 4'4~ 
ł inne artykuły ogrodnicze rł/"h 

Odbiorców detalicznych zapraszamy do 

Ogrodniczego Centrum Handlowego 
W SPRZEDAŻY RÓWNIEŻ ROWERY 

18-300 Zambrów 
ul. Grunwaldzka 8 

tel./fax (0·86) 71-48-75 
0-602 112-997 

fak. 00357 

® 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

Zatrudnitny 
stolarzy z praktyką 

zawodową 

ZAINTERESOWANYCH 

PROSIMY O SKŁADANIE PODAŃ DO 15. 04. 99r 
W DZIALE KADR 

18,..400 ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 

Bliższych informacji udziela: 

Dział Kadr mgr Urszula Wysocka 
tel. 18-65-65 w.18 

(tJ(ł)fN(tJIJ)(łJ~ 
Z.A.K. TRUSZKOWSKI 

Hurtownia Ogrodnicza 

Dystrybutor Nasion warzyw i kwiatów 

e PNOS - Ożarów Maz. 
@W. Legutk!J 
e plantiCo 
e HORTI TOPS 
e FLORA FREY 

Gwarantujemy szeroki asortyment i niskie ceny 

Zapraszamy!!! 
Łomża ul. Wojska Polskiego 177b tel. (0-86) 16-97-16 
Ostrołęka ul. Graniczna 8 tel. (0-29) 760-28-98 

k.z.-o 

• 
SEZONOWA OBNIZKA CEN W~GLA 
ew o ~o ~& ~ TI LI@ O~ 

Skład Opału „Barbórka" 
ul. Sikorskiego 166A (plac PKP) Łomża 

TEL. (0-86) 160-676 
. 

SPRZEDAZ RATALNA - TRANSPORT 
32 lata istnienia -

to chyba o czymś świadczy 

ZAKŁAD STOLARSKO-TAPICERSKI 
Dariusz Wilk 

oferuje bogaty wybór: 
• zestawów wypoczynkowych typu 3, 2, 1 
• kompletów wypoczynkowych 
• kanap rogowych 
• zestawy młodzieżowe 
• sofy, fotele, fotele rozkładane, kanapy, w ersa lki 

Wykonujemy również renowację wszelkiego rodzaju mebli 
t apicerowanych. Gwarantujemy wysoką jakość oraz 

konkurencyjne ceny. 

UWAGA! - możliwość wyboru tkaniny 
- transport na terenie miasta i okolic - gratis 

Tel. 18-44-69 lub 0-601 Sll-166 f-392 



IURO-PRODUKT s.c. 

lub Nubirę otrzymuje od Auto 

Systemu dodatkowo 6 rat, które 

można wykorzystać natychmiast 
) 

przyspieszając odbiór samochodu 

t' 
Ji Zaprasza do nowo otw~rtej firmy 
j Łomża, ul.Bema 13 TEL./F AX. (0-86) 180-11 O 

Auto System sprzedający samo­
chody Daewoo przygotował w 
kwietniu dla swoich Klientów 
zupełnie wyjątkowe promocje. 
Kupujący Poloneza płacą teraz w 
planie promocyjnym raty w 
wysokości zaledwie 186 złotych 
miesięcznie! Amatorzy naj­
nowszego modelu Daewoo - dy­
namicznego Matiza, mogą nabyć 
ten fantastyczny samochód płacąc 
miesięcznie zaledwie 394 złote. 

Mimo, iż koszty usługi finansowej 
wynoszą tylko 2,8°/o * rocznie, 
Auto System wprowadził dodat­
kową promocję: Klienci, którzy 
kupią Tico lub Poloneza (w planie 
72 miesięcznym) przez 15 
miesięcy będą zwolnieni z 
kosztów usługi finansowej, a 
kupujący Lanosa lub Nubirę -
aż przez 20 miesięcy, dzięki 

czemu można zaoszczędzić do 
1.900 zł.** Ponadto każdy Klient 
kupując Tico, Poloneza, Lanosa 

i spłacając w dogodnym dla siebie 

terminie. Jako jedyny w kraju, 

Auto System wprowadził też 

Gwarancję Absolutnej Satys. 
fakcji - bezpreced~nsowy 

dowód troski o dobro Klienta. 
Wszystko to sprawia, że właśnie 

Auto System jest najdogod­

niejszą, jak również naj ardziej 
dostępną formą zakupu nowego 

samochodu. Salony Autt, Syste­
mu zapraszają, ale pamięt jmy, że 

kwiecień ma tylko _O dni. 

Wystarczy dowód os 11isty i 

wpłata już od 2% "'" artości 

wybranego modelu sam)chodu. 
Nie ma na co czekać . 

OFERUJEMY BOGATY WYBÓR ARTYKUŁÓW 
BIUROWYCH I PAPIERNICZYCH W TYM M.IN.: 

* PAPIER KOMPUTEROWY 
* PAPIER KSERO 
* ROLKI KASOWE 
* AKCESORIA KOMPUTEROWE (CARTRIDGE, 

KASETY, TONERY . .) 
* MEBLE KOMPUTEROWE (KRZESŁA, BIURKA KOMP . .) 
* URZĄDZENIA I ŚRODKI CZYSTOŚCI •2,4% w przypadku planu ratalnego na 84 n iesiące 

•• wyliczenie dotyczy Daewoo Nubira 

GWARANTUJEMY: 
* NIEWIARYGODNIE NISKIE CENY 
* PRZY STAŁEJ WSPÓŁPRACY KREDYTOWE FORMY 
ZAPŁATY 

lomża, ul. Senatorska 1 (Stary Rynek) 
tel. (0-86) 166-266 

* DOSTAWY DO KLIENTA 
* REALIZUJEMY ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE 

Tani • smaczny • zdrowy 
I _; 

U!JJ=sJ~ 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach 12.00-15.00 

Dla rencistów 
emerytów 
niepelnasprawnrch 

specjalne ulgi w opiatach 
Stołówka PKPS 

Łomża, ul. Sikorskiego 222 
tel. 186-187 
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